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Wydanie A Cena 50 gr 
Po wizycie Liu Szao-fsi w ZSRR 

Prasa ChRL podkreśla 
umocnienie i pogłębienie przyjaźni 

CHIŃSKO-RADZIECKIEJ 
Rok XVI Łódź, niedziela 11 i poniedziałek 12 grudnia 1960 roku Nr 295 (4370) 

- ---------·----------------------------- PEKIN (PAP). - Nowa chlubna karta w historii przy
jaźni chińsko-radzieckiej - tak ocenia dziennik „żcnmin
żipao'' podróż delegacji p~l'iy.ino-rządowe,j ChRL d1> 
Zwinku Radzieckiego na obchody iJ.3 rocznicy 1\'Vielkiej 
Socjalistl·cme.l Rewolucji Październikowe.i. 

Wielki wiec protestacyjny w stolicy 
Setki rannych 
w rozruchach 
algierskich 
PARYŻ (PAP). - W .sobo-tę. 

w godzinach po1polud111owych 
prezydent d"! Gaulle. przyb?'l 
do OrleansviJle, gdzie ma się 
z:::trzymać na noc. Demonstran
ci a·nt~"rządr>wi przyjęLi s.zefa 
państwa oduzykam\ „Algieria 
francuska!" Niemniej j<ecdnak 
rozległy się również okrzyki 
na c;r,2ść genera.Ja. 

Młodzież Warszawy żąda 
natychmiastowego uwolnienia Lun1un1by 

W artvkule wstępnym, za t~'tulowan~·m „Najbliżsi bracia, 
największa przy,jaźń", dziennik pisze m. in.: 

Podróż przewodniczącego 

ChRL Liu Szao-tsi do Związku 
Radzieckiego niewątpliwie je~z
cze bardziej umocniła i pogłę
biła widką przyjaźń i jedność 

Październikowej, że naród ra~ 
dziecki jest najbliższym bra
tem i najbardziej niezawodnym 
p_·zyjac1elem naro·dll chińsk i e
go. Zwiazek Radziecki udzielił 
olbrzymiej pomocy Chinom w 
budow111ctwie. socjalistycznym. 
Naród chi11ski nigdy nie zapom 
ni tej wielk.ej pomocy. 

Ruecznik wladz francu,5okich 
poda! do wiadomości, że w to
ku piątkc.wych zajść odniosło 
rany okolo 200 po.licjantów i 
żandarmów. Dzies.ięc;u z nich 
zna j<lu.je s ię w s·zpitalu. Stan 
trzech r a nnych jest poważny. 
Wedlu<.! rzecznika, liczba ran
nV'Ch w sobotę wyno-si co naj
mniE-i tyleż. 

Strnty po st.roni.e ultrasów 
n;e i'ą znane. W•ielu rannych 
uni1Jrn sz.pit.ali, poprze.stając na 
opa.trunkach u prywatnych le
karzy. 

WARSZAWA (PAP). - Kilka tysięcy studentów i mło
dzieży stolicy wzięło udział w ":i~lkim wie<;~ protestacyj
nym przeciwko impel'iallstyczneJ mterwenc.11 w Kongo, 
który odbył się 10 bm. na d~iee.z~ńct~ ,Uniwersytetu War
szawskiego. Na wiec przy byh rown1ez rektorzy szeregu 
wvżSZ)'Ch uczelni. l>racow nicy naukowi oraz liczna gl'Upa 
st~de~(ów krajów. afrykańskich studiujących w Polsce. 

iW imieniu 40-tyisięczn-ej rze
szy młodzieży akad-emickiej 
_ ··ołicy za brat gloo Romuald 
StożeJ,: który omawiając wa.lkę 
nu.rodu kongijskiie·go o v.;ryzwo
lenie spod panowanio kolonia
listów, podkreślił, że naród 
polski, który przez tyle la.t 
walczy! o niepodleglooć swego 
krajli, dosk0<na.le rozumie, co 
znaczy jarzmo wyzyskiwaczy. 

Bardzo serdecznie przyjęli ze 
brani przemówienie przedstawi 
ciela m!·odzieży afrykańskiej 
stud-enta N. D. Bombe. 

Z kolei zabral głos robotnik 

imieniu młodych ro-b-Otników 
stolicy potępi! akcję imperiali
stycznych mocarstw, dokonu
jących zamachu na niep.octle
glośt Konga. której pdronUJ€ 
.<ekre-tarz generalny, Ha.mmars
kjoeld. 

Zebrani g()rącymi oklaskam! 
przyjęli te..1';st rezolucji, w któ
rej m. in. czytamy: 

„Młodzież Warszawy prote
stu.ie przeciwko bezprawnemu 
pozbawieniu wolności premie-
ra legalneg-o rządu kongi.iskic
go Lumumb~' i innych działa
czy oraz bestialskiego ich trak 

nialncgo w Afryce oraz lllma narodów chińskiego i rad.zie-
niu Karty Praw Człowieka". ckiego. 

(Na &tr. 2 zamieszc'Zamy depe· 1 Komunistyczna Partia Chin 
sze do sekreta"za ge·neralnego i naród chiński uważa.ty zaw-
:>NZ, HammarskjoeJda, wystoso- I · k 
a.ną w imieniu polskie.I opinii •ze, że r-ew<>lu.cja c 1ins ·a była 
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zamieszczamy Na str. 

APEL 
DO NARODÓW CAŁEGO ŚWIATA 
uchwalony przez naradę moskiewską 

przedstawicieli partii lrnmunistycznlch 
i robotniczych 

Ze świata 

Niechaj drżą wsz~· sc;Y impe
rialiści i wszyscy reakcjoniści 
przed n•iewzruszona, wieczyst.ą , 
wieiką przyjaźrn;ą Chin i Związ 
ku Radzieckiego, KPCh 
KPZR· jeszcze bardzioe>j zespa
lając 'się, kroczyć będa, o·ne 
zwycięsko naprzód ram;ę prz.1• 
ramieniu pod wielkim !'zt.a nd a
rem marksizmu-leninizmu ku 
wspólnym celom. 

Artvkulv w~tępoe po.<więco
ne p1:zyja.żni narodów Chin ! 
Zwiazku Radz:ecki<0gn publiku
ją również inne dzienniki pe
ko1iskie. 

Wlad.7..e sądo·we rozpoczęły 
śledztwo, opi-erając się na prze
pisach kode-ksu karnego, wy
mi•erzooych przeciwko „wywro 
t·e>wYm zebraniom, rebelii i ra
bun.kowi". 

7. Zakładów im. Janka Krasi
ckie.go ·- M. Gruczek, który w towania. żądamy natrchmia- --------

W styczniu 1981 
plenum KC KPZR 

Odznaki i dyplomy 
dla aktywistów walki z gruźlicą 

Na zakończenie „Dni Prz.e
c1wgrużJ.kzyd1" wcz0iraj, w 
s-a.li Izby Rzemieślniczej o·dby
ło i;ię spotkanie z&rząd'l.1 lód7.
kiego Spo•le<:ZJ!Wgn KomH<0.1u 
Walki 7. Gruźhcą z a.ktywista
m.i. ' Kilkudziesięcioosob1Ywą gru 

li festiwal f ,lmów 
Krótkometrażowych 
rozpoezęty 

wczora.l, o g.od7.. 20, -yv kinie 
„Adria" nastąp1lo ob:w·•rc1e II .Fe 
ctiwalu Filmów Krot.kometr~zo· 
wych, zorganiz.owa-nego ~ 1n1c.J.a 
t'' WY redakcj'i .Glosu R.obou11-
c1.eio", przy w~półu~ziale. C~'F 
OZK, pięciu wytworni f1~1now 
krótkometi·ażowycb. W pierw
s-zvm dniu wyświetlono czt.e~y 
filmy: „Nowoczesna alche"!!a ~ 
,.Zamek wawelski", „stal 1 
,.Uwaga. diabeł'". 

Dz:ś, w dal~zym ciągu wyśwle· 
tlane są filmy festiwalowe w 
„Adrii", od gfld7., 14 do 20 - co 
-odzinę, 7.aś w „Tatrach" - fil· 
mY dla dzieci. IW) 

pę działaczy powibala prz,ewoo 
nicząca komite·tu, prof. dr J. 
Sz1..11strowa. 

Ur;iczystym nw;menlem byl-0 
wręcz.enie prrez po•sl;i S. Ni.e
dzielskiego odznak i dyplomów 
za ofiarną pracę w spolecmej 
walce z gruźlicą. Odznakę i dy 
płom przyznano I sekreta.rzowi 
KL PZPR M. Tatarkównie
Majkowskiej, przewodniczące
mq Prezydium RN m. I.,o<Jzi 
mITT E . Każmierczakl)wi, prof 
dr. J. Szustrc>we.i i pos. Nie
dzielskiemu ora.z 40 in.nym 
aktywi s.tom. 

Dyplomy otrzymaly również 
najakt.ywniejsze komi.tety przy 
zo·kladowe, wśród nich - przy 
ZP3 im. Harnama, Marchlew
skiego, Drukarni Akcydenso
wej, a ta.kże komitety dzielni
cowe - m. in. z Polesia. 

SC'o•tkanie umiliły występy 
M. Marchuita, W. Szczawińskiej 
(śpiew), E. Przyłęc~iego (a.kom 
pani<am'911t). Konferansjerkę 
Prowad.zila M. Gorzewska. 

Na s.poŁkaniu nie obyło się 
bez tradycyj'nej pieśni „Sto 
lat", którą zaśpiewano pro.t. 
Szustrnwcj. (kas.) 
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Wznawiamy akcję: 
•• Dzieci - dzieciom•• 

DROGIE DZIECI. Noa. Jicme prośby Waseych 1'0<17.l
ców wz11awia.m:v akc,ję składania. podarków dla do
mów dziecka, 7.a.kładi>w oPie.kuńczych i szJ}ita.li. Nasza 
akc,ia „Dzit!'ci--dziecie>m", organi2'.owii.na w lal.ach u
biegłych, podGbala się Wam bardzo. Chętnie oddawa
łyście swo.ie mb:i.wki i książki, pr.;ynosiłyścic do re
dakcji sweh„rki; sukienki. buciki. '-\'as:r,e prC'zcnty spra. 
wiły ogromną railo5ć wszystkim <lzieciom, które je o-

trzymaly. . . . od b . . k k b' 
Mamy nadneJę. ze P o me Ja w ro ·u n 1egłyn1 

tak i t~raz odwiedzicie l'l•a.sz~ red<>.kcję z prezent.ami 
dla swoich kole"t.anek i kolegow. 

A więe poszperaj~le w sw~ich 7,abawkac~ i .ks!ąż
kaeh poproście swcJe 1ru:1mus1e o wyszukame b1ehz11y 
i od;ieżv która nie ,iei;t już Wam potnebna i przy
nieście 'cio redakcji już w poniedziałek. Podarki bę
dziemy prz;v,imow~.ć do końca. gr.udnia, cod~.iennie w 

• godzinach od n do 15. Gdyby Jednak podane przez 
nas godziny Wam nie odpowiadały, możecie przyjść 

wcześniej. l 
Tak jak i w cza...'>ie poprzednich akcji będ~iemy ~i

sać o na'SZ~'ch miłych olia1·odawcach, zam1eszczaJąc 
zdjęci!& niektórych z nich. WS'cystkie Wasze prezenty 

l przekażemy Oddzialowi Za.kładów Opiekuńczych przy 
Kuratcrium Okręgu Szltolncgo m. Lodzi, który według ! 

~ 
swoje>ll'O uznania rozdzieli podarlti dla łódzkich domów 
dziecka . 

Od PQniedzi?.llrn czekamy więc na Wa.s, drodiy mali 
goście. Czekamy nll. podarki, które spr·1wi.ą dużo ra-
doi§ei Waszym koleżankom i ltolegom. (st) ' 

stowego uwolnienia aresz!owa
n~'ch i zapewnienia im mo:W
·wości sprawowania władzy 
zirodnie z wolą narodu kongij
skiego. 

Domagamy się podjęcia zde
cydowan~·ch kroków w sprawie 
prz3'wrócenia demokrat.yc.znych 
porządków oraz praw zabezpie 
cza.jącyrh normalne funkcjono
wanie k.Qnstytucyjnych orga
nów w młodej Republice Kon
gi.iskiej. 

Zdecydo~'anie 1>rotesh1jem:v 
przeciwko wykorzystaniu szyl
du ONZ w nikezemn~·ch ce
lach wspje1·a.nia re7.httu kolo-

Zjazd pracowników 
służby zdrowia 
zakończył obrady 

WARSZAWA (PAP). 
10 bm. wikończyly się dwu
dniowe obra·dy VI Krajowe
go ZjazdJu Zw·iąziku Zawodo
\Vego PracoW\11.ików Służby 
Zdrowia. Uczestnicy zjazdu 
pr.zedys1ku.to-waJi. na.ii.st-0tniej
s·ze problemy służby zdrowia 
oraz nakreślili główne kierun 
ki d>aleizej działalności związ
lni. Zja.zd dokonal ta1kże wy
boru nowych wladz. 

Na zakońc-zenie zebrani pod 
jęli uchwały, które .stanowią 
wy1yc7.111e dalszej działalności 
związku. 

* • 
Uczestnic3• zjazid u wyst.o.so

wali Iii.Sit do Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoe7:onej 
Pa·r•tii Robotniczej na r<;cP. 
{ sekireitarza Wladys.Jawa Go
muJ:kii. W liście tym delega
ci na z.ia"ld zapewniają k:ie
rGwnictwo partii, że iwa.cow
h·icy służby zdrowia z hon<J
rem wykonają postaV'rione 
pTzed nimi za.ct.Hinia w planie 
5-letnim. 

Burze powodzie 

Prowineja Brabanlu w Belgii - Jak inne kraje 
zachodniej - ucierpiała od powod·z.i. 

Europy 

Na rojęeiu: ulica w Zuen pod wodą. Fot. CAF 

Pierwsze opady śniegu 
w Europie zachodniej 

LONDYN (PAP). - W .so
bQltę w kiJku krajach europęj
skich za.notowano pierwsze 
tegorocznej zimy opady śnie
gu. 

We Fra.ncji na obszarach 
ro.zciągających się od Alp do 
pwtu Le Havre pofożo·nego 
nad Kanałem La Manche 
przeszly gwaltow.ne burze 
śnieime. Najwię•ksze opady 

śnieg. W p6lnocno-zacbodniej 
części kraju s.padek tempera
tury spowodował utworzenie 
się cienkiej war.o,twy lodu na 
drogach i ulicach, wywQ1u
jąc zakłócenia w komunika
cji. 

Pierwszy śn!Pg oqlaclHli w 
sobotę mieszkańcy Holan.dii. 

w rol ser. 

MOSKWA (PAP). - Komi
tet Centralny Komunhstycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
opublikowat komunikat. w 
któr.vm ~twierdza. że pos+a
ncvw:ł prze.~una,ć ter min ZW!>

łania kolejne.go plenum KC 
KPZR na ,<;tyczeń 1961 roku. 

Zlazd Zw1iązlcu 
KompGzyłorów 

VTARSZAWA (PAP). 
10 bm. w e>becnośc1 mini.stra 
kultury i sztuki T. Gal:ń.s<k:e
go, przed.staw~cieli Wy:lzi&.łu 
Kultu;y KC PZPR oraz in
stytucji muzycznych roz;ioczął 
s:ię w Warszawie walny zja;r,d 
,<>prawo1A!a1\'CZO W'"'Orczv 
czto.nków Zwiazku Ko1.;:;pl1Z);_ 
torów Pol,<ikich'. 
Obr~.d)' trwają. -........ " ........ - .... ""' __ ... 

ł ł 

~W środę, 14 bm.~ 
łATRAKCYJNE SPOTK~·rnłł 
f' PRZY l'iASZYl\I 
ł TELEFONIE USLUGOWY~I 

303-04 
DLA MIESZKANCOW 

TOMASZOWA MAZ. 

Szczegóły na słr. 
WOJEWODZKlEGO 

WYDANIA 
NASZEJ GAZETY 

* * * 
W CZW ARTEK, 15 Bl\f. 
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śniegu za<ejestrowa.no w mia 
.s.tach Limo.ges i Perigueux, w 
śrocilrnwej i środ1kowo-w.schod 
niej Francji. Grubość p<llkry
wy śnieżnej dochod.zi tam do 
25 centymetrów. 

O opadach śniegu, u lew
nych de.swzach i .silnych wi
churach donoS7..ą również z 
wielu części Włoch. 

Grudzień br.! 
najcieplejszy 
od 60 lat 

m~r R. Kruczkowski 

W .~obotę w catych prawie 
Niemczech zachodnich .spadł 

Agent wywiadu NRF 
WARSZAWA (PAP). - Te

goro-czny grudzień, a ściślej 
mówiąc, jego pierw.sn.a deka
da je.st najcieplejsza na prze
,„tneni ostatnich 60 lat. Bio
rąc za podstawę notowania 
Biura Meteorologicznego w 
Warszawie jako pun..1<tu 
centralnego naszego kraju -
,„twię.rdzić można, iż od 1898 
roku sta·ty.;,t:;-ki PIHM notują 
zaledwie kilka grndniów, któ 
re miały w ciągu całej pierw 
szej de.kady doda.tnią śtednią 
tempera.turę. 

KIEROWNIK 
WYDZ. HANDLU 

PREZ. RN m. LODZI 
ODPOWlADAC BĘDZIE 

PRZEZ TEL. 303-0.ł 

NA PYTANIA NASZYCH 
LODZKICH 

CZYTELNIKOW _..,. _______ ............ 
aresztowany w pow. Giżycko 

WARSZAWA (PAP). - Sluiż
ba bezipiecz~ństwa Minist.e.r
stwa Spra:w Wiewnętrznyd1 za
., zymala e>statniQ mieszkiańca 
Ryn-u, po•w. Giżycko - Helmu
ta Schemenewit.za, agenta wy
wiadu zacbodnioniemi>E?1:kiege>. 

Schemen>ewit.z do wspól>pre.cy 
z wywiadem NRF zwerb-O.wa~1y 
został w czerwcu br. podcza

0

s 
pobytu u krewnych w Berken
thin, Kreis LenenbUJrg. Prze
kazał e>n QIOoemu wywiadowi 
posiadane tn!n.rmacje i o·tny
mat zadani-e zbieran;a '*'iado
mosci z dizi•2dz!ny obronnooci 
llłasz-eao klraj\I oca.z pq11es,ył~.nia 

kh na 
NRF. 

podany mu aidires w 

Przy zatrzymanym znalezio
no i111strukcję szpiego~nką trak 
tującą o sposobach zbierania i 
przesyłania wiadomości wywi.a 
d-wczych 1Yraz inne szpiegow
skie środki techniczne. 

Schemenewitz zost.al: ares?,to
wany i w toku śledztwa złożył 
sizczególow>e wyJa.foienia na t~
mat przystąpienia do wspó!.pra 
cy szpiegowskiej, otrz~'manych 

instrukcji i zadań wywiado·w-i 
cz~'ch, które miał wykonać na 
t~renie Polski. 

Wk.rótc-e za swą d7iala.lnC>Ść 
od pow ie oo pr i;.ecJ Sl\(l em, 

Przyczyną niemal wio.sennej 
aury je.st sytuacja ban•czna 
pa·nująca od wielu tygodni 
nRd Europą. Układy n'.żowe 
powodują zasysanie i napływ 
cieplej.szych i wilgotnych ma.s 
powietrza z południa . Układy 
te za.bez,pil!<Czają nas od wpły
wu mroźnego wyżu z północ-
nego w.0 chod.u. Ja•k dlu~o 
sfa•n 1 e.n potrwa tr.1.1,dno 
przew:id:z..i~ 

Polsko - francuska 
umowa handlowa 

WARSZAW A (PAP). 
10 bm. pod.pi.sana została w 
War~zawie pol.~ko - franr.uaka 
umowa handlowa na 1961 r. 

Umowa pr.zewiduje po stro
nie importu do Pol.'>ki utrzy
manie dotych<:uisowej struk
tury H.~ty towarowej. Nato
mia.sit w na.sizym eksporcie -
PIY.La towarami tradycyjnymi 
- wprowadz11 o-na szereg no
W7"ch pozycji, zwla.~zcza wy
rob6w chentic74!y<:h i mine
&i.l.ny.ch. 



A p E L 
DO NARODÓW CAŁEGO ŚWIATA 

My, przedstawiciele partii ty ch śmiercionośnych doświa<l-1 narodów, za,gr1.ewa wszystkich czlO!nków l'JWią1ków zawodo- Jonych od kolonializmu i wal-1 żądajcie natychmiastowego 
komunis1:ycZ1nych i robotniczych czeń? u - -C·iwvch ludzi na ziemi do wych. do wszystkich pa.triotów: czących o swe wyzwolenie! zakazu doświadczeń, produk-
z pięciu kontynenlów świa.ta, To rządy mocarstw imperia- dzialan-ta . prz.cci""'.ko agresywnej wspóld1Zialajc1ie z nami w wlll- BIJE OSTATNIA GODZINA cji i stosowania broni jądro-
zebrani w M01Skwie w 43 rocz- listyczmych. które raz pn ra.z polityce 1_mpenal1stów. .. oe 0 .pokój, o rozbrojenie. KOLONIALIZMU! • · , h r d · - b 
nicę Wielkiej Socjalis~ycznej zapowiadają wznowienie do- W1elom1lwnowe _narody. Azi~, Dzialajmy raz.em! Sbwórz.•ny My. komuni ,;ci , jesteśmy z w_eJ oraz in_n:i c o zaJow ro 
Rewolucji Październikowej, w świadczeń z bronią atomową i Af.ryk1 1 Ameryki Łac111s.~1ei_. w.sipó-lmy frxmt walkl przeciwko wami! Z wami jest potqżny o- ni mas?~veJ ~glady• 
poczuciu odpowiedzialności za ciągle grożą zerwaniem ro·ko- ktore zdo·b,Y}Y swą wolnosc i ;przygotowam'iom imiperialisiU>w bó:z p~d1sitw SJOcja1isitycznych! ZądaJCle mezwłocznego za-
looy ludzkości, zwracamy się wań 

0 
ich zakazie, do których ntepodleglo·sc pol:tyczną o.raz na- do 11J01Wej woj111y! żądamy wraz z wami natych- warcia. układu w sprll;wie po- _ 

do wa.s ;z wezwaniem: :w.stały :zrnuszo.ne pod pr~ją rody walczą.ce o wyzwolenie na- Brońmy ws.pólnie praw i swo mfas towe"o i bezwarunkowego wszechnego, ca.lkow1tego 
Do powsze-0hnej walki w narodów. rodowe, sta.Ją się coraz aktyw- bód demokratycznych, walczmy przyznani~ prawa do niepodle- kontrolowanego rozbrojenia. 

obnmie pokoju, prze-0iwko groź- niejszymi bojownikami pokoju . przeciwko ciemnym silom reak- giego bytu wszystkim lUJdom. Niec<h W\SIP'Ólczesma nauka i 
bie nil-wej wojny świahf\vej. Narody nie chcą, aby na kh naturalnymi sojusznikami pako- cji i faszyzmu, JJ't"Z·eci1w>ko ras1z- Niech bogac f,wa was.zych kra- technika nie przyczymaią s t ę 

Przed trzema laty partie ko- suwerennym terytorium pozo- jo•wej poli.tyki krajów socjali- mowi i szowinizmowi, przed\V- jów i trud mas pracujących s<l.u- więcej do produkcji narzędzi 
muni.styczne i robotnicze zwró- &truwaly obce bazy wojsk·Ywe; stycznych. ko wsrzechwladzy monopoli, żą wylącznie dobru waszych śmierci i znis zczenia, lec:z niech 
cily się do wszystkich nairodów wy.s.tępują one przeciv..-iko agre- Za polmjem pokojowym przeciwko militaryzacji gosipu- na.rodów! s·lużą wyl acznie dobru czlow;e. 

świata z manife.stem pokoju. ~~~y~gr~i~~~j;:' ni~~~~~~{c:Tć ;:~;[~!°~e;~~~ln:.P~~~~d~l~ ;;;. da,dti i życia politycznego. Was.za walka 0 całkowitą su- ka i postępowi ludz:kośc'i! 
Siły pokoju od.niosły w ciągu ich krajów i wy.stawiają ich clzą się z agresywną poil:ityką Walka nar-O>dów o wolność j werenność i niezależność go.spa Niech przyjaz.na współpraca, 

tych lat poważne zwycię.s.twa los na niebezpieczeństwo. imperiali.stów. niep-odległ<>lić osłabia siły dążą- <la.rCJ7..ą. o wasizą wolność sluż.y s zeroka wym iana handlowa i 
na<l sUarni podżegającymi do Kt . . temu? Swiatowy ruch obrońców po- ce dio wojny i p0mnai.a siły I>'>- swiętej sprawie pokoju! kulturalna między wszystkimi 

. o sprzeciwia s1ę koJ·u. __ , t'· J-ra · m· za· · m'ei"~~ gru 
WO:Jny. T d . bl , t koju jednoczy dziś miliony lu- My. Pl"Z""'stawiricłe par 11 ko- " Ja t im1e ' . ~= u -· 

I dziś ii: jeszcze mocmei&zą 0 rzą Y pan.o,tw o·o:u a - dzi. Ucz.zst.nicy tego ruchu w Do Jl(JIWego żyCja oudlzi się munistycznyrh i t'(}botniczych, powań militarnych! 
wiarą w zwycięstwo sprawy lantyckiego, które oddają w ka:Wym kraju dążą do uchrornie- Afryka - naNdy najciężej dv- zwracamy się z a.peiem W nas:re.i epQCe 
pokoju srtawić możemy czoła f.ęce z~cho.dniodniemiecl~ich bmi- nia swej ojczyzny pi;z.ed nową tlknięte plagą kolonialnego nie- do mężczyzn, kobiet i mło• SIŁY POKOJU PRZEWAZA-
niebezpieczeństwu wojny, któ- ita_r~stow 1 0' we~w~owt ~zy pożo.gą wojenną. wolniotwa i barbarzyńskiego dzieży, do ludzi wszystkich JĄ NAD SILAMI WOJNY! 
re wisi wciąż nad głowami mi- WO·J~ owe n~ · 0 .Y~ . ergr;ń '.-.·szystkie te siły pokoju że- wyzyskiu. Tworząc swe n'e.pt>- zawodów warstw spolecz- • 
lionów męroz~n, !kobie.t I dzie- nac • ~ypo.sazdaią. ifc "". 1 d d e· 1 dlegce pań.sitwa na·ro<ly afryka i\- Nm·ody cslągną s'Zlachetny :i; 

masowei za_gła_ y i orsuia ato- spo O•ne
1 

w_ 7. e__cy owa:i \w~ c_e &kie wkraczają na a.ren.ę dzie- nych, upragniony cel - obronią p<>• 
ci. Nigdy je1S1zcze w hJ.storii mo·we zbroienia woi.sk NATO. są w s anie ucaremnic z r.°' m- ·ów· J'ako młoda cora bardizieJ· d tk" h niez:ależ- kój_ jeżeli zjednoczą swe w y-
lud?:.1<ości nie było tak realnej cz.::! plany wo·iny. zachowac po- J . . • . z .1. 0 wszys ic · kt 
szansy, aby odwieczne ma.rze- To kola uądzące Stanów kój i umocnić przyjaźń między samo·dz~elma 1 pokio3owa si a. nie od ich poglądów politycz- silkl i będą wytn'lra•le i a·, ·:nt-
nia narodów o życiu w pokoju Zjedino·czo nych narzucilyJ agre_- r.arodami. Ale kolor.·!a.Jizm sk.aza111y pdrzbez nych i religijnych, bez ró- ~~ę0';;1c;;~g.u~~kój i przyjaźń 
i wolności stały się rzeczywis- sywne pakty wojenne apon,1, P k.. . d . . b hi.storię nie jesit jesz.cze <> i- żnie narodowości koloru 
tością. Pak.istano~vi i innym państwom ?· OJ me sp~. r;ie ii: nie a„ ty. skór Ko.mu111i.ści oddadza tej spr-a-

W obHczu groźby katastrofy . """ "'. . . . ' · ko we wopolnei walce wszy.st- Brutalna prwmoc: l terror za- do wS1Zyst.k1ch, ktorzy ko- wie ~izys,•o:ie swe "' Y· $ro""-owe"o 1. baleki·ego W.<_cho-1 Mozna go ob. ron.1c 1 utrwalić tyl-1 . . . . I Y, . • · " · ·1 

WOJEmneJ, która pociąg.nełaby au,. pod3udza_ią Je prz~ciw".o kich sil pokoju. gradzają d.:·c.gę do wolmośct na- chaja swoja ojozyznę i niena- p OK() J Z WY CIĘ Zr 
za sobą nieo:bli"2alne ofiary, kraiom_ po•ko3owym'. 0 '~puJą My, komuniści, zwracamy się rodom wschroniej _Afryki - w widz" wojny. •W OJ N Ę ! 
spowod.owalaby_ wgład_ ę_ setek I polu~mową K.oreę P_tzeksz.alca- z wezwaniem do ws~ystkich lu- kolconiac:h ł>rytyj-:'~1ch i J)O-r'LU- „ -------------
m1honow ludzi obroc1la.by w Jąc Ją w swą WOJcl-lk?wą .h.azę d · d d ~ t- g:a1.sk1eh. W Un]l Poludni:O\V'O- -----· 
gruz)'.' pods11·aw~we ośrodki Świa "?pad'?wą,_ wakrzeszaJą, _m1:1la- k~~hJ>~:~r~ne:tó~~o ow wszys Afrytkańsikiej -~rn?.ą się ~ządy ra w • • • • • • I k• • 
to.We] cy-w·i!izaicji, S•prawa za- ryzm_ Japonskt, rnterwenll~Jq W Sl.9tÓW. S7.€SC lat męzny na- 1m11en•u op1n11 po s 1e1 
chcwania p(llkoju ba.rdziej niż L~os1e i polu?niowym W1et~a- Działajc.ie na rzecz od.pręże- ród aLgierski walclZy 0 prawo li l1 li 
kiedyko•J.Wiek nurtuje całą lud.z- m1e, w,<1p1_era)ą 1mpeJ:talJStOW Pia miqdzy.narodowego ' poko- do niepodlegl·ośd, sp-lywając 
ką społeeziność. holenders1k1ch -~ . Iname Za- jowego współistnienia, prz,eciw- krwią w wojn'e narzuconej mu k I ONZ 

chodntm, belg13skich w ko „zimnej wojnie". przeciwko przez k>olonizator&w fra.nC'U- Depesza do se. retarza genera nego 
My, komuniści, walczymy <> Kongo, portugal,s.kich - w Goa wyścigowi zbroj.eń! Olbrzymie Slkii-ch. ws;iomaga.nych pr-ze.z ~eh 

pokój, i póv1;-szech:ne bezpieczeń i innych kolonizatorów, przygo- środki, marnotrawione na zbro- atiaUJtyol~ich wsipólników. W 
stwo, o życie, które pozwoli towują zbroj111ą inte:rwencję jenLa, obrócone na cele po.kojo- Kongo imiperialiści nie prze
wszy~łlkim ludziom i w.;zy.stkim przedwko rewolucji kubań- we pozwolilyby polepszyć po-la- bjerają w środkach, aby ma
narodoom ikoorzy.s.tać z dobro- skiej, wciągają do patktów wo- żenie ma.s 1.-;dowych, zmniejszyć ta.er.wami i prze•kuip.s.twem oba
dziejt9tw polrnj.u -i woLności. jennych ikraje Amerytki Laciń- bezrobo.cie, poprawić pla.ce i wa- lić lega.I.ny rząd i o<ldać wla-

Cel ikażdego z krajów &ocja- skiej. runiki życia, powiqks.zyć - bu- dzę poolusznym sobie mario. 
listycz;nych z <N>obna i w.~pól- do ·ctw m·es k n·ow z 
noty SO•Cjalistycznej jako calo- To USA okupują chińską wni . ~ .

1 
z a: 1

' ei ro - netikom. 

W imfoniu polskie.i opLnii publicznej, 1><1·ru9llooej do gtębi 
fa,ktem bezprawneg·o mvię-zienia i best\a.lskiego 'li!lęca.nia ~ę 
n.a.d premierem Patrice Lumumbą i innym.i przedstawicielami 
legalnych wladlz J{onga, P·rll'testujemy z o·burzen.iem pa:ze_e_iwko 
działalności d,o.wództwa wojsk ONZ, które za.miast ud;z1ehc po
mocy i ochrony legalnemu rządowi Konga, co było jego obo
wiązkiem, faktycznie współdziała.Io w tym nies~y~h.an;i:m g" al~ 
cie, sta,jąc .ia.wnie po stronie sil wrogich wo·lnos·m i me1>odleg
looci nairodu ICa•nga, po stroonie koloniza.io•rów . ści p()Jega na tym, aby wsz,,-_ wy~tpę Taiwa.n, ustawi~znie na- szeNr.zycdou ezpiec_zeontad spa eczne. Narody, kitóre wywalczyły pra 

l 
1e puiszcza3c1e o rozsz-e- wo d~ ~·.·epo-'•[ngle""' by"u r.an· _ 

.stkirri narodom za1pewnić trwa- sy ają swe .samolo·ty wojskowe · b · • t h d ~ •• "-' ~ „~ " „. 
d eh 

, . rzenia z roi en a. omow_yc , ·O ~twowee:o, t<JC7'.ą tn!.diną waJk,,. 
ły pokój. na. terytorium in.$:1ej Re- uzbrojenia militaryzmu niemiec- ~ ~ " 

Socjaldzmowi nie potrzeba p1ijblitki Ludowej, a zarazem ki·ego i j•a.po.ńskieg·o w broń ma~ prrz.eolwiklO kolonializmo
1
wi w no 

wojny. Dziej.owy s.pór międ.zy odmawiają przysługującego Chi- sowej zagłady! węj postaci, p.rze.cjwko koloni
starvm a nowym us't,roje'ITI, nom prawa przedstawicielstwa Żądajcie zawarci.a traktatu po- zatorom ameryka11.sikim i ZR

międz."' eocjali 7.mer a kapita- w Orga.nizacj.i Narodów Zjed- k . • chod1nioniemiookim, pl"zeciwko 
lizmem powinien być roz.~trzy- noozonych. O]CWk~go z obu ,_Panst 1twami Bnie- diaJWJny.m angielskim. framcuE1":im 

mtec 1m1 1 pr7A!a<.sz a cema,. •er- i irunym c'emiężcoim, któ.-zy 
gany nie pr7.<?Z wojnę ŚWiahl- Gotowe do d·ziala•nia wyr:z;uo~nie lina zachcxliniego W zdemil/it.ary- chca za WS7..Clką <:<!in<: uol.rz.ym.ać 
wą. lecz w pokojowym wspól- pocisków rakietowych, pelrne bro- zowa.ne wolne miasto! w swym wład.a:niu bogactwll 
zawo<linic' wie, we wspólzawod- ni nuklea.rniej ma.gazyiny, krążą- WalCtWie przecirwlko próbom na•turralone. ko1palnie i p lantacje, 
nictwie o to, jaki ustrój i::po-le- ce w p01Wietrzu z- bombami wo- rządów mooa.r.sitw im,perialhs.tyCQ: n ie dopiuśd ć do uprz.emyg.!O'wie
czny Ellworzy wyższy poziom dorowymi na pokladzie samo·lo- nyoh ~:ąeonięcia nowych kra- .nia wyzwo'1onych krajów i na
gooipodar.ld, tecbniiki i kultury, ty, pły.w.ające po morzach i oce- jów do zim:nej woj1ny, w orbi- rzucić im siprzeda.jne i rEa.kcyj 

W imię sp·rawy J>·o!rn.iu i niepod1ległości na.rodów domaga
my się, a.by O~ganizac.ia Nariodów Zjed.no·cz1>nych pod.jęła b~-z
zwłocznie niezbędne k~o·kó w celu na,tychmiastl>Wego uwo~ni~
nia p•remiera. Lumumby i jego współt&warzyszy, r<l'Zbr0Jcn1a. 
na,iemn:vch b~.nd pul•kownlkJa Mobutu. przywr<~cenia praworzącl
ności, ;,01-malncgo funkcJa•nuwani.a parlamentu, wolności bo
hatc-rskic.!!'O na-rodu Kongo. 

pa·of. dr STANISl,AW ICULCZYNSKr 
przewodnim.ący -Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju 

prcf. ck OSl{AR LA~GE 
posel LEON KRUCZKOWSKI, pisarz 

poseł OSTAP DLUSKI 

o to. kto :za.pewni narodom anach gotowe do a.taiku -0t1«r<;ty tę pnzygotowań wojerunych! ne t'7,ąil.y. 
wy:l..s:zy t><J©iom życia. wojenne i łodzie podwodne, s-ieć Domagaj·cie się lik1widacji ob- Bra(lia z k.rajów nmvo wyzwo-

przeW. polskdej grupy Unii Mięct-zyparlamentarnej 
poseł PIOTR GAJEWSKI 

wiceprzewodinlczą,cy Centra.Jncj Rady Zw. Za"1. 

My, komuni·Ści, uwaiżamy za baz wojskowych na obcych t.e- cych ba7. wojsikowych i wyc.o„ 
swój na.jświęt . .,,zy obo•wriązek u- rytoriach - oto obraz w.spól- fonia wojsik znajdoujących się 
czynić w,.,,zy.s.t.ko, co w naszej cze-snej praktyiki im.perialir.mu. na terytorium i.nmycih pal'isitw 
mocy, aby uchrcrnić ludzikość w ta.kiej sytuacji każdy kra.j omz zaika.zu tW'Oll'Z€>nr'a nQWych =!!~iiiE 
przed okrO?TJościami WS1Pólcze- kuli ziemskiej - wł-elki czy ma- baz w<>.iL"tkowych! Wakz.cie o " 
snej wojrny. Jy - może być ogarnięty nie- uwolnrie.n'e krajów od narzuS'1-

Ra.di o lala.wizja. • L 
Wsrzysitkie kraje socjali.'ltycz- spodzianie płomieniem wojny nych im ag;re.wwnycb paiktow 

ne. zgoo•nie z naLlką Wielkiego jądrowej, milHamych!. żą<lajcie -porX><Zu-
Lenina, uczy.nily myś·lą prze- mienia w ."IJ>rawie .<;itref wo1nyoh 
wodnią swojej poli.ty\d zagra- Imperlallzm spycha §wiat na od boronri ją.Qr(JIVl•ej ! 
niemej za.sadę poko,iowego krawędź woj.ny gwoli egoistycz- Nie p0zwóla!e 7,a1u.sić wolności 
współistnienia pań.siw o róż- nym interesom garstki wielkich boha.tenąkiego na•rodu Kuby 
n~·ch u~trojach &polecznych. m-0.nopoli i kolonizatorów. pq-z.erz blokadę gospod.a.rcv.ą lub 

W naszej epoce narody t Wrogowie pokoju rozpows.z.ech- zbrioj.ną in·terwencję ameryka{1-
państwa mają przed .sobą tylko niają wymysły 0 rzekomej ,.ko- s1kich monopoli! 
jeden wybór: pcikojowe wspól- muni.styc-znej agresji". Kłam- MY. koml.ltn:ści. walcząc o 9.P1ra 
is.ttniemie i W&JJólzawo<l.nictwo stwo t-o po.trrebne jest im aby wę kJasy roootniozej i naro-
socjalizmu ?: kapitalizmem d·o'w. -"racamy ~.· ~ę z w,vcią-b ukryć swe prawdzi,we cele, spa- u~ „ 
al o ludobójczą w<ij·nę jądrv- ra.liżować wolę narodów i u.spra- gn.iętą ręką d.o socjałdemo•kra-
wą. wiedliwić w ich oczach wyścig t.ów dio czloników irnrnyoh pa.rtH 

Innej drogi nie ma. zl:>rojeń. i O.ri~El!r1i7..aoii opOJWiad:ającyoh 
Skąd wypływa n iebe21pieC'Zeń- się za pokojem, do wszY'SJtkich 

siwo 2lbutrzenia polkoju na świe
cie? 

O pokoju mówia wszv.stkie 
rzą.dy, lecz nie olilłowa się l.i
cza, a czyny. 

Podobnie ja1k .w pr:zeszłoścl! 
organizatora.mi i sprawcami 
agresywnych -V.."Ojen są reaikcyj
nc, mclllopo<listyczne i wojsko
we ko.ta krajów impe,riaJi5tycz
nych. P0tkojowi zagraża po.lity
ka r·:r.ądów mocar.s.tw impeTiali
stycznych, k1óre wbrew woli 
swy•ch naro·dów na.rzucają śv.nia
tu zgubny wyści~ z.brodeń, roz
niecają zimną woj.nę prze'Ciw
ko socjalist~·cznym i i·n.nym po
kojowym pa!Wtwom, dławią dą
żenia wol·nośclowe narodów. 

NIECH MÓWIĄ FAKTY! 

Na.rody powi.taly p.ropozycje 
powszechnego, callkowitego r 
kootrolo•wanego rozbrojenia, 
wysunięte przez Związek Ra
dziecki i gMąco poparte przez 
wszy.-;tkie kraje socjaJ.istyc;i:·ne. 

Kto się sprzeciwia urzeczy-
wistnieniu tych prCl'J)ozycji? 

To rzą,dy państw imiperial!s
tycz.nych ze Stanami Zj!'!<lrno
czonymi na czele, które za
miast k0>nt.rolowanego roz)>ro
jenia proponują kontrolę nad 
zbrojeniami i usiłuj~ prze
k.szita.loić rokzywa.nfa rozbroje
ni°"łl w czczą gadaninę. 

NIJody cieifną .się, że tTz:v 
wlielkie moca.rstwa. jurź: od 
dwóch Ia.t nie prCJ11.vadzą do
świa·d~eń z bronią nlllklearną. 

Kto sprzeciwia si~ tem?.J, aby 
zrobić nowy kfOlk i przyjać u
chwalę o osiatecz.nym zakazie 

ROBOTNICY, CHLOPI, PRA
COWNICY UMYSLOtWI! 

LUDZJE DOBREJ WOLI 
CALYM SWIECIE! 

NA 

Nie ma w riasrej dobie dla 
ludzkości pilniejsze.go zadania 
niz walka prY'„.ciwko groźbie 
wojny rakie•towcrjądrowej, o po
wszechne i całkowite ro.zbr·oje
nie, o zachowanie pokoju. 

Ni.e ma diziś równie szlachet
neg•o obowiązku jak uczestni
ctwo w tej walce. 

Czy możliwy jest świat trwa
lego pokoju? 

My, komuniści, odpowia.da.my: 

Wojna nie jest nieunikniona, 
woJnie można zapobiec, pokój 
można obro-nić I utrwalić. 

Tego prreko.nania nie dyktuje 
nam tylko nf!sza wola pokoju i 
nienawi.<ić do pod7.ega.czy woj-e.n
nych. Sza.nsa zapobieżenia wo.j
nie wynika z re.alnych faktów 
nowęj sytuacji na /\wiecie. 

Core.z ba.rdziej decydującym 
czynnikiem wspó!cze,s-nych dzie
jów &taje się światowy syst-em 
s-o~jalistyczny. Oga.rn iający po
nad trzedą część ludzkości sy
sN)m oocjalistyczny, jego główna 
.<;il- - Zwi11zek Radziecki - wy
koczystuje swą wciąż rosnącą 
potę.ię go·spo-darczą i naukowo
technic2mą, aby trzymać w sza~ 
chu t;nperiaHz.m i pętać r~ce 
awa.nturników wojennych. 
Międzyin.a..roclo·WY ruch ro•bo1t

niczy niosącv wysokn sztandar 
wal'-:! o po.kój, wzmai;:a czUJjn{)ŚĆ 
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TOKIO. - w· sobo-tę, w por
cie Ma,lcuru odbyła się eere
monia przeka.zan.Ja. Związkowi 
Raclmieckiemn wielkiego tan
kowca „Drullba" wybudowane 
go w stoczniMih ja.p-0i1skiej 
firmy „lino". 

Drużba" to już drugi talfl-
k~~iec wybndowanl' p1-zez 
arma t-0trów Ja.1>oń~k.ich dla 
ZSRR. 

HAWANA. Na plantacjach 
cukrowych „Pomaka" w 
środlrnwym departame-ncie 
Peru doszło do sta.r<l między 
5 tys. robotników, którzy 
chcieli utwru"Łyć zwią:iek za
wodowy, a policją. Okoł<> 40 
1·obo-tnl.ków odnioslo rany. 

PARYŻ. - W nicdziel4: Pl"ŁY
jeżdia 1lo Pa,ryża p-0dstkre
ta1rz stanu USA, Dlllon. Weź
mie on ud'l:lal w podplsaniu 
w cllniu 13 grudnia układu o 
utworzeniu „Gospoda.rezej 
Orgad·irlaeji Wspól1lracY I lto'L 
woju" (OECD). Ta nowa orga 
n!za.cja ziistąpl dotycbC'Lasow4 
„Euro.pejską Organizację 
W~pólpra.cy Gospo<łarc'ł:ej" 
(OEF,C) i w odt-óżnlooiu 011 
swe.i poprzec1nic1.kl obejmie 
c·prócz państw zacho1lnioeuro-
1>eJqltfch również VSA i Ka
na.d" 

NIEDZIELA, 11 GRUDNIA 
1 

PROGRAM I 
9.00 Wiadomości. 9.05 „Fala 56" 

9.20 (Ł) K-01rice-rt roz.rY'W'\{;O'WY· 9.40 
Dla dzieci aiud. sł.-•miuz. pt. ,„Ko
lorowy ob-raize•k". 10.00 Barwne me 
Jod.ie. 10 . .20 „Sp<>rtowcy w iejs-cy na 
st: t". 10,30 Radiowy ma•ga2yn 
W<>iSlkOWY. 11.00 Muzyka dla WSZY
sbkich, 11.40 „Zagad!<a oauk-0·wa", 
11.57 Syg111.al oz,ao'll i hejnal. 12.IY.i 
Wiadomości. 12,10 Z cyt<lu „Pia.my 
na ma.pie" . 12.20 Pod niebem Pa
~y.Za. 12.45 „Zi~Jony magarz.y<1". 
13.00 Gra PolAka KapeJ.a pd. Fe-
1'1.:iia Dzie11;tenowskieg10. 13.30 
.. Ja1:."'mia.tfk ciudów". -14.30 n W Jerzio
rsnach" - -0-d1(). 16.00 ,.Mo.r1'cwa rz: 
m.E!'lodią i uie>~erir.<ą s.luchacrwm 
p-0lS1kim". 15.30 Fragm-ein.ty l>ale
th·.v. 16.00 Wiaccl-Om-0ści 16.06 Ty
g-0dniowy p1-z.e•gll1Jd wydarzeń mię 
dr!.yna.ro<iowych. 16.20 „Bem!cru
ctrwo pc.n1i Laiiterr' - słu-cih. 17.40 
Mll<Zlłrn ta111e,cama, wyn'!ti regic·nal 
oy•oh gier llCllJbowych oraz wyn.i•ki 
naj c:eka,\vsz-y1ch i1mprez spo•rto
WY•Ch i Toto-Lo.tka. 18.4.5 „we.sol;• 
kr·amik". 19 .00 Pie~n.i w wyik. M . 
l''o.Uytn. 1•9.:W W r;·tmie ta.nec:znym. 
2-0.ll" „Tydizień w kraju 1 na św!e
cie11. 20.26 Wiadomościi s1port-01w.e 
20.::IO ,.,Matyr.s!etco•w'e". 21.(}0 Wie
cczór me·l<>dii -0p·wet•k-O·Wy•ch. 21.so 
Zea•pół D-ziewią1i<:a. 22.20 Gra 01plde 
s.tra tFr1e:c1ma PR. 23 .00 0'1ta.1Jnie 
wiadomośol. 23.10 Miniatu.ry m•u
ZY>eal'1e. 

PROGRAM II 

&port01we. 22.~o „Ze świata opery". 
23.00 Mu<Łyka timec1Z1.1a. 2.3.50 
ostatnle wl.a<Lomości. 

TELEWIZJA 
15.00 Niedzi&Jna bieSt:ada (W) 
16.30 Film rz. s0rii Dl.gneyland (W) 
17.20 TeatrzyJ< dla przeclstZ'kola-

17.~5 
18.15 
19.00 

ków: „C.o sionko widrZialo" 
(W) 
Film k.rótkome<braiżowy (W) 
Dzl<IClini.k te1'€•w«z.yjny (W) 
Spraw1ou..d~n:-2 sp.orto·we z II 
częśoi memu p il?ki ręc.:zmej 
Pol•f<a - Czec:h.osl-0<wac:ia (W) 

19.45 Teleturniej: „Prasa ro PO•tę
"a" (W) 

21.15 ~s.o.S." - Film fab. pr-0d. 
franoU>;ikiej od 16 J.at (W) 

22.40 Wi.adomości sp-0.rto1we (W) 

PONIEDZIAŁEK, 12 GRUDNIA 

PROGRAM I 
8 OO Wiado•mości. 8.06 Mucyka 

poranna. 8.25 Muzyka i d<t·u·alno
ści. 8.50 D. c. miucz..)r.ci poramoe·j. 
9.0<l And. dla klas II i III. 9.20 
Kciooz•rt p-O r a•nny. JO.OO .. Ludzie 
KPP" - Wójc'f<. 10.15 P-O•r«rny 
kN.1cert ka.meraJ1ny. 10.50 ,.Por.ady 
p1·a,ktyet7ne dla l<~b!et". Jl.OO Awd. 
dl'-. k.la•s VII - ciilemia p.t. „Zapal
.ka z,am:a~t z.lota". 11.20 ZeE•poly 
i e-Jliści. 11.57 Sy,g1.1ał cizas•u i h~1-
nal. 12.05 Wl adomośoi. 12.15 Na 
BW-Oj ·•·ką nutc;. 1'2.30 „Rolniczy kwa 
d r~n.s". l 2.45 Gitan· a i p~-0.se·Pr<a. 
13.011 „Balbis la. de<ZY'deraty i d:i." 
- fo·agmu1t. 13.30 Ba·rwr.i.e me
lodie. 14.00 Aud. d.1a klas llI i IV 

8.30 Wi.ad.om-0ści. 8.36 PrczegJąd -pt. „Na.sza pierwsiza zaga.:r<a mu
pra.sy. 8.45 Radio?roble>mY. 8.!i5 ZY"Z;na". 14.20 Muizyka dla wsrz.y
Chwila muzyiki. 9.00 u11~-.Q.l·y orga stk'ch. 15.00 K.c·mu:ni,kat o stor1·'e 
nO<We. 9.2:0 Ell~yklorpedi-a marour- wód l!i.()l Jnfocmacje. 15.05 Pro
SJk-0-•w.1.rmiń.,l;a. 9.4fr (Ł) K<:nce·rt - ram dnia. 15.10 .. U przyja.ciół" -
Z''CJ:>:eń. Jl.OO Poecz;ja i mmzyfrn. ~·ud . sJ.-.muz, l~.40 Gira duet fo.r
ll.30 Sh11c1lH!:my m1urzy1ki l·ud.owej. teip:r.:101\J..''.\. R2•wicz - La·npauer. 
11.50 Program dnia. 1Ui5 (Ł) Wy- 16.00 Wiadomości. 16.05 .. Ewa l 
n'rti liQiS-OWt11ia ,,Kufiule·cuki 11

• 11.57 Księżyc''. lG.30 z cJf~lu .,Sp'.eiwa-
Sy.gna.ł C!Z.as:u i h-e'jnał. 12.()5 Wia- m'.\· pie~ni i p'.-0se·nl<i" - aud. 
d-0mości. 12.10 Po.r·rriek symfonicz J.6.55 Ch,w!la muizyrci. 17.00 Dla 
ny. 13.10 Audycja 1He-ra.e>ka. J~.30 d'LiZC>i rucn' f<a lrn,Jtu•relna pt ... 0-
Kro:n')ta Pola.l{ÓW. 13.50 K.o·ncert twa•rta s'71ka.i•u'rca". 17.30 Aud:vc-.ja 
żv1ce.en. 15.00 Dla d;7.lec\ słuch . pt. Ośroct:k" Ba·d·ań op·nii PnbHameJ, 
„DnJ_ę cd k\\n!.ntv". 16.00 (Ł) „Lite- J7.rn Ubwory skrzy'pc.owe. 18.00 
rz10k1.e aiktualia.". 16.30 Ko·nieert V.Ti.c:d10-mości.. '18.05 „Zdobywrcy 
c-ho·'1·11-01w.:'-ci. 17 OO Vliaidomoś•ci. Dha·ul21'fn 11 . 18.25 Rad1·01wy kurs 
17.!)5 Au.dy.cja a'ktui>lna na te>ma.ty nac~.k.l jmyka er.i..•(e·' "l{'<?-5-0. 18.40 
mled2yrn.aor-0d-0<we. 17.lfi „Po<l/W'e- Rad'.orel<la.ma. 19.00 Chwila mwz:y
~or-eik przy m'fcrof<:n!e". 18.45 Ta ki 19.0~ Un'iwersytet R2c:'ie>,,·y. 
111e-c i p 1osrcn1ka. 19.15 ,.Aw.~111tu.ra 19.lf> „P:ęć minut o v,,•y•chc'\v~r.1r'li. 
z oho1m,·r(;etn" - słll'cho·w>ico. 20.00 19 20 'I'ańcie ł piosfnrca, '20.00 nz 1em 
(Ł) Report.e.i·skie nota1i<i" . 20.30 ni.k wie•CllO•rny W.20 Wiaclom-0ś.ci 
R.t•W''a plo9cne1k. 21.00 Dz!€onn·k sportowe. 20' :io Da,\\n-e taf1<ce lę-
W'f':.z,orny. 21.1/i VJladomości 1S1Po1r- c:zv;cikle. 20.415 „Ze ' .v''>i i o W15;", 
te.we i "-''1'll<i Toto-Lolf<a. 21 .20 21.00 Kcncert l"Ymfon.'c7ny. 21.44 
Gra wr.o-ct?,w·:.01kl k1v.r'111tet r:v1rrni.c7.- F-z1Ji0tc•n J:teT' r oki. 21.:rn D. c. rr-rn
ry. 21.łO Ork 1 e~tró te1ne·c~1na. 22 oo c~,·~tiu. ?? r;7 Do t .::ińca !!rajci n't1n·
O-ról-r·J·nol~·k'e w'a·dom-0!<ci •·PD'rto- i'c·i i 8kr··-rleoni5tci. 23.00 Osta.:ro.ie 
we. ZZ.20 (J:.) Lokame wJadom.oś,ci '.Wia_d;om-0ś,c:i. 

PROGRAM Il 

8,30 Wiadomości. 8.36 Muzz)·(ta 
porat1na. 9.15 Gra Po2t.1a11.slta 15 
Ra"'.l01wa. 9.45 „Fala 56'". 10.00 Tań
c-e SY'mtonicrzne. 10.20 „W Jeiz'. o.ra· 
n.1:1ch" - pow. 10.50 .,Prz<l.trój rnu
zvc• 'n" tygodn;a" . 11.15 Chwlla m \1 
z.i (d. J0.20 (J:.) Audye>j.a dla wsi. 
11.30 (Ł) Kwa.d.rEns melodii na 
el<-O•rdeen". 11,45 (Ł) Audycja 
aktualna. 11.57 Sygr:iał cr>...a•u i hej 
nał. 12.05 Wiadomości. 12.15 „List 
>Ze śJą . .ika". 12.30 śpie1wa Pa ństw. 
zes·.,.ół Piefni i Tańca 11 Skol:mów ", 
12.4.5 Ra•d'owy kurs na•L:fci j ęe . 
tr.ancu~kiego. 13.00 (Ł) Info.rma.cie 
dnia·. 13.05 (Ł) Prnerwa. 15.00 Wia
domości. 15.0fi Piełni Szym{lt'la 
Laik.sa. 1'i.2G Program dnia . 15.SO 
Dla dz' -e•cl ga1węd.a 2 cyklu: Obr~21 
ki ze św!ata ". 15.50 P 1 01S€nk i r~ .... 
dzieckie. 16.00 (Łl om&w'en•e pro 
gramów. 16.Cl5 (Ł) Mail.e 'LE>"-poł •t 
1r:stru.m,;ntal11e. 16.20 (L) Audyeja 
dla cirLieci. 16.35 <Ł) Muzy.ka ro::
rywr<-:>wa. 16.!iO (Ł) „Za .7d : 0 śc 1 my 
dyrektor-om". 17.10 (Ł) Nowe nf
gc nia o.rk. r~RPR pd. H. Deb ' c'rn. 
17.30 (Ł) Aud, z c,·rtJ.u: .. Pc~ 1, • e 

crrn". 17.45 <Ł> Trzy t.!Jń .ce slo
'"'a11.•f<ie A. Dworzrr.ca. JS.00 (L) 
ł,óc1z,ki dz'er111'1k ra·d'owY. lB.l5 
IŁ) Komt•l'l'k<t Tot.o-Lo'.f{a I re
klama. Hl,25 Mur7.yka i E•ktua~nr
ści. 16.1·5 A'~cJ,ncja aktu al.na 19 oo 
Windo•m.o~cl 19.05 Nowc>ścl PO'' ''/"' 
2".!) W7.~·cla . wnf.ct1v:.ra Murzycrzn<'·i:tf", ł 
19 ~O Ko•ncerl chóru R-0z.~lośn' W'r'> 
c!a.ws.k'ej PR. 19 50 Z ~terce ' 1 
~tren św 1 .a.ta 20.30 Krc ri..' ka stt'• 
dcnC!ka 20 45 Utwo•r:v !<.k-1'7.ypc-o·w<'. 
21.00 z kraju I ze :'>wiata 21.27 
T ... rcri:t:a s„ort.c \va . . n . ~o G:--a" .().1 r<:c
~t-a Lo·c; BtQl\\.-T1a . 22.00 U'1 1 t~_rers-y

tet. ~ad 1 owy 2'?.15 .. ?\o'rf"'·n3c'1cm.a
ch'a - słllch. 2iA-9 Mu-z,-f<a r r-z
r~·„srt·C'Wa . 23 05 l\f 1 c:;'"'r.zo··1Ą,.~„,.;·~ ,vy
J;:. ~rir-i.n 1 P d7.:'€.~ł ffiUfl.Vk•~ h.:l ( "'"C"l.nef. 
23.!?S M.117.yka te01emna, .23.50 Ostat
nie wiadom-0ści. 

TELEWIZ.JA 

17.00 W<r>:y-&tkie 
ldc) 

dni tygodnia (Ł 

17.30 „Uroki Polihy•mnli" (P) 

18.00 . On<'w'cść o ll''n2AA"'E"' f'lm 
kró'l:omet.,·a?.M\'V prod. builg. 
e>d la.t 7 (L lok.) 

18 30 Ma.gaz~·in tech,n'crmy (K) 

!li.OO .. Kata.strofa" f'lm ic·lmv. 
prod. a.n!(. 7. .-er ' i „Czterej 
Spraw'ed1J.!.wi" (W) 

19 30 D'l.'-cir~1'1k te•'ew•zyjny (W) 
20.00 Na połtka•ch rcsi ęg.ani< i ch (W) 
20.1~ Tele-e·oho (W) 
20.50 F.sti'"?rfa i:tci„acr<a .. Drz.'c1'i 1' 

„t.c.r>adow~'" (L o!(ól.n-0:pol) 
.25 ~ta.tnie wlad.omo&ci fW) 



·-· 

ł)Skt\fl/f,~, 
; ~- a. A ~..;., 

B 
iegnąca p.rzez Jas wąska, 
piaszczysta d.roga była 
ledwie w~doc~1a we 
mgle. Gęsta mgla snula 

mę pasmami pośród drzew, 
osiadała n·a galęz1ach i spły
wała po nich g.r'lllbymi k;ropla
mi. Było wilgotno i .zimno, a 
zarazem dui<7.no od butwieją
cych liści, 7.g>nilych grzybów, 

Z cvklu: kto chce niech wierzv 

ZAGADKA 
basenu 

gdyńsl<iego 
L

udzi, •kłórzY przed świtem, 21 stycznia 
1959 r. spostrzegli, że w pr?.yrod·,t,ie · 
dzieje się eoś nie-r.wykłego, m<>żna po- I 
d'Li<>lić na dwie arup-y; jedni widzieli na 1 

niebie, fascynują.cy świetlny ol:>iekt, a. dirudz:v 1' 

_ pr8'C-Ownicy POol"tu ~dyńskiego - upadek 
~~~~liww~• I 

.;.próchnintcgo drewna.„ Zato
piony we mgle las zatrważa! 
,;wym upiorr-nym bezruchem l 
śmiertelną ciszą, którą zakłó
ca! tylko B·zelem deptanych 
pi-zez .nas liści. 

Sz.edłem na kQ·ńcu grupy, 
trzymając w dłoni d•wie cien
kie, aluminiowe blasz.ki, za
śniedziałe ·wygięte. Na obu 

Kim byleś bezimienny 
człowiek.u'? 

wid.nialo to samo zatarte sło
wo: „,Stalag 308". Za to nu
mery były różne: 53143 orau. 
27457. Dwa numery, to awo
je luch:kich istnień, to dwóch 
nieznanych jeńców. 

Kim byli ludzie oz.naczeni 
nu.merami 53143 i 27457? 
Skąd pochod1:lili? Jak wyglą
dali? Może to byh. chłopcy z 
maz.ow1eckiej w.~i? A może> 
kędzierza\l<.ri, b1alozebnt s~·.r10-
wie gorącego Maroka., a mo
że ich d(}mem byla urocza 
Szam.pantia lub mglisty Lon
dyn? 

Tr?.'·malem na dłoni dwie 
cienkie bla.szk.i myśla!Pm. 
myślalem o„. „Nich". Kt.fl 
wie, czy kiedyś nie przyg\,1-
dali się in1 ró"ł11nie u,~,1aż..l"ie ; 
z kolei nie myśleli o ojcz.1·7-
nie, domu, i-.ajbli7~«zych.„ Wie
dy na pewno uśmiechali s:r. 
do wyczarowanych wyobn:7.
nią wizji powrotu, serdecz
nych po·witań, pierwszej no
cy przespanej w domu, piPrw 
s.zego .s.pot.ka.nia z dzie\a.'f'Zyru\, 
pie.rwszego .spaceru po w.c:i. 
czy mia;•tec:iiku, pierwsze<?" 
dnia pra.c:v, nauki, zabnwy ... 

21 siy.c'llJl.ia 1959 r. Jan Blok, praco·wn ik I 
Zi>.na,du Pooitu Gdyńskietl'<>. zlożyl meldunek 
w K0omendzie MO w Gdyni, że o godz. 5 
za.uważyl „zlatuj~y z nieba pr.zedmiot du- 1 
żych 1'0'1.mia.rów, k(6ry uob-ił s·ię cze1:"''DU,~ I 
i 2 szumem wpadł do Basenu Polsk1eg,o • 
Odległość od zja.wi&ka nie pt"Zeklt'ac.zała 15 m. ll••Ml•lll•I 

C:o on?.01~t~k· z ,....~_,·ych :na
rzeń? .. ~ Przeża.rte rdz,.j metalo
we tabliczki. dwie czaszki z 
wy.o;.zczerzonymi zębami i 

kupka kości. A tam :;dzles 
tęsludono u n·imi, czeka.n" 
na nich, w końcu n°pla•1'8'ao. 
uznając kh .z.a bEzpow:-olni„ 
?.agini01nych na i>lbr;:;·mim P••
lu II w-0,iiny świat-OWQ.i. 

JM\ R-0a1,yńs·ki opisuje iz,Ja.wisko z Innej 
pl~yuiy: 

„P.ra,ce>wa.lem z pięcioma ke>lega.m! w 1<4-
downi. O efekcie świetlnym nic n.ie wiem. 
Na.~1-t do.słysza.lem &7.iwny dźwięk. Jeste~
my obyci z eh1".tęstem ż„Jiw,.a. i ł06k1>tem pra

DODATEK NIEOZIELNY 
,O Z I E N N I KA ł O O Z K I E G O" 

Kiedy doozedlem rlo <'<'lu 
kopac1.e <>dgan:nęli już w1~:·zci1 
nią 'Na,r.!>'twę mchów i za,glę-

(Dokończenie na str. 4) 

cująeyeh ma.szyn, ale łen oo·ll'łos przypominał --------·-------
'Z!l'ł"l'Ył wywoła.ny silnym ta,rciem dwóeh me- Lódź, 11. XII. 1960 r. Nr 47 (359)' 

W7'dtuż d'l'<>~l ciągnie si<: .,,,,,.,rny 
mur la.sów. h.le>w:vch przedmiotów. Tl'walo to ~ró~ko. -----·-----! Wra<imie byto przejmuj~e". 

Tę relację po<t!Wierd0zili 
wsipomniaini !wiedzy Roc,zyń
.'S'ki ego. Jedi!n z nich, Tadeusz 
Mi.kusiński, w,z,bogacil ją o 
sposit.r.zeże,nie przenikliwego 
świstu, pop.rz.ede.ającego z.g;rzyt. 
Dwaj dźwigowa uz.upeJmili 
o<bra,z U!l)adik,u tajemniczeuo 
ciala. 

.,WYSLANNIK KOSMOSU" 

NiemniejS<ZYJn dziwem był<> 
u1ka.zainie się nad Gdynią, w 
tym .samym dniu, prawie w 
tym samym c.ZĄ.sie - świecą 
ce.go obiektu, lttóry długo 
uk,z.ymyvrnl się na ni~hie i z 
te-g-0 względu nie mogl hyć 
meteo.rem, odlam1kif'm po
<'isk·u, pt"Ledmiotern zrzuco·n~-m 
z samo!(}tu, bal(}nu, Ja-tająceg.a 
spodka, bąd7. innego aj)aira tu, 
po1ru.~zaj.ąceg-0 się w po,w1e<trzu. 

Sprecyzowanie rno.men\.u wy 
stąpie.nia tego zja.wiskR na
at.t;ęczalo więcej .trud•ności. 
Prze.s·uwalo ~ę wolno po nie
bie, więc ohserwator7.y w róż 
nych pun1ktach mia.,1a podzi
wiati je w niejednakowym 
czasie. Fenomen zwrócił uwa
gę tych, którzy podążali do 
pracy. Inni wi·dzieli go przez 
Olkna swoich mie.s1z.kań . Przy„ 
pw;zczalna liczba świa.r'ł,ków 
sięga tysięcy. 

Oto typowa o<l:.powiedź wzy.,__ 
ka·na od T. Sohu.siaka z Or.lo
w;.,: 

„21 stycznia o godt. 5.40 
szedłem do p.aciągu. Nisko 11a 
11iebie zauważyłem śil.'iecącą 
kulę u;iększą od KsiężJJca ·a• 
pełni, pomamTiczową. otoczo· 
n.ą mgiełkę - ta.ką bladoróżową 
aareole. Wydawało si~. :::e stoi 
11ieruchomo n.ad gimnazjum 
przy ul. Gdańskiej. Prze.z ch.wi-
1.ę pomyślałem„ że to Księzyc. 
Podpadło mi jednak~ i:!: me 
mógtby być tak Jaskrawµ. 
Pó.foiej spoil'załem z pero11u: 
lcuia buła już nad Gdynią. 
Wyglądała. tak sam.o, mo(Jłq 
zna.i<lować się nad Wzgórzem 
Nowatki. Tor jej wiódł pn 
p1·astej. Od piers.:ej obseru•a 
cji uplynęw 7 mi111tt" 
. UzysC-<:ane ma•teriaJy pozW<)

lily zoriento,wać się w pr7.e
biegu fenomenu. Ukazał sie 
nad Orłowem niecałe pół go
dzi.ny po upad.ku zagadkowe· j 

(Dokończerui? na ..w. ~ 

Hieznan~ 
świat zabawek 

Gwia,ztlka I Nowy R"'k za p•sem. Maitzenia dzieci 
o otrzyman.iu .Jakiegoś „cudu" z wys•ta•W.Y mają teraz naj
większe s>:anse realizacji. JeS>t, to również okres wzmożo· 
n1>go nk11H>ko,Ju rodziców - co kupić'/ Jaką wybrać za
bawkę?„, Sa.me>chód, porląg, lalkę, którą mówi „mama. 
tata" i za.myka oc~1.~·? Hmt więc co? Na $Wój gmst? Ale to 
może nie za,dowo·liC dziecka 

Rodzice idą wiPc do !>klepów. Tam im radzą: „Dla 11 7,ie
cka 5-Ietłll.iego? ProStZę kupić to, a tou ... Rodzice od.powia„ 
dają: „Ach, nie! To z.a. głupie? Nasze dzie.cko jest bard.z.o 
ro-z.winięte, pa.ni rozuml ~ ... l\loże coS inn.ego" ..• itd. 

T
a~, spra-.wa nie )e~t prosta. Przeciwn•i,e, jest bardzo 

sK0°mpl1kowa.na. Zabawka bo0w1em, obok przyjem
ności, mus: rówrneż przynie~ć dziecku ko-rzyść, 
wpływając odpowiednio na rozwój jego pi'ychikt. 

Must więc łączyć przyjemne z poż~·tecznym. A to z ko
l·~\ rzeczy znaczy; znać śwtaL dziecięcy, i 7.nać dzi·eck.o. 
'lego nigdzi,e „nie u.czą", choć wie-clza w tej dzi.cdzi.nie 
Wydaj~ się być niezbędna. 
~o świat dzi•ecięcy jest zupelnie inny niż śwti.at 

ros1ych, któ.r•ZY są już uformowan' rnt·elektualn1e. 
. . . . gięci .6-o dysc~'pliny żyda spol·e·:znego. Dz:-ecko 

S~'OJ wlasn.Y .:...\v1a1., K.rory w1dz.1 i.nacz·~.i, siubiekty·wni•e
1 

poprzez. wlasn.1 osob<;. A sens zabawki iest ta.kJ. że 
sta.nowt o.na pewntl4" rvdzaju pom.ost m.ęd.Ży tymi dw.a
ma, (}dmiennym1 .świat.ami. Stopniowo, w miarG upływu 
czasu, prz.e.noo1 o·n« dziecko cLo świa.ta d(}roslych, zmu
sza je du „w'SpóJ.i.sLnienia" ze światem do•roslych. Za
ba·w:rn wresz~ie wp1 owadza je i przY'st-0sowu.je ·d·o żye1a 
\.\.~ ~:.Jn!·e1czeó~tw.!c. 

W Pa.ryżu rokrocznie odbywają się ~·~·sta.wy pn. 
„~abal\l<.'ki dla a.zie-ci". Są one n.iejak·o przegl<i,dem wyn!
kow współpracy w tej dziedzinie producentów zaoa.~vek 
z josdnej ,,trO<l'ly i nau.czy<.':eli, psychoJo.gów i specjaJJ
st.ów z zakroesu studiów wieku dziecięcego, z dl"\.l·g'.ej. 
W Paryż.u. d1ziala nawet specjalna instytucja, czuwająca 
na.d wlasc1wą pro.paga.ndą zabawek dla dzieci o•raz ko
misja studiów nad zabawką funkcjcmalną. 

Z a.ba.wka .iest rlla d"ti1ecka inS't.rument.em naJpneróżn·l•.i· 
szyclt <>~!<ryć. Nle można mu więc jes•zcze dawać te
go; co .Jego. zmy~ly t Y 1.k_o d.ostrzegają, a mózg 
t) 1 k <> re.1e.-bruJe. P<>kazc1c d7.H>cku 3-m.ieslecznemu 

ba.ton ko.!oru l>lalego. Przyjmie to <>boj~t·nie. A pokażcie 
mu taki s.am balon, ale ~oloru ~·zenvD"nego, Wyciągnie 
ra,c21k1. Ale to me balon, .!!"ko 0~1~lct, interesuje dz.ieci.ko, 
le•i:z rzenvo"a barwa,. g!i}'.Z wlaśme o:i 3 miesiąca życia 
dziec kJ za.r:r;yna odrozniac pierw my ko•lor f to właśnńe 
czerwony, W 4 miesiącu życia odkrywa no~c zja.wlsko -
odró~nia. już fi.wie inne barwy: 7.ółta I zieloną. 

U)okończenie na st.r. 4) 

-~:~:;;;~~~~=:~~~~~~~~~~i 
Sensacyjny reportaż z cyklu: ~ 

h „ ~! 

* 
,,Kto chce niec wierzy ł~ 
Wstrząsającą relacje naszego ~: 
wysłannika z Zagania ~· 
Niezwykle ciekawy opis obrzę- i'.

111

1 

dów pl~mienia Masajów. fi * 
~-----""--------------~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W s2pi!alu w Th~·svfll<' (Kongo) pracuje ekipa. lekatvy 
"khch w sklad7ic: dr Sicrp:ński, dr Zawadow~ki i 
lęgnia·rk.a 1\1. Siejka. Na 7.d.i~ciu: dr za,ndow~k1 w 

nol
pie
rorz: 

e 
W g1·ud.niu 

we wrocław-
skich ogród-
kach już po raz 
lrzeci 'v tym 
roku zakwitły 
róże. 

CAF - fo.t. 
Wolo.szczu.k 

mowie ze swymi pacjentami. 
Fot. CAF 

Od kilku dni mam~· 
picrw.;ze:o w kraju 
w1a,;ciciela samoloLu. 
Jc>t nim za..łużony 
pilot i kon~tl'Uktor 

Paweł Zolotow, 
twórca legendarnego 
„Farm-ana·•, który zre 
kons-tn10wa.ny przez 
zototowa w latach 
powojennych, wzbu
dzit tak wielkie za
interesowanie na lot 
niczych pokazach w 
War:;zawlc w 1957 r. 
„Farman° przebywa 
obecnie Jako zaby
tek w Muzeum Lot
niczym we Wrocla· 
wi u. 19 września br. 
Pre1.ydlum Rady 
Aeroklubu PRL pod 
Jęło uchwalę w któ
rej za du.i:e za.sługi I 
50 lat ofiarnej pracy 
w lotnictwie przy· 
z11aJc Zolotowl Jako 
da.r samolot typu 
,,Piperu. Dowódca 
wo.Isk lotniczych -
ęen. Frey - Bielecki 
przysłał do Zolotowa 
list. w którym mię
dzy Innymi polnfor· 
mowal go o wrześ
niowej dec;rzji Rady 

Aeroklubu PRL. 
Na 7<IJ1:ct11: Zolo· 
tow na zreko-nstru
owanym ,.ł"a.rmartie 0 

(zdjęcie e 1957 roku) 
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(DokończerJe ze str. 3) 

go przedmiotu oo Basenu Pol 
&kiego. Sprawiał wrażenie P"" 
ruszania się lotem kiernwa
nym. Minąwszy śródmieściE> 
Gdyn!, mniej więcej po 40 mi
nutach znilmął na zachodzie, 
za pa.smem lesistych wzrrnn. 

Teon lako•n.iczny opis na®uwa 
mnootwo pytań i wątp!;.wośd 
dotyczącydi charakteru zja
wiska oraz szczegółów je::(<> 
pojawienia się, lo•tu i zmknię
cia. To samo do·tyczy „base
nowego" Ieni,menu O•ra.z pn
wiązania obu wy·..iarzeń. ZreGz 
tą późmej sprawę jesv:ze b;u
dziej skomplikowało nastę.pnP 
po.jawienie .się nad Gdynią 
oraz ok<>licą podobnych ŚW1"·· 
cących kul (ostatl!lieJ - w bit! 
żącym se-zonie - 3 czer .':Ca). 

CO KRYJE 
GLEBIA BASENU'1 

.rfa,zaj'\l~ po uopad.ku „goil
cia z nieba" wiP.lu miesz,kań
ców Trójmiasta obez.nanych '7 
nurkawaniem zi<los.iło goto
wosc ooobi&ello udziału w 
skontre>lowa.niu dna baisenu. 
Władze portowe zi:odz1ly .s:ie 
jedinak wyłącz.nie na zawod"°' 
wego nu•t>ka. 

W południe, 29 .stycznia, 
opuści! się w dizi.esięciomet.r-0-
wą głębię Bogdan Karczew
.soki ze s.pókltie·lllli „Nurek" 
Po.srukiwania nie dały żadnych 
rezultatów. 

Na'5ltę,pną próbę podjęła ma
rY'narka, która w.prowad1zila de> 
akcji holo•win.iik. „Tumak" wraz 
z eikipą nurków. I tym razem 
rezultat nie prizeokroczyl bariP
ry marzeń. 

Do nowyoch pooroildwań, 
6 lutego sk·ierowal!lo holow1niok 
H-11 z .sześdoma mMynarza
m_i i równie liczną ekipą nu~
kow. W trzy dni później do 
mO'l1otonnych, telefonicznych 
'komend: „Józelk w praiwo 
Józek w lewo" - kierowa~ 
nych pod wodę d10łączyła się 
w:raszcie odpowiedź lllUrka: 

(Dokończenie ze str. 3) 

bili .szpadle w pia&Z.Czystym 
gruncie. Mialem być świad
lk.iem odkrycia jeszcz.e jed1nej, 
iponurej tajemnicy żagań.skich 
i asów„. 

IMIĘ ICH - 100 TY~tY 

Hitlerow9kie wła.drze w<:>jskowe 
?.org.zr.1izo v"aly w 0ok-0llcach mi a
stecizka sa.ga1 (ża,g.ań) o•boa:y dla 
jeńców, ZWZl.le StaJ.a.g VIIIc, 
LJ.l.ft nr. stao1a.g 308 1 a1a. w 
uf.uytych, w za.gajo·rcach bara
ka.oh prze·bywaoli je1lcy. ""Yli t'll: 
Polacy, Francuzi, Cz·esi, Ro3ja
uie, A<lgll-oy ... W mi.arę, jak w!
rem wojny o·bejm<:>•wa.ne były 
· iowe państw.a. clio obcrz:u na.pły
wa.ty tra.nmporty: Grcl.<ów, '.Ka
nadyjczyków, Ma.rcl<ańca:Y\ków, 
B~·lgów. TunetLyj<>:i)fców, Ame
ryk<nów. Jugosl-owi<•~ i in-nych. 
Ilu byl<:> wsizys'.fc'ch? N:e po.do.b
na dlziś poda<\ dokładn 'e li oz.by 
jeńców. Samy.eh Polaków miało 
t>u być podotno około H tys. 
Wśród uumerów roz.pcrznaw
ozyoh, j.akie 2tlalezi-0•no d-0otyoe·h
C:zJaos. najwy.źszy jest 71426. Byli 
.ieńcy octn'a.ją jednak tę licz.bę 
na bli~ko 100 tys, w kM,dym ra
ZJie tylko n'eliC12J,1i do.czekał! 
wy-ow•ołen 1•a, po irny.c.h za.ginął 
wszt„l<l śl•ad. A w!2śo'owfe n;e ... 
W tej chwili możn.a już z ca.l:ą 
pev.nością powle·cill:leć, co się 
stało 11 tą reStZJtą.„ 

TAJEMNICA 
ŻAGA~SKiCH LASÓW 

Dwa lata temu w pobliżu 
byłych obozów Stalag Vlllc 
i Luft III od.kryto przypadko
wo 17 zbiorowych mogil. Mia
ły one po bli..sko GO met;rów 
długości i k.ryly .s•tooy ludz
kich s~ieletów. Na niektó
rych czaszkach widoclllne by
ły ślady po.strzeleń I złamań, 
a taik.że ni·ebieskawe plamy 

od chemikalii, którymi zl~
wano zwłoki. Tu znajdywano 
też guzi>ki, blas21ki ro.zpo•Zinaw 
cze, skra.Wiki mundurów.„ 
K~lka tygodni temu nieda

leko miejscowości Swięto.szów 
(dawny Neuhammeor) odkryto 
znów jenieckie groby. W 6 
mogiłach leżały .siz;czątik.i bez
ładnie wirzucony<:h zwłok. 
Brak j aokkhkolwie'k. resztek 
odzieży wekruzywał, że jeńcy 
che>waini byli nago. W jeooym 
tylko wypadku Zl!lalezi.o.no 
U&ZY'te z płaszaza czy koca 
„buty" na wzór rosyjskich wa 
Jonek Kilka szkieletów mia
le powią.zane pasami nogi i 
ręce. Inne po.sia.daly śla·dy 
uderzeń czymś twardym i 
cięzki.m. 

Poza zblo:rowymt gr.Jbami 
od.k.ry'1:o całę cmen~a.rzysko 
(100 X 400 m) mogił indywi
dua.tnych. 0.stainio na ślad 
mogił na.t:rafiono ta.kże w 

basenu 
gdyńskiego 

„W.v·chodzę. Znalazłem.„ takie 
coś". 

W atmosferze zr~mia.łego 
podniecenia. st. marynarz Jó
zef Ka.liński, dowódca druży
ny nurków wyńiósł na po
kład H-11 silnie sk{)'rod·owany, 
metalowy odłam. Przechodził 
z rąk do rąk. Ale na.wet naj
bardziej skrupulatne oJrledzi
ny nie umożliwiały ferowania. 
wyra.ku. Było tylko jasne, że 
trofeum stanowi s'llCIZątek ja
kiegoś przedmiotu sztuc\znie 
wykona.nego. Zada.wa.11·0 "o·bie 
pyta.nie, czy jego obrób.ka kie
rowa.I mózg i dłoń człowieka .•• 

Upragniona 7Jdobyc.z powę
drowała do p.r'tJ.f. Mindowk>.a, 
kierownika Kated·ry ChemLi 
fizycznej Politechnik! Gdań
skie]. S'dad chemicziny znale
zi.>ika nie przynióst rewelacji. 
Poz'.I Żt>lazem, jako pifil wiast
kiem ruc.>la.wowym, <twierdzo 
DO iJ,42 J:• uC. ma-n~0.'111 0, ~q 
proc. węgla, po 0,034 pnic. 
fosforu i sia.rki oraz O,Ot 
:proc. k.r·zemu. f'.11~ c1~ o orot. 
Min "iow1cz stw1er•l:z.J ,9t:rnow
C7lO, że prze<lmiot przeik„.7,any 
mu do analizy zna}do•wal się 
w W<H:izie nir'1 1~k:\?1. co n~i· 
mniej kilka miesięĆy. 

NOWY FENOMEN 

Opi~a oficjalnych czynni
ków •1<• ukowych nad gdvti.<loką 
zagadiką t:rwa dotychczas. Wy 
mownym jej dowodem byln 
ostatnia wizyta adiunktP z~
kladu Geologii i Muzeum ZiP
mi PAN ck Pokrzywnickiego. 
W czasie e>d 11 do 19 liipca br. 
d.ok.<JlllaJ: on nau:imwej inS1Pek· 

Czyżówku, gdzi.e sizkielety le
żaly w 4 głębokich jamach. 

Mogily, mogily, mog:Jy.„ 
Ile ich jeazcze :kryją lasy ża
gańskie? 

Nie ulega wątplliwości, że 
Niemcy chcieli I.lik.ryć swe 
zbrodin.icze dzieło. Ws.zy.st.kie 
gr<>hv zo.staJy bowi·em z.równa 
ne z ziemią i zama.~»ko·wa.ne 
la.sem. A rów111ocześnie wszy
stko pr.zemawia za tym, ii:i 
wbrew między:na.rodowemu 
prawu jeńcy byli pJa.nnwo i 
śystematycroie !Lkwi·dowani. 
z relacji naoaznych świad
ków ma.luj-e się tragicmy 
obraz martyrologi.i bezbrou
n~h więźniów. 

DNO NĘDZY 

„ByJ.iśmy tak głod.nt, że resz
tek jed.Zen.ia szukaliśmy w tmlet 

~=.; ~d~~o~zeby~~cf:rj~~~ó.;: 
„Pewnego rao:u Niemcy zmn.iej 

&ZYli na przeciąg kilku dni, i ta.ok 
•uż gł<>dowe, racje żywności. 
::ledy Jeńcy byli zupel11le wy
cieńczeni, wydano illl1 słone śle
dzie. Pita później w dużych n.o
ścla.cb surowa woda wyw<>łała 
tragiczne skwtk!„." - relacjonu
je (.nny śwlade'k. 

Alb<> j&SIJlCZe inny: „Wldo:ia.lem 
fak niezdolni d() chodze·nia o 
wlagnyeh >Iłach jeńcy byli do
bija.ni kolbami". 
Były jenie<: Stalagu VIJic, Ta· 

· eu-sz Białkowski, opowiadał, że 
w obozie szerzyły się epidemie. 
M• 0 '>wo Z311adan.o na mala.rl• I 

cJi prac, związanych z bagro
wa.::uem basenu. ł:lędąt.: wybit
nym meteoryt<>logiem, dr Po
krz.ywnicJu ro:z.paJLry ~-'ł taj em 
.mcze zjaiwis1ko, jako upadeilt 
meteorytu. Ponowił zapewnie
nie, że wyznaczona pr.zez. 
PAN nagroda w wysok-0<ici 
1000 Ził, za wydobycie metem·y 
tu ze.stanie wypłacona szczęś
ci.arzo•wi spośród nurków, 
prze.sozuik.ujących dno, .suwro 
tytko wstępna anak•.a bądź 
same oględzi,ny po.ziwolą ook.reś 
lić k0oomicZl!le pocho<lzerue 
tro-feum.. 

U lutego 19~9 r. wtec'l;CJ'l'em 
rozdzwoniły się telefony w 
gda.ński·ch redakc,ia.ch I w Lu
dowym Obserwatorium Astro
nomicznym w Oliwie. Wielu 
Judzi donosiło o zauważeniu 
na niebie dziwnego zjawiska. 
Niektórzy koja.rzyli je z fll
namenem ogl<1rda.nym w styc'.l'
niu. 

Była gooz. 18. Dość wyso
ko świecił Księżyc, a w od
ległości kilku slopni kątowych 
od niego przesuwa.I się pow1>h 
ku za-chj}dowi nie;mac.znin 
mniejszy o·biekt kształtu 
elipsoidalnego. Wszys.cy obser
wat-o.rzy 21wrócili uwagę na. 
jego ba.rwę, zmnienia.jącą się 
w nieregula.i-nyeh od.stępach 
c.zasu od pa.marańczowej do 
ciemno•crzerwonej. 
Następne ana.loglo0ZJ1e zjawi

sko wyd.a.rzyło się 3 czerwca 
br. Krótko przed g-0dziną 23 
kapitana.I portu Wla.dyslawo
wo a.la.nnował pojawienie się 
na niebie intrygują.cego obiek-
tu. WzniMlony 23 stopnie 
ką.t.owe n.a.d b1>ry1WJJ~m. 

gruźlicę. Blat!r.ow&kl widział 
r.>wnleż, jak nieraz z obozu wy 
woż<>n-0 jeńców w &tronę poligo
nu a.rtyleryj&klego. Jeńcy cl ni· 
gdy już nie wrócili. 

Jedeon ze świadk6w, który 
pracując w cegielni woził cegłl 
do Swiętosz<>wa, zeq;nał, Iż Wi
dział, jak jeńcy chodzili w mró 
prawie nago. Byli tacy, kt6rzy 
za cale ubra11ie mieli papierowe 
wor~<i. po en.krze. Jego uwagę 
zwroc1ly ta.kzt> plytki·e d·oły na
kryte deskami. Jak S>ię O•lca.zat.o, 
b:!:'IY t<> Jenieckie „sypialnie". 
N1e.szczęsl1wl układali się ciasno 
na wysła-nym papie.rami dnie i 
nakrywali dół da.szkłem z desek. 

Różne były metody zbrod-, 
niarzy. Od .st.rzalu w tył gło-
wy przy rzeko.mych próbach 
ucieczki do bairdziej wy.rafi
nowanych mordów. W jednej 
z mogił znaleziono n.p. szcząt
ki ludZJk1e po.zba.wione koi'1-
czyn: nogi, ręce i cza.sz,ki le
żaly o.sobn'O. Zakład Medycy
ny Sądowej AM w Po11na.niu 
prowadzi nad tymi swząt'ka
mi do·kła<lne ba.dania w celu 
wyjaśnierna tej ma:kabrycZ111ej I 
tajemmcy. 

NAGA PRAWDA 

Na wiosnę 1944 l!'Olku ze 
Stalagu w Żaganiu uciekło 
76 lotników. Tylko trzem po
wiodl:a się uciecZJka. Pozosta-
li schwytani w różnych o.ko-
licznościach zostali zHkwi·do- I 
waini. Sędziowie w Norymber 
dze uznali ten fakt za bestia! I 
6ki mord. A było ich prze
cież „tylko" 73 ... Jakimiż .sło
wami nazwać trzeba to, co po 
15 latach ujawniły lasy ża
gańskie? 

Po·wola.na przez ZBoWiD ko 
misja, .zajmie się &.Zcze-
gółowym zbadaniem z.bro-
dni pc,pelnkmych p.rzez hitle
rowców na jeńca·ch wojen
nych w tutejszych .stalaga.ch. I 
Jej .sucha, oparta na faktach 
relacja będzie wielkim o.;.!rnr-
:· niem rzucoonym w twairz 
tyD ·.vszy..stkim, którzy nie 
chca uznać pra.wdy o hlotle
.ryzmie. 

* "' * U wjazdu do miasta wM-05i 
s•lę mon·u.mentalna bryła po
mnika, który w hołdzie po-

l11glym W7lnosd mlejS1co~ve SIJIOłe-

1 
czeństwo. Na tle potętnego gra
nlaS'tosJupa leży na płycie c~r
na pos•tać cz.lowieka - st.rzep 
człowle-czy, zasty·gły w p.Ned
śmierllUym skurca;u, A po p.rze
ciwneJ stronie itrogi czernieje 
las. MHczący I groźny. z pochy
lonych nad mogiłami drzew sy
pią się ze&chłe liście, ścle·ląc 
purpurowo-o:łoty kobierzec. prze-
t~~a.ny pękami żałobnych zru· 
·tzia.łY·Cb Wl'Z06ÓW .„ 

u ot-es) 
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niewielki, a.le ogląda.ny gołym 
okiem prezentowal się jak 
tarcza., co można było wyraź
nie stwie1·dzić prze:z p·o•równa
nie z Sl\Siadującym Jowiszem. 
Użycie lornetkj dwunastokrot
nie pawiększają.cej ujawniło 
cieka.we szczegóły. Pl"Zedmi-0t 
ba.rdzo s-zybko wirowa.I: wokół 
osi (nieregula.rni-e - okres 
obro.tu wa.hal się od 9 do 20 
seku.nd) periodycznie zmie
niając ba.1·wę, w amplitudzie 
cd żólto-pomarańcwwej do 
ciemno·wiśni·owej. Pięć albo 
sześć świa.tel spra.wia.ło wra
żenie karuzeli w ruchu. 

Równoczesnych spostrzeżeń 
dGkn.nano z Ludowego Obser
wa.to·rium Astronomicznego w 
Oliwie. 

W&ZY\Sitkie opisane obiekty 
łączy wspólna cecha da;rz.ąca 
je po.ze.rami ruesaino.witości: 
w relacji św.iad1ków zachowy
wały Jednakową wielkosć po
zocną, mezależ.nie od stano
wi8ka o.b.serwacyjngo. 

Fenomen ZrWiąz.a1ny - przy
najmnt·eJ zb1eż.naśc1ą czas-u, 
wynos.zącą niewiele minut -
z upadlkiem taiemniczego cda
ła do Basenu Polskiego w 
Po.rcie Gdyń.s.kim przypu.sz
<:zaln1e leciał począ~ko·wo na I 
wyse>kości kUome-tra, a nad 
śródmieściem Gdyni zrnżyl się I 
do około 200 m. Tymczasem 
świadkowie, niezależnie, czy 
dostrzegli go nad głową, cz.y 
też blisko wi.d.nokręgu, okreś
lali jego wieLlmść ja.ko mniej 
więcej róWlllą tarczy Księży
ca. To samo dotyczy ootatniej 
ob.serwacii: przedmi·ot był 
widoczny jako drobny k.rąże:k 
z pO'l'tu we Władysławowie 
(ni.sko nad hruyzontem), z Lu
dowe.go Ob.serwato;ri.um A.str-0-
ne>micZlllego w Oli.wJe (blisko 
zenitu) oraz .z Nowego Portu 
w Gd.ańskiu (położenie zeni
talne). 

ZAGADKA CZEKA 
NA ROZWIĄZA.l~IE 

Zagadika intrygujących zja
wisdt na Wybrzeżu Gdańskim 
do·tychcza.s nie znala;z;la wy
jaśnienia_ Niemniej wi·elu lu
dzi ofia.rni.e pośw~ca swój za
pal i zd-OJ.nośc.i na da.Jsze ob
serwacje, poszllikiwania, koja
il'Zen.ia s.pootr:zeżeń. 

Bagr<l'Wanie Basenµ Polskie
go w miejs.cu upad.ku „gdyń
skiego dziwa" weszło właŚlllie 
w fazę ro:z.strzygającą. Miłoś
nicy astronomii donoszą z 
Gdy.n.i, że ka.pi·taina•t poortu 
zg.:>dził s.ię w najbliższym c;za
sie skierować do tej aokcji po
tężną draogę as.ącą „Me-du.za", 
zatrudniooną przy Suchym Do
ku. Może p.rzy jej pomocy 
uda się wre.swie rozwiązać 
dręcz.ącą za.gad.kę Baseillu Pol
skiego w Gdy:ni. 

(„Zda.nenia") 

PRASY PO LS Kl EJ l 
U 

lW()rzenle na. Kon.gresie Wiedeńskim w r, Ul5 a.utoino• ł 
mie'.bnego Królesibwa Polskiego i nadanie mu konsty- l 
tucji, gwarantującej m. in. wolność druku, poprawił.o 
wydatnie sytua.cję dzlerunikarsbwa wal'S'ł:aws·klego. Cza-

sopisma i gaze.ty, wśród nich sporo nowo założonych, coraz 
częściej porus.zały ważne za,gadnlenla polityczne i społeczne 
I to w soposób nie zawso:e wygodny• dla władz. Na.jśmielso:e I 
były pod tym względem pi·SJma liberalne (str;czegółnle „Ga!Leta 
Codzlen.na NarodQ>wa i Obca"), propagująca prograJD umla.r
kowa.nych, Jecz po®tę.po-wycb reform i będąca w op-cxiycjl 
względe•m kon.se<rwatywnych wla.dz Króle„twa. 
Wśród dySokuto-wanych za.ga.dnień znalazła się także sprawa 

spe>łeczm.ej roli prasy. Rea,kcyjny rząd Królestwa pragnął 
zlikwidować postępo-wą publicystykę i w tym celu zamleTZał 
wprowactzić cenzurę. Przodujące pisma wystąplly wówczu 
w obronie konstytucyjnej zasady wołn.oścl prasy I jej prawa 
do !<rytylcl, wykazując, że służą one sprawie rozwoju społe· i 
czenstwa i p•r-Lyczynfa.ją się do doskonalenia zasad życia 61PO· 
lecz.n.ego. Oto, ja.k pisano na ten temat: 
!,Wo.lność druku jest sprężyną i podpor11 nądu„_ 1Jr7..eba 

więc ścierpieć niektóre nieprzyzwoite>ści, które t;i. wolność za 
:g:ić~'. po.ciąga, ażebyśmy mog'1i z Jej dobr-0dziejstw k-0orizy-

„ZaS'Zczytne obowiązki dzieonnlków są: rozszerzać oświatę 
powsze.chuą, na.pr1>wadzać tak rząd. jako I naród, n.a drogę .i.' 
1,1r:i-wdy, zaszezei>iać w ludzie miłość do prawdziwej wolno· ' 
sc1, :,>-. ra?'em ! do 5'7Jatl(Jl\N'3.nia. praweg-0 rząd.u, na koruiee po
sta wie s•1ę m1ęl!-zy .rząde!lt a rządzonymi i być bezstron
ny~ organem zY_czen i oie·rpień narodu". 

l\f1mo tej walki pos•tępoweg, dzielllllika.rsitwa w roku 1819 
wbrew ko111>tytucji, P.!asa podda.na została surowej cettzlll'ze; 
któ!a sozybk<> wyple-niła ~e SO'Lpalt gazet wszelką ~mlets~ 
mysi. Nastał ok.res, o którym Jeden z &wczesnych dz.ienni
karzy pi&ał w satyrycwym wierszyku: 

.., •.. A „Kurierek" -
dobry papierek, 
co w każdym c.zasie 
na c o ś przyda się, 
Jego uow·inki, 
świat czytać lubi; 
te ktoś psa zgubi, 
srz;ulta kucharki, 
p()tłucze garn.kJ, 
nti9ki ~ub rynki; 
zd.ra.ple prze·d czasem 
kroS1tkę na. twarzy, 
slaxc?.anym kwasem 
sta.rus'ł:Jtę .sparzy -
l tym p()dobne 
zdarze.nia drobne„." 

Takie właŚlll.ie :;opra.'11'.Y• które autor wlenzyka nazywa da.lej 
„fraszki glupich ba.wtll:ce" przez następne dzies-ięć lat wy• 
pełnlaar ku zaitt?wole1uu władz la.my pra-sy codziennej. 

O opier-0> noc J.!"toopad-owa ponownie stwo.ra:yt.a dziennikar
stwu pomyslne wa.run.I<! działania. Powstałllie, chociaż 
na krótk-0, przy.niosło pełną swobodę prasy. Pisana na

. tychm1aS1t. ożywiły się, Ich łamy znów zapełDJiły się wa:i;
nym1 tematam11, gru-ącymi dy&kusjami i sporami, kryty·ką. 
Odr.i>dlzil.a się tia.kże natychmias·t dążność, by z prasy smvo
rzyc ~az.ny ·i s1kutecz.ny instrument walki o postęp &p-0łe<:z.ny. 

Pa.tr1otye7Jne ILziennikarstwo Ji.S>topa<Lowe, niejednokrotnie 
"'wouu. głose!ll za.wa.żrło n.a szali wydarzeń ówczesnych, po
bu.dza,iąc 119Ion·ię publ!CZlllą 1 kierując jej wystąplenJami, Wla· 
snie pr.a$a. pNyg-0towala z.n"'1lą uehwalę Sejmu <> de·troini2ac.il 
Mikota.Ja I, prasa przyc.zynila się do rewolucyjne.go wystąpie
nia ludu wanszawS!kiego, przeci-wrko zdraj•c,om •i saipiegom bę
dąc „p.ochoctntą rozsaerzajĄoeą p!omteń patrioty.zmu 1 bob.a· 
terstwa. w całym n.a.rodzie". 

_ , Na czoło postę,po.weJ i patrfotycznej prasy dni pows-tania 
l1st0ipaido-weg-0, wy.sruinęła się „Nowa Po.ISlka". Założyli ją 
w stycauu 1831 roku młodzi pisane no·m.an.tyczn.J Maurycy 
Mocb.n~ki1 K.a;zi.miem B·rodzińak:i, Bohdain zaleski ~l"laz zwią· 
za.ni z nimi. d'Zlałaozc Towarzystwa PatrLotyc7lnego - Joochlm 
Lelewel, P11~tr Wysocki, Ludwik Na.biela.k. „Nowa Polska" 
była o-rganem ra.dyk11.lnego Oidła.mu sp-0łecuństwa„ wałczące
g'! z O'J)ortu'lli~em i bojaźliwą poJoityką ·wsteCl2lllego kierow
nictwa powsta.nia. 

W alc~ą·c o zwyclę&two powstMtlą I odrodrzenie nlepodle
gloso1 „Nowa Po-Iska" uważała, że jes•t to możliwe Je
dynie na drodize rew()Jucyjnego zm~ania z żywiołem 
arysto~ratycznym", ~tóry zagluszył swobod~y ror.wój 

Innych stano·w, zwlaszc:r;a mieszczan i chłopów oraz podkopał 
s"l!y narodu. J!-ewol":eja mu&i '!A>pro-wadzlć do znies·!cnla. pa1i
szczy:r;11;y i ?.rowna,nia W&~y.si~k1ch sta.n6w do „zupełnego wy
l_<luczef!·l.a zas·a.d m01narch1cznych", do niepodległości wolno-
scl i rownoścl. ' 

Upa.dek. pows.ta.nia .Podciął istnienie „Nov:e,I Pols.kf", p01dob· 
nie, jak 1 całej patl"10tycznej pra.sy lii>topadowej Przeotrwały 
go tyl~o niellc?JUe ~a.zety - „kra.miki lichych towa.rów". 
D-Lienn·1kars•two polskie, zos>t&ło przyduszone przez zaborc.z 
cenzurę. w.o.Jny głos polski ro„legał &ię tylko na em· .!\ 
"'. kraju z.as. ode„wal się z ta.mów koon~>racyjncj prasy 

1~~~~~: 
ni.owej, dop1er-0 za lat trzydzieści. 

------------------------------

Nieznany świat zabawek 
(Dokończenie ze str. 3) 

To nowe odik.ry>cie naukowe pociągnęło za 
sobą zuopełnie nieprzewidziane reperkusje wśród 
fabrylkantów zabaw.2.k. Do.tąd !1lp. rohi·Oil10 grze
chotki wyłącznie w odcieniach pastelowy<:h. 
Nie mi•aJy one jednak powodrenia. Gdy wresz
cie wzięto pod uwagę ostatme spostrz,eżenia 
na,wlmwców i na rynkach ukazaly się grz,echot
ki czerwo.n.e, żólte i zielollle, „niemowlęca klien
tela" zaczęła „s.zaleć" z ra,dości.„ 

Dzi•ecko 5~mies.ięczne po•trafi s!roncentpo1wać 
uwagę tylko na j.edonym prZJEdrniocie. W 8 m'.e
siącu życia, spraowia mu o.gromną przyjemność, 
gdy uderza jo:ed.nym prz.edmi·otem o dru.gi, trzy
mając je w obu rękach. Jest w również nk.res, 
w którym rzuca na ziemię wszy'Stko, co mu się 
nawinie pod rękę. Dziecko do.konuję w tym 
momencie w.ieJ.kI.ch odkryć ży>ciciwych, które są 
przedimio0.tem jego nieustannej rado<ici. Ok. 10 
miesiąca życia, zaczyna o.n.o odkrywać, jak cu.-

dow,nym ~ns.trum'91'l.tem są jego palce u rąok, ba
wi się wielkiim palcem, dotykając nim innych. 
To interesujące do·znanie „ważności" ręki ma 
ogromne Zl!laczenie, ponieważ jest to je<len 
z pierwsz.ych przejawów działania t'oz;umu. 
Bezpośrednią konsekwe11cją tego odkrycia 

jest co.raz spra·wniejsza ruchliwość palc&w. 
Dzieclro zbiera małe przetlimio·ty, z przyjemno
ścią chwyta c'enkie nitki. 
Później •. między 12 a 15 miesiącem życia 

przech'Odzi do z;;;baw CZYl!lnych, które wymagają 
pewnei zręcznos·ci. A więc otwie1"a i zamyka 
pu~eleczika, chowa coś do nich i zmów wyj
mui•e. 

'Y' W·ireku 18 miesi.ęcy zacz)'ll1a naśladować ro
dz10ców. Oka!Zu}e więc swą czulo.ść zabaw~om 
opiekuje się lalkami, plus7lowym misiem. ' 

O
bserwując t·o wszystko, wydaje się bal!'d:Z<> 
słws.zne, ż.e otbecnie, w sprawy prodUJkcji 
od!powiedni.ch zabawz.k wk,roczyla nauka. 
Różno·re>dność ich jeost o·gromna są co·raz 

baf!'d.z'.ej przystoso.wywa.ne do wieku' i potrzeb 
dZ:•8·cka. Zabawka 7Ja•:zyllla być funkejonalna. 

Istnieje jeszicze jeden aspekt zabawki, które
go ni-e można lelmeważyć: zabawka jest wła
snośdą dziecka. On.o chwali si~ nią Prz1:d do
rc.słymi i przed d;ioiećmi. Zabawka, jako instru
ment o.g61nej gry czy zabawy, jest również w 
pewnym sensie jakimś wkroczenioem dzi·ecka 
w ustal•one stosut11ki społeczne. Dlatego też jest 
ona nierz~o. si.tą rz,eczy, przedmiotem Ioo.n
fJ.1ktu wśród dzi0eci. 

J e~t ':"ięc z.abaW\ka c.zymś barooo ważnym w 
zy.c~u cliziecka._ I kiedy dlli·ecko mówi: „Na 
Gwia.zdlkę chciałbym mieć żu•rawia m"'cha

.. nk:o:negc(:„ albo: „sa.in-0chód''„. - to ~wa
zaic•e, ~byscie me PC•;Joelnili grubeg.o blędu od
powL.adaJą.c (c~~t'O zu.pelnie aoufomatycmie): 
„Alez„. Przeciez J•SSteś za duży na to".„ w 99 
wypad•kac.h na s~ dZJiecko chce mieć to, co od
powJa.da iego wielmwi. Nie ma zabawki. która 
by n~e był'a POU!CZadąca - mówią znawcy cLz.ie
c1ęceJ p.sj'chiki. 



Z zabytków naszego v1oiewództwa -
Za 25 lat 
Now, Jork 
będzie miał 
23 n-ciihiny 

Nowojo:-~cy urban'ści prze
\\>"..dują, ze i<:h mia.sito w 
1985 r. roz.ciągać s:ę IJ(;dz.e na 
oo n~~:nniei 1.000 km (obec•n:e 
zaj.;nu)e powierz;~hnię 300 km 
kw.), a tczba jego m,eszkan 
ców wzr.c,j;n'e do 23.Z>GJ.000 
Wokól dz's'ej"1rej metropolii 
pc•wt1~a.ną nowe dzieln.ce han 
dlo\J.7e z Sil1peI"JlOW<)CZ€l~ny~ 

restarnracjami., magazynam:, 
bluram1. Komu„"l'kacja W3 
będz'.e s'ę cdbywal.a 1x·z,ew'iż 
n 'e w;'2lkimi arteriami pod-
2liemnymi. 

li St Nie tylkn o modzie ł 

z Medio.lanu 

PANIE REDAKTORZE! 
Mg-listy, szary poranek 

rnedi(}lański za.p1~Lec<za 
pojęciu o włoskim słoń
cu i kitlorach. Ale trze
ba pamiętać, że to 
prawie zima. 

Budują me\.t'I(). TrUdino się poruszać po l'Olllk°'" 
pa,nych, zalanych deszczem ulicach. l\olonoto•nny stuk~t 
wierta.rek, srom jacfa,cycp. a.ut, gwa.r tłumu, stwain:aJą 
małe piekielko. 

z zaciekawieniem przyglll!dam się kt>bietom śpiemą
cym bądź i<> do pra.cy, bądź też po za.Ir.upy. Nt>tuję: 
przeciętny wzrost - śrcd ni. w'lękS'Liość czarnych wlooów, 
dużo ładnych hva.rzy. Ma.ki.ja.że delikatne, z wyraźnym 
pod.kreśleniem om;u. Wlosy przewa.żnie krótkie, miękko 
nkalające twan. Ubrane s1>oko,inie, raczej standard1>wo 
z wyraźną pri,ewagą ciemnych kctlorów. 

Idąc (łatwo odgadnął!) do d-zielnicy handlowej, zauwa
żam po drodJze dwa drobne faldy: kierowcy . cdrznaC'ł:aj!\ 
si<: wyją!.ko•wą uprzejmością, a p1>Ii.cjanci„. 1wodą. Wra
cając jednak do tema.tu: ulice pe.Jne są wystaw, urzą
d-zonych na ogól z dużym 'Lrmumieniem środków plas
tycznych - oszczędne, d()brze skoioryz()wane i pl"Zez 
oświetlenie dostępne do oglądania. przez całą do·bę. 
Szci.ególnie domy towarowe prześcigają się w umiejl)i
nym pokartywa.niu tnwa.ru. Trudno mi się więc oprze<i 
chęci odwiedzenia. takiego Qlediofańskiego PDT. 

w dz'al(> ci:Jiz'ciy pa1rnuje w tej chwili [«O!Cl<cja fr·E"1CUE•ka. 
Sukn•e w::zy:.Owe są baI'd!Z.o , pr-0ste, swob~C:ne .. wiaś·Ci•w;e 
p:zypom nają,ce s·u1kn:.c cod~ ~nnc . Str-0,;n-0śc p~c.f<ireśla s.ę 
\\·ytą,c:zm.:-e p!Z€rz c1'1ar21kte1r, ff{fiv~y i. .. detale JZ·!{ ~If11k.sz~ 
dĘ•kolt c.zy wizytowy pase,t<. Duzo za to l·amowan z lllbileJ 
tkzf'l'ny o tej samej barwie. 

z kole'. sllikf'li e C{l•kta '0Jowe bairdrz,o różn°'r-0.ctf'le, p-O•C!Ull;wzy 
od foTmy D~crroiwid{Jego o'C.i.!Wt'óco.nego 1.::zaika. do pro1sty1ch, 

€·Jegcnckicil.1 szm:rz.ij-e.rEfi< z koro1rr~1 . T>al1a ld.«ko za.zr.1.a•Cl"bC•-'l·C:t, 
ctiużo .Cflrapo·waii. a;e ~({..o•s•ów. Tkcr.n1ny: ko0ror.loka, (<repa, -e.,tam1-
11a i nro0hę weLuru. 

Przy .iednym ze stoisk za.staję spory tlume·k. N1>woś~!! 
l\la·s-zyny reperujące na pe>C'teikM'l.iu pantofle. Pra.klyczne 
fleczki z nylonu oraz obcasy z.„ meta.lu obciąganego 
skórką w różnych kolttrach. 

Ale oto już pierwsze.. Dzwonek 
przerwę t>biadową. Self-s ervice'y, 
ko napełniają się ludźmi. Wcht>dzę 
knaj.p1ki. 

ogłasza dnvugodzi•nną 
restauracyjki, szyb
wlęc i ja do malej 

.Jedzenie dość smaczne i lekJcie. .Ja,rayn()!We zupy, 

P<>mnik Uchailskieg-o. 
Fotio - M. Pr.acuta 

o ile kleiGotem z.acho0dniego 
Mazow50a j8.st stary, r_-.:s:ą±f1CY, a 
późnieJ prym.a.sov.rski Ł.owicz, o 
tyle perła tego .rn' as•ta, Jest py
szna bardrnwa kolegiata, Praw 
d:zi:we a.rn.rby - zabytki w,tuk1, 
nrzeche>wuje się tu nie tylko w 
sły<ln y m j esz;c:ze dz I ś „s'.k a.r b cou ". 
a.Je :zmajd!z.'emy ich wle·1e _w za
c :.szu, mroc:znej t~oleg!•a c.k1,ej bill 
tlowli. 

Z pra.wego b<:l.{11 nawy głów
nej w skromn;nm miejscu, ł.atwo 
closbrz0temy - ooda.Jże naJCEt1-
n•ejszy zabytetk teJ śwl.ą.tym! 
Jest to „pięknej roboty". ma.r
murowy (w alabas~ne!) pomnl<
<la <!rD·b.f[{ prymasa Ja1kuba 
Uchań.sk'ego 

Re:r1es;;,n.s.o\'vy pomt1·r{, d'łiu1a 
wybitC1ego pol.:l<:ego artysty -
Jana MichaJ-0-w'c:z.a z Urzęd,owa. 
zd-ob::ty orna·n1ent:v1ką he1rbo1wą 
Uchafo·kJego (herl>u Ryrj,wan) -
zachwyca cf<o nawet prz-eoclę1Ine 
-;o twrysty. la~ka. 
Pot1w'ęcmy tu .ie.:'k!ak tirochę 

uwagi sa·me.i postaci s·poc:zywają 
c·e.i w satl<<lif.a.gu. c;ek.aiwa to po 
sta.ć . 

W mł{ld·o&ci zdo1ny dworak T€n 
c.zy1'ló'k'ego. później uczeń refe-
renid13rza f.{_O!f B,r.arni{:ł{iego 

s'lyblko awa.nsował na rŁau•s:zmi,ka 
Bcny, stajaJC s;ę ,ie.1 „ra1dcą pra1w 

im" i aidm'rnistrato•rem dóbr w 
Koronie i na Litwie W lS:tt! r. 
zvstaJe kanon 'f{:.e1m k.rzC<o•wtSfkjm, 
bu "tyr<a i :zaorzyj.a:l.nta się z 
ludźmi tei mJ1a.ry c-0 - Trz€ie:e
~f<:i, PrzY'łU.S'ki, Lism2rn:r1-l (spo
w'ednf'k Bcny) l Frye<z Modrrz:e>w 
::ki. 
Później Już, ja•ko biskup, na-

Hleinot 
Lowicza :;i 

!"il 
t.ł 
~ 

stępnie a.rcy·bisku!P i prymas ~ 
:>oL;t<i sklani.a a ;i.dal ucha ku 
„oowini<:om", ku ruchowi refo,r 0 ma·cy,nemu i „co gorzeJ, przeJ- ,... 
muje s;ę tym ruchem". Nurto
wała go długi czas myśl by w ... 
śJ.a·d za Re.iem (a1aoym reforma <!! 
tvrem). !<tóry wprowadz1ł _języlk ~ 
oolski do lite.:-atury - dac w·-0- ~ 
gę językowi narodowemu do li-
tuI'giL ~ 

Za srwe zbyt ra.dy:ka.lne poglą- -
<~Y (m. Jn. wi<lział możliwości 

11 małżenstw dla księzy) oaraz1ł 
~- ' Commend.cm:ernu - twa.0i:u
GZow! nymsklemu w Polsce. 

Ruchlilwy ten nowator :zasłużył "" 
&ie również dla nasze•go regio- -i:; 
nu. Oto z na.mowy E<róla Zyg- i:§ 
mllint.a zajmU;ie dobra kos<:lelnc ;.. 

bl.skup~two t;:uJeo.rskie. W =:: 
s':ła.a tych dóbr wch-od!Lił . klu.ce O 
wolb<:•rski ". do które.go należa-
ło m1.ast€!Clll~O „L<>dzla" (Lódź) O 
Miastiu na..<:z€•mu preychO<lzi (w "" 
1581 r.) z pomo0ą (w zrcoumie-

POD TYM TYTULEM ZNAJDZIECIE INTERESUJĄCE • 
INFORM AC.JE O CIEKAWYCH OBRZĘDACH, NlE
ZWYKŁYCH OBYCZAJACH. O DZIWACZNYCH PRZE- 8 
SĄDACH I WIERZENIACH, JAKIE DO DZIS JESZCZE 
PRZETRWALY WSROD ROZNYCH LUDOW. W ROBRY- El· 
CE TEJ UKAZYWAC SIĘ BĘDĄ ROWNIEZ CIEKA- ... 
W08TK1 Z ŻYCIA LICZNYCH PLEMION ZAMIESZKO- f:: 
J.\CYCH ROZLEGLE TERENl'. AUSTRALll, AZJI, CZY 
AFRYKL --i o 

W tej stepowej wyżyny, ubogiej w wodę,_ ~ b~ga.te~ ~ • 
takie okazy fauny, ja.k .. słonie_ l lwy, JUZ nie widac O 
śnic:l.nych szczytów K1Umandza.ro, !ety ona ~owlem t= 

poza Górami Ma.rmun>wymi, jak również poza kró- t<e 
Iestwem muc?y t.s.e- ~ 
tse. A chociaz wyzy "' > 
na ta wchoozl w "i '"' 
skład angielskiej Ke- l 
nii, rzadko kiedy za 
pus.zczaly się do jej 
wnętrza wojskowe, 
czy naukowe ekspe
dycje. Tak trudne 
bowiem l niebczp!e
cznc wiodą do niej 
st laki. 

Nic t-e2 dz.iwne-go. 
że o Masajach, za. 
za.rośnie strzegących 
swych tajemnic, wle 
dz:iall:> tylko tyle. że 
to lud dorodny, z.aj- " 
mujący się wyłącz
nie hodowlą bydła I 
myśliwstwem. I że 
prowadzi taki tryb 

' 'ltl zresiLtą, dobrego właimego ~ 
interesu) - „sa.nkcjon.u~e 9tatu-s C: 
quo : nadaje mie-szcza.nom nowe ~ 
te0reny na pobudniu m'.asta" .. 
trz.w. ,.Wctza.ry" - ter.cny gdZ!e 
wdzlerano się w pu=ę ł~f{ą. 
Jest to <:f{res mc:f{syma;o..z·g.o roz 
rzystu Lodtzli śr.e·dniow'.e-czn~. 

o życia, ja.ki p:owa.dzl 
O li prawdopodobnie 

Raz.bud·owuje również sbary Ło 
wi.ciz W 1579 r . wznos·i cegi~c1 1ę 

I 
nas·i praszczuro1vlc w 

• epo<:e ka.miennej. 

na użytek miasta, wysta.wla tu 
nowy most. C•pasuje mura.ml i ~ 
ba:szta.mi mlasto czynią.c „obwa N 
:·o·wan.ą pryma.sowską stolicę" .„ _,, 

Mim.o szczęślJ.wej ręki gosp.o- i"' 
da•r<f.,iej - na.wet P<> śmie·rci ~ 
(15&1 r.) n;e doc.ze/kał się U.7n2n;a ..., 
wśród 'ńryższe-go drucho·\v!eństtWa. A 

N'.e wysba.w'-cno mu na.we·t Ef<.ro- !=: 
mnej ka.p!iicy. Pcigrz<>bem i 
~ni0e·sii'n;em pomn'ka nag.rob- '"I 
ne~o zajęła &ię tY'll<-0 jego bil- -c 
ska ro<lrz.'ma. Nie daro•wano lThU es 
~eg-0, iż w m.om.cnc!e gdy Paweł ,.. 
IV rzu0H n.a niego klą1>wę - en 
odważył się <ksk<>muni.kować„. O 
-.lłPieża. Nj.e zapo-mnia:no mu też O 
tego, ż..e c-hci! eł opoda1.i'kO.\\t"lać da-
n 'na ml k-0śc!ół polski na I'ZeCIZ • 
ska.rbu król€'..W:(<iego. 

Z. K. 

Masajowie są nie
zwykle harmonijn·ie 
zbu.dowa'łli i są, ino„ 
żna powiedzieć na.1-
wyższymi l11dźmi 
świata, gdyż w.z.rost 
180 cm uchodzi tu za 
przeciętny. 

Ich główne pcźy
wienie sta.nowi mle· 
ko I świeża krew, 
czerpana wprost z <>- .., 
twa.rtej arterii na O 
szyi krowy, bądź hu ,.., I 
haja. Mleko ma Z<Lw ..., 
s·ze za.pach dymu, ti:I 
gdyt do mycia garn I( 
k6w używa się nie wody, której tu brak. lecz popLołu ze ~I 
spalonej tra.wy. N 
Nie•wątpllwie b. cie.k,a.we są zwyczaJe Masajów związane C: 

z wychowa.11iem synów. Otóż ltażdy chłopiec od najmłQd· 
szych lat mu.si pomagać w opn:ąta.n!u bydła, szor<>wać ga'l'n-

,.. ki, nosić wodę z odle.g!ych źródeł czy &trumien!. Trwa to 
~ tak długo dopó,ki n.Je sita.nie się z.d-oloy do wzięcia udzialu w • 

]( 

~ corocZ1Dym święcie, które niooo przypomina „corridę". Po 

!J L·ąz· 11cow'I . ~ tro' ,. ,.... „corridzie", która polega na tym, że ka.:l;dy z chłoJ)1:6w ma- o ,... ra się ja.k najdluiej przytrzymać byka za rogi, następu.je O 
;:! obrzeza.nie przy pomocy „Msturi" z krzemienia. Od.tl\d 
..., chło.pc6w tych w ciągu dwu lat traktu.ie się Jak. kobiety. I= 
O Obowiązuje Ich też za.ka.z picia krwi, zbliżania. 6lę do krów, i:!:I 

W U'-'.~g"- ty~"~'u w ~•..,.. ~~"""-'~o E--4 mycia się I goleni.a głowy. ' i!:; v•~ 'J"'' """"""' „..,.... ~ł'"'<''-'=<""'•w• orarz Po dwu l:ltiacb na.s•ę:i>ują uroczyste postrzytyny, dolrony-
Farmi.nigdale w Long Island maksimum. wygód. '"I wane prrez ma.~I, o.ic<>wle zaś wręcza.ją Im po oszaeple O'! 
(USA), oobyl się pokaz ,,mo- . . -c i tarozy, obitej skórą, a na ucztę każdy dla swego syna za. O 
dy k&iężyoowej". Oto T-wo •• Proszę się"' PI'ZYJ1"2leĆ teniu 5 bi.ia k<nła. , 
„Repuibil:ic Avia.tion Corpoira- „ga.nru.~kow1 -. ,~~le, ~..a ... Od tego dnia chłopcy &+..a.ją stlę „mura.nami" I przeino!ną <:> 
tiQl!1" zadem<l<O.,;tt'Qwa.Jo zebra l~.„ Gorn.a czE75c Jest zro_ się do wios!!:i - re7.erwatu zwa.nej „mania.ta". Wraz z nlml t= 
nym: uc7 ,..,,.,um_ tech-"·~n 1· bJO.na z _ aJurmm. l'l.1Jlll, . C:zło- O idą matki z nieletnimi .ieszcze córkami, i;wącymf się „elito". 1<1 

~· • ..., . ·•UK~• ek O Zycie w „mania.ta" trwa 9 lat. Specjalni f.nstrukton:y za- ~ 
fotografom piel"WIOrz.y, bairdzo W1 • ~.le s:ę w mm ru- prawiaią „muranów" do rzemiosła wojennego. w tym cza- N 
„komforl;o~"Y" skafal!"lder, kló czem _ shma.k w skorupce, z 8 „i~ woJno il'll sipędzac noce t:vlko z nie.letnimi „ditami" > 
ry ma zapewnlić c:z.!<Jw::ie·kowi tY'ln •. ze w skoiru,pce z wygo- KltŻ<ly ko11takt z ltoltietą dojrzałą jest naJwlę~ym prz& "" 
b'ł·d.ającemu Księży·c _ oczy- dam.i. Bo w ś.r~ domek 9tęp&bwem. I 
Wiśole, ,.,,0 wy.i~,,.,~„.~ .~.'u na ma i 'l.łl!'IZa. ,dz.en'e klimatyz.::i- I wreszcie ~chodzi wielkie święto cnoty „eunoto", któ- • „. """"""'vv~'" . ba 1• re trwa 9 001, Na wybr:mej pola.nie płoną ognls·ka, w któ-

cy.i1I1e l po<dręc,zlily .re.,,,, .., rycłl skwierczą połcie wołowiny (na 10 osób Jed!lla krowa 
0 Chce zaś asrona!\llt.a odno- >111 lub b:v·k). Krazą też cza:ry z mt>enym pilwem. A „murano- o 

oząć. rozsta1w1a przytrocz0.!1e N wie" (ciągle jPszcze dlug0<wło,s!) tańczą,, tańczą a.ż do łtom-
d.o pasa nóżki i s'a·da eoh:e ~ pletnego wyczcrpa,nia. A potem następu.le golenie głów ka· ~ 
weil\l'Ilątrz oomku. Gdy ch<'e, ~ mien.nymi brzytwa.ml I wybór dwu szefó.w, dla których ~ 
może. s'ę również ""'łoz.y· ć.. O „muranowic" ze ew:vch po sa.gi>w wyd'Zielają p 0 jednej lub > 

,,.., ki.l.«a sz;tuk byd.1a, iż.by mogli natychmiast wybrać ~ble tt>Dy I.o 
roizeuwając domek. o i z!cżyc ich o.icom nalcż:vty okup. 

I 00 bard.z,., wa·żne. alumi- .,. Na. twarzach wybranych szefów ma.luje s<lę zw:vkle wiei- "' 
n.iowa musz:la poinoć wca!e kie przentenie - byna.jmnle' nie z powodu ożenku, lecz O 

'"I przeczuwanego losu. Bo zazwycza.J po miodowym mlesią
nie krępuje ruchów przy cho <!C cu„. zn·ikają <>ni na. zaiwsze. Ja.k dotąd. nie uda.Io się zba- g 
d1Ze11'.u - tr<x~hę może nie- ~ dac w ja.kich oko!ic7lncściach i dlaczego, Masajowie &tNegą ~ 
w.v.:;:.odlruie będ.z;'e praoować ki li:: bowiem te,,l tajemnicy. ~ 
lofem i fo,,..., 'ką (kt · Ja - Po śwlęcfo „eu.noto" wszvs-cv „muranowie" stają Sllę do- ~ 

,,.....o - ore w s- O rosłymi mękzyzn,~.ini i ma·Ją pra.wo pojąć za tony wybrUJ.e > 
nie mod.el trzyma w rękach) t.ł dziewczymy, a.Ie tylko ta.kle, które straciły cnotę. "" 
- no. al.e z tym pól biedy. Wg „Le mon.a et la vie" I 
bo cho•dzi ty1ko o p()br.ame m CZE·MOND 
próbek z :Więżyoowej po- • CO KRAJ TO OBYCZA.J a 00 KRA.J TO OBYCZAJ w:ie."'Z<Cbll1i. 

Rozrywki 
KB.ZYŻÓWliA 

P.Cl'lliom<>: 1. Helm s;:iJc-zasto w
koncz.ony. 4. Kwiatostan drzew 
iglastych. 7. Niez.reczny poste
pe'k; nietakto•wne. ali1o n.iepo-

umysłowe 
duże P·O<rcje llllięs.a lekko osma:boneg<1, ziel<O<Ua. sala.ta lub 
ka.rl!Ofle.„ na zimmi0, z octem. Na ka.mym stole ka
rafka. z czerwonY'lll, sto'10 wym fokkim winein. 

Po takim o,bieodtzie idę na datl...~ą w.::idJrówt'.{ę po Meidiolainie. ·~ --------..... -------------'."!>< 
brze-l:ne ode'Zlwan'e s!ę, 8. An'ta 
Noego, 10. Kamień oolsz.lachetny 
używany do wyrobu nioźdz.lerzy 
labora.toryj11ycJ1 oraz klinów do 
wag analityczmych. ll, osoba po
ntLr a. mi1 czą ca. 12. H eb;Lowi:na.. 
strużyna. 13. Narodowość. 14. w 
mitologii grect<iej - rzco ka z"
pe>mnienia w pari.st;w\e i>oclz.lem
~Ym. 15. Srodek na.rkotyczny, 17. 
Zo11a Abrahama. któi·emu w ~o 
ro.ku ZYCia powiła synu Izaaka. 
18. Góry w ZSRR. 19. Koń nie 
osiodłany. 20. Zespół tr-L:ech m:.i
zyków. 21. Pn;edstaw1ctelst•.vo 
pr-ze<Jsiębiorstwa handlo'l.Yego po
z.a .Jego siedzibą. zwlaszcza paza 
gra.nicami kraju. 22. Część te
czówki ocznej. 

Pionowo: 1. Kopia recemy le 
karski<?j. doląc.v.)ll'la do lieka:rstwa 
pr-z;ez apteke. ~. Wysoki urząd 
d:worski w dawnych m':lnarch1ach 
1 na dworze r,>apieskirn. 3 Baje
C7..ny_ Pierwg,z,y k.sląże ~ki. 4. 
Duża sadzawka. 5. Osz.u.«t udają
cv lekarza. albo spr-z.edal ący fal
szywe lekarstwa. 6. Górna na<l
budóW'ka w rodzaju b8lkonu w 
m.iesz.k.anlu. pomiesz.czeniu maga
zynowym lub bluroiwym, ma,lą"...a 
na celu POw1ekszenle ich po
wierzchni użytkowej. 8. Naczynie 
do picia. 9. Oboz.owisko. miejsce 
oct,poczyi;iJ,;,u turystów. alp1n1· 
stów itd. 16. Tylna cześć statlru. 
17. Sz.ron POkrY'Wający <lr'U'Wa : 
krzewy. 

Terarz obi€1ktem n1-0tch za'.ntereso1wań jes.t dzie·wia•rstwo -
,.~en.a" s~tr-0jna prz.emy'Sł1u _ V·t101akiego. Ogr·e>mna róŻl!lor-0d
n.01sc .gw7~1row, p~-cz:ą\w:~zy_ O·d kl.asy1c:zny1ch. gla+dlkiic-h do bo·u
ole Mu&1 Pan wi.em:ec, ze mo·ha.i·r WY.32'..<>tlł już z ma.dy, na
tc1riu,21s.t_ o.5ta1ttn·i1m t<rzyiki€1m Je1st dclizo'na prZ€·t;;l<aina sre•bn.1ą 
lub zl-01tą ni~ką o popo·bu.diniowym. i w"eytowyun chare[~te-r~e 
Faisony dcziewi ar~r.;:=e ra.crzcj sp0tk-0j ne, (<Ja.syicrzr.i.e. dużo ko·m: 
pletów t~1P·U ch~1n.el. Caly €•feikt p,ołeiga na c.:ekaJwynn splo-
c '•e i k.c•l.o•ry'.ZlaiQJ i. . 

·Brzy o1ka:zj i stwierc!Jz,~m.. ze . Włoro:ki. chęt.,,'e za.'?oowu~ą w 
srbroju ni:.turailiną siy'lwe1.l'ę· kobiec.ą: talia pi_rnewa1u:ue w miej
scu, góra a.Q<paso-:vana, nie;w:ele zb!1UfZ<l''."an, :r:ałe w~1cięcia 
przy szyi. ~'" k<;c1Tenz;a, b.odra podkJreslcne, aoł 5Uikin.i :ziwę-
żajaJCY s'ę Ju1b pm5'ty„. . . 

GarsC<lki 0 blurz•acl1 prosty•<>h, s:ęg.ajai,cY:<>h bJodxa, ea.p'na
ne z tyl•u. sp.ódn'.•ce prost; .. , We ':"'.:"lf"SJroc·h . '.'"<()•rtymcni~ach 
dużo larrnciwan z 1f)'!P5'U, sntą1 :\:"• drzl <;~1. ny, p1ast r{.u .. B. _mo<!ne 
zdob'cn'a z plecdo.1ej w"1tą2f.{J. . Ogo.na koJ.oryzacJa c:em111a, 
a w!ąc: crzarny. cie1m1:i-0·8'~2·l"'Y, z:mne :od1.::::-~o-~ hr~u. wsrzys·t
kie O·d.o'.~n'e śI:r.,[ti do f1-0Jebu l gidrz..ernt11g1cizie róz.ciwy, cz,z1r-
WC'ny l berż. . . 
Zmęcecin.a "'c:vJchaimi 11 r-0iZ1gJąt1aim s~ę ,t'po air·cp,tektu.nze". 

Pewien mefilolańczyk p&wiedwal. mi. kiedyś _z dumą: 
„za pa;rę lal będmiemy naj.now{>CzesnleJSzym miastem w 
Euroip4!". W tym P-O·wiedzoniu jest spo·ra, d~wka pr~wdy . 
Na peryfe!J'ia,eh rośnie !>()wiem nowy Med~ollllll. Piękne, 
logiczne, strzeliste domv op,arte pmewa.żnie na meta
lccwych k1mstrukcjaieh. A.ie wiecz.orem, kiedy życie. kon
centruje się na ulicy, ulubio111ym punktem spacerow są 
t>k()Jice ka.teclJry i La Scali, rozjaśnione mnóstwem neo
nchY, wśród których, jaik w ka.żdym więk.szym mieście 
zachodnioeUJropejs.kim, króluje Tekla.ma Martini. Ha.łaś-

liwy tłumek lepiej się ~uje wido=ie w starych 
murach. 

Patl1Zę na no·gi uroC'Z'Ych autochtonek i ogairnia mnie 
leklci.e Ptr'Zerażenlie, Mim<> iż ulewa zamieniła choon:iki 
i Jezdnie w rwące potol><i, wszystkie k0>bie1ty mają na n<>
ga.~h cieniutkie. cza.me wyci·ęte pa.n.tofelki n.a szpilkach, 
Zaiste duż,o w tym fakcie s:amozap.a,rcia. 

Chrouiąc się przed deszc<.1em w ma.łeńkim bistl!'o, po
stanawi31lll (najwyższy chyba czas) 'Za.jąć się 'l1ll!'obinę 
modą męską. Większość obecnych panów nosi garni
tury o s-łębokiej - sięgającej cze.mi - sza.rości, buty 
c~·rne (o noiska-0h już mnie.i wydl:ufonych), skarpety 
c1&rnne _ w to.nie !'ałości. Pma. iym pla.sizm:e dość krótkie, 
o kiroJu rękawów 1>rzewainie reglanowym. Niektórzy 
noMią ma.ryna.rki z zamszu, bądź też imitacji 'Za.msxu, 
lub ~a.rynarki w szerokie pionowe pasy do gladkich 
spitdm. Koszule o kolllleirzykaieh wysoikicb, k-0ńce dłu
gie, ostre, chowa.Ją.ce się pod, muyna.rkę lub 'ZIW·krą
glone. 

Siedzę w głębi sa.lki, wycią.g.ną:w>szy z ulgą o·bo•lałe 
nogi, po•dlda.ję .się dc·bre mu na.strojowi. Lekka muzyka, 
gwar i dużo uśmiechu„. 

.Jeden rz; bywalców - dryblas w NlllJCiągmdęl,-m golfie, l 
domyślając się, że jestem cu.drro!ziem.ką, py! ~ łMUadlą 
francuszczyzną: „Ca va bien"? 

„Ca. va" - t>di)>O'Wiadam z ca.tym pn;ek.om1mdem. 

HELENA URBANOWICZ 

NIENNIK ŁODZKI .or 295 !437ł) I 



I pod łodzią 
owocujq 
poziomki 

Nie koncentrować zaopatrzenia sklepów ---~---~--~-:---:---1 
ostatnie dni przed świętami Czy .pamiętaci~ 1ch.?1 

Zimę m2my taka,, że tele
wizyjny Wichernk na.zywa ją 
W106ną i prawie co d.zien wY
.stępuje z nade.:Janymi przez 
telewidzów oka.zamii w rodza
ju żywych motyli, świeżych 
poziomek i o&at<l'li-O l'-O·Zkwit
łych róż. 

Również i do naszej reda.l{
cj1 nadchodzą &ygnaly z t1;
renu Lodz>i i oikolic -0 t.akich 
zjawiskach. WczoraJ Je:len z 
naszych czytelmków - Bole
sław '"'03ciech Kozuba, p1·a
cown1k oddzia.łu fa.rbiarru 
ZPB im. Bojov.:.ników Rew-0-
lucj1 1905 rnku w P..;tbiani
cach - znalazł w par.ku za
kładowym razem z innymi 
pl'acownikarru tego zakładu, 
krza.ki pełne c-zerw-0<11ych po
zJOmek. Wiele p-0z.iome.k jest 
je.;.zcze zielc.nych 1 dopie1·0 
dojrzewa. Na1;q; czyleln1k nie 
do.;tarczył nam wprawdz·e o
woców, ale wierzymy mu na 
slowo i z przyjemnością in
fo.rmuJemy -0 tym wydarze-
niu. (k) 

Drugi w,kład 
prof. JV1ousnier 

„Revolutions populaires du 
XVII slecle" - to tytuł d1·ugie
l!'O wykł:idu prof. Rolanda. Mous 
nier - historyka francu-$kiego, 
~"r:z;ebywaj<?~cego obecnie z wizy
t~ W LDd7il. 
Wykład odbędzie się lZ bm. o 

godz. 12, w sali nr 17 gmachu 
Ut. przy ul. Narute>wicz.a 6j, 

na 
Informowaliśmy już naszych czytelnikmv dość szczegóło·wo 

o przygotowaniach ha,ndlu do za,npatrzeni.a. świątecznegu. Z 
tyeh relacji wynikafo, że ogólnie rzecz biorąc nie powinniś
my mieć zbyt dużych klo1rn!ów z zakupami mięsa., wędlin, śle
d.zi i pcszl!kiwanych baka.Iii. PieC'Zywa cukierniczego będzie 
pod dC1Statkiem. Klop-0t mogą nam sp1;a,wić tylko ryby sl-0d
kowodne. 

NajważniejS'Ze j~t jednak. 
aby termin dostaw efo skle
pów był propm·cjona.lnie roz
lcżouy. Ha.ndel nauczony do
świad.ezeniami lat ul>ieglych, 

nie powLnlen skonecntrowa.ć 
sm·zed"'liy, doołownie w c.stat
nich dniach przed wigilią. 

Zarówno wędliny św:ątecz-
11e, ja.k ryby i śledzie, po-

KOMU CHOINKĘ~ 

__ _... ----· 
TRZYFILMOWEl ~ l 

ciekawe wiadomości 
~ Dzieci są niecie1•pliwe. ł 
ł Ws.::ystic;e chci·alyby mieć~ 
ł już choinkę. Mały Januszek ;1 I 
ł też pros• swa mamusię, ab11 ~ 
I mu ktipila drwwko. Z punk ł I 
i tu sprzedaży chotnelc P1'Zl' ł 
ł ul. Lu beiskiej 14 już sporo ł 

ZANIM POINFORMUJEMY CZYTELNIKOW O NOWYCH 
FILMACH, KTORE UKAŻĄ SIĘ NA EKRANACH W NAJ
BL!Ż§ZYM CZASIE, MAMY DO ODNOTOWANIA IULKA 
WIADOMOSCI. 

PIERWSZA z ni.eh dotyczy 
„Krzyża.ków", Oto po blisko 
czterech miesiącach ciąg!eg-0 
wy&wietlania filmu, przy za
pel:ni-0•neJ po brze~, w'downi, 
w osta.tnich dnia.eh z.az.naczyl 
się wyraźny .,.,:idd·:k fre'·~ l'/fn
cji. Nie mamy w tej chwili 
ie.szcze dokładnych wieści, 
ilu mieliśmy w Lodzi wi.dzów 
na „Krzyżacka.eh", z 1-ewnoś
c1ą jednak nie pobijemy 
Szczecma, gdzie według sta
t ·sty·k, wszyscy mieszikari.cy 
obejrzeli film dwukr01.:-.ie. 

W związku ze spa·dkiem 
frekwencji na „Krzyżakach" 
film ten grany będzie obe·c
n!e tyLk-0 p-0 południu. 

DRUGA wiadomość dotyczy 
seansów przetlpo.ludniowych 
w „Bałt~oku·'. Otóż już od 
wtorku oglądać b~dziemy 
tam amerykari.ską komedię 
sytuacyjną „Zona m::>dna" 
ret. V. Mi'l'lelli'e.go z Gregory 
Peckiem w roli glów'l'lej. Film 

„MEIR 
. EZOFOWICZ" 

dla publiczności 

pol~kiej 

jest szer-0<lrnekranowy. zreali
zowany w kolorach. Obfi t·uje 
w mn~.two cie•kawych sytua
cji - jeg<0 a.keja ro.zgrywa się 
w świecie bokserów i g;rng
ste·rów, kaba1·etów i domów 
mody. 

TRZECIA wiadomość odnoś 
nie „Nęd'Zlll.ików". Ta nowa 
wersja adapracji dzieła Wik
tora Hugo WJ2)budzila wiele 
zainteresowania wśród ló17.~ 
kich widzów filmowyd'„ Nie
stety, film pojawił się tylko 
na krótko i to na e.kranie l<1-
na peryferyjnego („Woh108ć"), 
Jak się dc\~1 tadujai.1:,1, k:-1,µ1ę. 
którą otrzymalismy do wy
świetlania, musimy dzielić z 
Kiekami. W związku z tym, 
film wróci na nasze ek,raaiy 
dopi·ero w lutym, 

W dalszym ciągu na ekra
nie „Wolności" ut.rzymuje się 
ciekawy (barwny, szerokoekra
nowy) francuski dramat oby
czajow;v reż. Franco.js Vil
liersa, opowiadający -0 życiu 
mieszkali.ców południa Fran
cji. 

W kinie „Wisła" oglądamy 
obecnie raclziec.ką „Aktorkę 
księcia pana", zaś mnieJ wię
cej w połowie tygodnia zoba
czymy tam ciekawy dramat 
jugo&lowiari.ski „Trzy czwa.rte 
slońca". Oto tuż po wvzwo
leniu na maleJ sta.cyjce k-0-
lej-0wej w Czechach spotyka 

: 

osób wyszło z drzewkami wł 
rę/.;ach. Choinek stale p1·2y- ł 
btrwa, k/.ientów również.~ 
W cz or o 1 nades:zly do l,od21 

! 
czte·ry ·w.·agony • drzeu:e·k z 
Qpol&lcier10. 

Handlowc1) spodziewa.io,l 
się na.iwięks~ego nasilenia 
lcuP'rJa choinek od ponie-
d<:ia lku do d.ni-a 18 bm. 

' 

Choinki nie wszystkie sq 
tak piękne, jak ?yśmy 
ehcieli je · wid.zieć. Nie za-i I pominajmy jedi;ak, że wy-

~ 
cięto nie te. ktore były 11a1-
oka:za/.sze, lecz odwrotnie. 

~ 
Na.iladniejsze. clJ:oinki . .zosta-
wiono w /esi.e i to Jest na.~ 
pewno słuszne. (k) 

Foto: L. Olejniczak 
...._ ______ ..... _____ _ 

Czyi zegarek? 
w 71wia.'1ku z prowadzc•iym do 

chod-z-e.inJet;i.1 'v ~·rav.:ie kradizie
ży zegąr-ków '°}ros.i siP,. oso~y po 
S7.kCdO\\f~O·e a.by 2gł<:>S·lb' s1e ctą 
Ko·mendY ne,;e-lnkowei MO Lóclz 
$:·ódm'€Ście u.I. ·Wy•scka 4ii. po
kó~ 14 d-o dnia l?i g 1·ud&'1i.a bl·. w 
_.odzi.na.ch od 8 do Hl. 

Powa:llne zainteres&wanie się grupa więźniów uwolnio- ZYGMUNT: KomHet 1'.ód2ki 
nych z pobliskiego obozu Z~!l:S za.m.'erxa w!"u.cho·inlć ku•rs wvwolala wśród teatromanów 

lóduich wiadomość, że przy
bywa do Lodzi Pari.stwowy 
Tea,tr Życlowciki. który dla pu
bliczmości po!Ekiej da trzy 
.-;ztuki. Tak więc 15 bm. o 
gcdz. 19.30, a 16 o go:lz. 16 
i IS.30 zobaczymy „Meira 
Ez.ofowicza" wg Orze2izkowej, 
17 bm. w tych s.amy<:h :io
dzinach .słynną s·ztu.ke An
skiego „Dyi:>ulk'', 01·az 18 bm. 
o godz. 19.30 - „Drzewa u-

konce.ntra.cyjnego. Ich p:erw- p1-zygo.\owawczy 11a kierw.cr<i 
„ś:>'sl€" m. in. na Politeclm.l<ę 

.szy dzień w-0lności przyno..o;i gdz;.,s od 25 maja przyszlei;:.o ro 
ze S·obą mnóstwo nowych pro ku. o pogło<1:u.ch, o l<torych 
blemów. (bz) P<•.1 P'"""" ..,;„ $ł'yszello>my. 

--~~~~~~~~~~~~~~~~ 

„RUCH " • 
JUZ pracu1e 

• 

w ••• t96f roku =:=:: 
mierają stojąc". Jak nas wczoraj poinfor-

W zwi<1.z"'u z tym, że b.;:dą mował dyrektor P1·z2dsię-
t-0 przedsta.wienia dla społe- biol'stwa Upowszechniania 
czeństwa P-Ols1kiego. ktO.re nie Prasy i Książki „Ruch" w 
zna języka żydo·wskiego, o- ŁGdzi - mgr M. Żychlhiski, 
pracowany będizie s.::ie::jalny zalega przedsiębiorstwa wy-
prngram, a ta.kże odbędą się d 

dza w fabułę sztu1ki. planowe na rok 1960. lloś-

daży egzemplarzowe,J w 
pren urneracie pozapoczt.owej 
wykonano iuż w dnh1 9 
grndnia. Do chwili obecnl,)j 
- fak ,iuż informowaliśmy 

uruchomiono powyżej 
planu 60 nowych punk-
tów sprzedaży deta.licznej 
„Ruch". (Kr) 

p!·elekcje, wprowadzające wi-

1 

konała pc-dstawowc za ania 

A. ciowy plan prasy w sprze-
~_:__~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

l Pa tr Pir\vszechny pa mię la o dzieciach 

,~ „Kr61owa !lniegu" o „Jaj i Małgosia" 
a nawet ••• sam Mikolai! 

Nawi~ując do wicl&letniej 
tradycji i w tym roku kie
rc·,vnictwo Teatru Pe>wszech
neg1> p'lmyślalu o naszych mi
!usińsltich i przygotowuje dla 
nich aż dwie baJkj, Już w 
grudniu wystawi-0na ?,ostanie 
na !Klenie Teatru Powszech
neffo baśń Christiana Ande1'-

~ena pt. „K.rlłlowa S.n.iegu". a 
na scenie Teatru R<nmaitośc1 
bajka wiel'S1:em „Jaś i Mal
gosia" w;; Grimma. 

W 7,Wi'}Y·lm z wystawieniem 
b~.jck Teatr Powszechny prŁe 
widuje ur?~dzanie choine•; 
cll~. dzieci z nd?ialem św. Mi
kołaja. Już tera.z. hdu·re or18.-
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nizacji widowni przyjmu,ie za-
mówienia zakla.dów pracy. 
Trzeba się jednak sp1es?..~·ć, 
bu wszystkie zakłady prau~· w 
Lnc11zi chciałyby urządzić 
choinkę dll\ swoi~\' chrnci w ' 
;l·udniu. czy sLycLJ\ hL 7a.; 
tm\tr ma og-ra.niil-Zone możli-j 
wośi;i, 4 

wi.nny być w sprzedaży w 
całej de.kadzie przed 24 grud
nia, pr0<po.rcjonalnie ro2.łożo
ne ilościowo na poszczególne 
dni. Nie trzeba stwa.rzać ta
kich sytuacji, by nagle 23 
grudlnia przysyła.no do &klo
pów duże tran.sport.y śledzi, 
podczas gdy w poprze:lrnch 
drnia.ch do.o;tarcza·no 1.ch g:r-ubo 
mniej. Ma!l),,y uesrz;tą zapew
nienie przed.;;tawicieli handlu, 
że sprawy tej tym razem do
pilnują. 

Do&lownie na ootatme dwa 
dni przed świętami rzucone 
będą do .s1klepów w dość du
żych i1ośc1ach Jedyiue mię
so świeże i wędliny krótko
trwałe. Pozostałe asortymen
ty, a więc wędzonki (szvnki, 
balerony, polędwice), żywe 
karpie, śledzie, pieczyw<> cu
kiernic-ze będzie d-0 nabyc;a I 
JUŻ przez kilka dni przed 

1 
swięta1ru i to w dos!atecz
nych ilościach. 

Pozo.stała ootatnia kwestia 
pieczywa zwykłego. Jaik zwy
kle 0no powoduje dość duży 
kłop-0t dla plani.s:tów, bowiem 
t11e cbodiz1 o to, że nie moż
na więcej wypi e.c. lecz trud
n-0 •.itraiić akurat z taką 
ilością, by póżmei pieczywo 
n:e ni2rn0\1JB:Jo .~;c~ Vv' po5tac1 
zwrotów. Prowadzona analiza 
rynku p-0wmna wyelimmo•wać 
wszelkie zahamowania ewen
tualnie przeladowanie sklepów.· 

Nasz handel uspoieczniony 
staJe wię.c jeszcze raz p~zed 
niela.twą próbo,, z której, 
wierzymy. powrnien wyjść i-ym 
razem - zwycię,sko. ku za-
d-0wo·lenki szer-0ikich rze.sz 
ku.puj;;icych. (Sk.) 

eDZ/S 
,,, 
I 

W wykonaniu mianego Już me 
!omanom Lódzkiogo Kwar

tetu Smyczkowego usly,zymy w 
dn·iu 11 bm. o gvdz. 12 (sala 
PWc'iM, Al. 1 Ma,ia 6) trzy ge
· 'alne kwa.rtety s'myczkowe Hay 
dna, Bee~hove•na i Schuberta. 

* :(. ·>C 

Ł oozkie TD'wa.rzys•two Naul<O-. 
we wraz z O"ldr.dalem Lótlz

kim Historyków szt.uka organi· 
zuje 11 bm. o godz. u w sa.ll 
l\1uzeu.m Sztuki w Loł'lzi (ul. 
Więekowskie-i,ro 36) odc~H proie 
i;;.ora WyższeJ Szko-ły sztuk Pia 
stycznych m.g-r Henryka Ander· 
sa pt. ;,Władys·ław S-trioemlli5·kl". 
Będzie to pierwszy ooczyt z cy 
klu: „Pre>blemy sq;tuki XX wic
ku". WS>tP,p wolny. 

* :{- ·•· w 1Klubie TPP-lt (Ul. Narut-0-
wrnza. 28) 11 bm. o godz. u 

odbędzie się tH"oozys·ty wfoc'.l:ór 
ku czci znako·miteg0 pisarza ro 
s„yj&kiego Lwa Tolst-0ja. Referat 
wyglosi poeta ra.d.~iecki F Kocz 
now. w czę6ci arty~tycimej tilm 
„Pojedynek'. 

* li- „. 
K Jul~ Kobiet zaJ)raS(l.a na wie· 

newelacy1na Węgierska Rewia na Lodzie 
przybywa do Łodzi 

I 
I 

Czy pamiętacie ich? Zr.spół Węgierskiej Rewii na I.o- l d.zie bawi! już swego czasu te Lodzi .• swoją k 1 asą artys-

~
. tyczną. brawurą i temperamentem zdobywając serca 

łodzian. 
Wielu. odesz/.o wte-dy ocl zamknięte} kasy żalując, ie 

ł nie bylo im dane kupi<! biletów. Teraz mod.emy powie
~ dzieć im na pociechę; Węgierska Rewia na Lodzie przy-
1' bywa powtórnie d-0 fJndzi - i to z programem nowym, 

jes:.c:ie bardziej atrakcyjnym niż poprzedn<i! I ~....-..~~~ ....... -ę 

JUTROe 
:tnstrowa.ny pr2ezro<:zanl.i. Wstęp 
~·ol•ny. 

* * K olejne „Spotkanie z piosen· 
ką" odbędzie się 12 bm. o 

godz. lo w sali Teatru Rozmalto 
ści przy ul. M<>niusiz,ki 1a, Ta
deusz wo,;nlakowsl<i bęc\zic u
( ~-ł ,~Zimowego waJc;iZyka" z mu 
z;1•ką Zdzlslawa. Sulimy do s•lów 

.d eusza (iicgi.cra„ 

Co soboto 

Krwiodawcy• 
W z,wia;zku z nasilają.cymi s·it; 

21gloszeinia1mi h0('}0,r-01wych ·krpw:-0 
da.wców. Jód:zrrn St.ac•ja Krwio
d?.wstwa prz€1Z.na.czyła soboty na 
p.obie·ra•n;.e t~rv.i o<l ty.eh o;ób. 

,., cllniu wc:zorajsxym pobr<.i~o 

k.row 1>d i.;; osób, wśród który.ch 
znal~zla sie C?lwarta girupa p:a
c.„c•wrn'ków z ZPB i·in. Marchle\t/ 
~J-<~egoi pra•cowł.1:cy z Zakładów 
im. No'-"d:zie·l0>kieg.o orarz z Bslll
ku Jr.uwes.tycy,jne·go. PCK crzeka 
na dalsze zglos:zEnia. (k) 

Tyt ul nowego pr<>gramu: i 
„Tak się zrodziła m;/,osć". ł 
W wid.owisku biene udzialł 
65 ly±wiarzu wysol.."ieJ kia-; 
sy, a wśród n-ich takie asy ł 
jak Marianna Nag11. dwu- ł 
k1·otna mistn1mi Europy ił 
medaUstka dwóch Olimpiad; Jo 
Gabor Vicl.a - akademicki" 
mistrz swlata. Georgu Czako I 
mistrz Węgier. Georgyi Bo- f 
lond - wielokrnt11a mfstrzy-ł 
ni Węgier. Miklos Kncha-ł 
rowie::. - wielokrotny mistrz ł 
Węgier. Al.lee Peters i Zo-ł 
fon Tolgrucsi - mislrzow-1 
ska para Wegier i i11ni. ł 

Jo Dalsze szc:ególy przyja.z- ł 
"d11 Wępi,,-rskiej Rewii na 

I 
Lodzie do l.,odzi podamy 
niebawem. Tu ograniczymy 
się do podania informacji,, 
że występy odbęda się u: 
Hali Sportowej w dniach od~ 

# 1 do 8 sty<:znia lfl61 r. - i' 

!
, ie bilety są już dn nabycia ł 

w „Orbisie" (ul. Piotrkow- ł 
ska 65 i 292, i P'ac Wolnoś- ~ 
ci 6) nraz w „Sport-Toiirist" ł 
(11!. Piotrk'lwska 131) w ł 
cenie: 10, 15 i 20 zł. ł 

A. ; ____ ..,., ____ _ 
C-~<>r, kt1>ry odbędzie się 12 

bm. <>. godz. 13 w lokalu Zarzą
du Łó<lzk1·ego LK przy ul, A. 
Struga 1. 

„9 kult.urze w•.półżycia między 
ludzmi" - będz1e mówić wlce· 
prezes Zarządu TWP - Genowe 
fa Nie2'abitowska. 

·Z UJoh andę sadowe I 

* :[. * Q el~ktr.owniach atomowyeb" 
mowie będzie prof, C~e

sław Dąbrows·l<I w d·niu 12· bm. 
o g9dz. 18 w Łódzkim De>mu Kul 
tury ul. Tra.gutta 18. Ws•tęp 
wolny. 

* W lokalu Klubu Tcch·ni·ki Ra 
kietowej I Astr-0nautyki 

1:,Pż (Ul. PiotrkOW:!>ka 53, I p.) 
~~ bm. o godz. 18 mgr B-0gda.n 
,_lebko wygł9si odczyt pt. „Sta 

CJa kos-n11czna". Odczyt i!Us·tro
::;.ny będzie filmem. Wsitę•p woJ-

* S towarzy~zenle Inżynierów i 
Techn1k1>w Przemys'1u Włó· 

'tiermiczego zawia.6.3mia, że 12 
bm. o godz. 18 w lokalu wla
&nym przy ul_. Piotrkows·kicj 13:> 
i"!z. ~laus Nagel - przedstawi
ciel firmy H. Kran.z - Siihne z 
Aachen (NRF) wygJosi odczyt 
nt, „Sum:enie i s-tabili»acja ~ka
nln i dzia.ni·n". <><1C·ZY't będzie 

Na styczniowe 
wczasy 

Wprawdzie śniegu jeszcze 
nie ma - tym niemniej warto 
już dziś za.bezpJwzyć sobie 
miejsce na wcn1sy, jeśli się 
zapla.nowafo urlop na mie
siąc styczeń, Woj. Biuro 
Skierowań WFP (Piotrko
wska ~32) wyd1aje .Już skie
rowan~a do nąjpiękniej
S'Zych wczasn•visk (Za·ko1>a
ne, Krynica. Wisła, Karpacz). 
Nadeszły również skierowa
nia na wcza.sy rodzinne. 
Warto tu zaznaczyć, że na. 1e 
cst?.tnie wczasy doszły do-I' 
datkowe dom;i.· m. in. w Spa 
le i w Wiśle. 

Motorowe ,,kanty'' 
Sa.me motocykle - ta.le: jak je stwo·r~yla. WFM - miały, 

uczywiście, ks2tałiy o-pływowe. Kanty na.tomia.sl i to kanty 
ostre wysta,piły przy sprzeclaży owych p0>pularnych „Wu-ef
emeik". 

Otóż, kiedy z d.nieni 1 sier
pnia ub. r. zniesiono ich 
sprzedaż na talony. niektórzy 
kierownicy i sprzedawcy skle 
pów roz.po.rządzających t:vm 
atrakcyjnym towarem, w lot 
„wywąchali" oka.zję ... 

Tak np. b. kierownik skle
pu MHD Art. Uży~ku Kultu
ralnego nr 943. Czeslaw 'No
wie.ki, gdy zgl-0sił się jąkiś 
nabyw<:a z prowincji, tlufna
czvl mu, 1ż talony obowiązu
ją" nadal, ale za „drobną" do
platą on m-0że się o tald ta
loin poota1·ać. Ponieważ nie
jednemu z klientów za:eżnk> 
na czasie, zgad·z.ał się na ta
ką „pom-0.c" i p!acLł. W za
leżno~ci od swych za.mbów 
i hum-0rów Nowickiego ple.ci! 
ocl 500 do 1500 z.I. 

Za kiero.wnikiem nie po.zo
stali w tyle również i s:prze
rlawcy tegoż S•klepu: Marian 
Fo-gel, Aleksander S7,machlak 

2.44 M & l&i 

oraz Ja.n Roczek. I ooi za „u
ł~.·twieni.a" św1adczo;ne nabyw
com brali od ~OO do 2000 zł. 

Także - jak wyszło nci 
jaw w śledztwie - nie gar
dzili tą formą zarobku: .;;prze
dawca sklepu MDH A:rt. U. 
K. n.r 940. Lucjan l'óowickl 
oraz kierow•rnk sklepu nr 956, 
.Lucjan Jędruszc-zak. 

Kanty te jednak szybk<'> 
zwróciły uwagc; organów ści
gania, a ostatnio wyrokie'll 
Sąd'Ll W-0jewódz1kieg-0 dla m. 
Lodzi, wspomniani amatorzy 
łatwych zał'O•l>ków skmanl zo
stali na ka.ry od 8 do 18 mie
sięcy więzienia i 1>0 1000 '!:! 
grzywny każcly. ,.Okazja" -
ja.k wszyst·kie tego r<;jzaju 
rJkazje - ch-0ć P-OZ~·rme pro
sta. okazała s.iq krzywą d1·oga 
prze.~>tę.pstwa. wiodacą wprost 
do więziennych cel! 

(j. a.. łt.) 

UDU 
W dniu 10 grudnia 1960 roku zmarł nieodżałowanej 

pa.mięci 

JAN DAN I ELEWSKI 
in•aoownik Biura Pro.jektów Budownictwa Komunał• 

" nerro w Lodzi. 
W Zmarłym tracimy dcbrego kolegę i pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 

DYREKCJA, RADA ZAICLADOWA 
i PODSTAWOWA ORGANIZAC,JA PARTYJNA. 

6296-K 



DOSTAWCÓW 
3 HEKTARY 12J!eml ('lpa,rce 
le) n•1dające sl ~ n.a sa1jy 
- przy sta·cJi kolejc•woe-j 
sprnedam. Wiadomość Ju 
st:vnów 11, K<»tymja 

MASZYNĘ dziewi.ansdtą no/NORKI hooowla.ne „S1:a111 SAMOCHOD owbowy „De KIEROWNIKA działu administracyjno-fnwe.. 
wą f.'.·rmy Fam!lla de Lu- cinrd" wysctdej klas.y - iz xe>to" spreed.am eowe•n.t. stvcyjnego z prakty>ką o wysokich kwalifi· 
xe spr:ze·deim. Zg!e:rz, Ar- klatka,mi lub b-ee spnze- przyjmę Wf9PÓJ,n.ika na ta•k • ' HM S "dmł "cl 
m'.i Crzerw0«1ej ł m. 4 dom. Tel. 5311-.25 17~ G só-wkę Pcanańska 13 m. 9 kacjach - pO<Szukuje M - ro es e. 
---,.,,.-,----1'--7-'-68;...8:......:G:. PIEC sta.1o.pa1ny emalio: g-0clrz. 8-11 3646 T Zglosz€lllia przyjmuje dzial kadr, Piotrkow-

mogących PrZYjąć do produkcji w r. 1961 

NARZĘDZIA KATALOGOWE 

17355 G 
PLAC po<! bud0twę o -pow. 
1014 1: 1 k\V. 11.a Rarclo·g-O$!Z
czy, 2 m'n. od p.rzyisit c:n
.J<u tramwajowego sprze
d.am. Wi.ado,mość ZgieJ:z
Ch-eł.my, Llrpowa 9 17347 ,a 

1msORl\:A na 16 do S<p.r:z,„ wrny ma<o używany - ska 60, w godz. od 10 do 14. 3627-T 
d201!a. Wiado•mość Łódź, s;:-•:rze·dam. S:er2.J<o·w<1kie- I LOKALE I 
CmĘnta.n:1a 8, Bar.ain1kie- go 36, Dryjań~/.<i 1755;; G INŻYNIERA lub technika na stanowisko 
w'.c:z 176sa G MASZYNY „s:nger" ga- konst.ruktora, ślusarzy do obróbki ręcznej, 

objęte cennikami MPC nr 56-Z/60 
i 57-Z/60 z 1960 r. 

PIANINO „Welma.1in" - b'neoto,wą i 100 [.;:!. S<trnze- ad M t 
czarne spr-.i;edam, Głów- dam. Nowomiej;ka 7 -24 dczorców - przyjmą Łódzkie Zakł Y e a-

poszuhu;e I KUPNO -1 <rn 5 m. 10 go·dz. 17-19 175ii3 G WARS;l:AWA-Kolo -diwa lowt> Lódź, ul. StrŁelczyka 26-28, 6283-K 
_________ 1:..:7..:.6~=--o G WAGA wcxzowa Clofu.ość p~koje; kuchn'a, blol<i. 
NA RATY siprze>dam ko!- r, t cfcazyjnie d<> sprzeda "',-1Zielk.e ':?;ody z{,,~' ~: IZOLATORÓW samodzielnych na roboty cie
ni<>ro;e z Hsów. J1.1f-0•rma- n'a. Tel. 221-13 17552 G ~,fę r~a plo743o7,;:ieB. "'. o "'10 pło- i· zimncchronine - przy.J'mie nat:vchmiast 

Zjednoerenie Przemysłu Narzędzioweco 
Warmawa, ul. Nowogrodzka 50 

cje· <(-rytl<a p<>=towa 360 ·----- -------- e Y „ uro g 
· · - ' 17706 G S1'0ŁOWY (o•n.ech) no·wo szeń Piot11kowĘ•rn 96 Sp-nia Pracy Robót Budowlanych „Wzór", 

czesny. ada,pter lulk.suso- 17467 G 

Zgłoszenia przedsiębio<ratw państwowych, 

spółdzielczych i pirywatinych - przyjmu

je i udziela blimzych informacji 

POWIĘKSZALNIK HARMONIĘ „H-0hner" 120 wy ckazyjl'l:e sprrze-dam. w Lod·zi, ul. Trębacka 3, (Chojny). Zgłoszenia 
m " <6X6> „Ope- ba.sów C10-wocizesną orr:z Tel. 452-~2 17576 G csobisite r.rzyjmuje referat kadr s.p-ni. 

ws ino,vy kuip:ę. t"'1ew'~t>r Te~la" 21 cal' I I ,,,. 
Bof,~rr0ty pisem~e . „tl_7.~7o". nowy g,pnze:dam. Przyby: TAKSOMETR „Argo" - PRACA 3650-T 

·~ OgloS<Zen P10 ..• i-ov. sze"'""f''e•<.o 11_ 9 17721 G s;l'!v..eda•m. Łódź, u.I. To·k·a 
1f.c.a 96 17370 G · ~ ·- ·'· ~ --- - 1'2·e<W!~ego 43. Wo.!;r.<I 
DOBRE pia,n(tlO _ k-;:;-p;ę. MASZYNĘ sainee<zlrnwą 1761(1 G 
Oferty z pO·d<o'em firmy 4.Xco sprzedam ta.n;o. B·S> ELEKTRYCZNE-<>1pa1war-WYDZIAL PLANOWANIA ZPN 

Warszawą, ul. NowogrodZJka 50, l C€'1y „175"83" B!uro Oglo ona•l'$ka 33-2 17724 G k;: tra1sformato·rową. w' POMOC d.omo>wa potrzeb 
smi::ń, P~.ot!°kO:\V'~•ka S-6. Po PIANINO tcrzyiŻio~,e mr.:- r.owa san1-0C2r~•1y stab jli ~a Y:'a•I"Utf{t dobire . Wrz-e 
ś~Ł._WYlklwciZe~ k: ,.Be·tt!ng" s.p.rze-dam 7-"to-r do telew:<t,ora sprae .nlen, l.<a 108 m. 20 3648 T IV p, pckój 412, tel. 89-411 wewn. 172. 

6269-K 
M S w;a.d.c,mo.ść Wy.g·oc:r.1a 7. dam, ul. PKWN 10-21 r 
i sanda?ów, ma.gzy11f.cę ct-0 ----· · ItOLNIERZE7lisc>w ~fie NAUKA A ·ZYNĘ do bamboS<ZV tel 351-37 17729 G 17597 G l 

./ 

OGtOSZENIA DROBNE 

NIERUGHOMOSGI 

okra·~n i a, kopyta mało PIANINO marki „se:ler" - ... 
uzyw.sae na bambo~tz.e. u- Yv· l dealaym sitanie d-0 daje hodowca Za.cho·Coi~ 

•111 I ohwyty d-0 ćw'eko·w<n;a sp.rze:l.cr.1'a. T·e·l. 250-40. 2S-b m. 35 (bloki, flr,o,nt. 

r li kwp'e. We.wrz.y11iak. Głów godz. 8-10 i od 15 do 19 . II klatlka, I p.) O<I ,::o<liz, 16 NOWOCZESNY krój u 
na 58 skl-e•p z obu.Niem 3~ 1761>2 G brań damsl<1ch. c1z:ec1e 

l&~-------------------.11u 17360 PIANINO, sta.n dobry - c:vch ooacrnJesz szybko 
PIANINO n,;emiec-kle k•rzy surz-e<da·m. Łódi, Al 1 Ma po<! gwaraoo1a opatet'lto-

. ( ~ żo•we, cza11.1e plyta meta- jo 60 m. 8 17639 G wsnvm wynalazl<tlem In 
NAJKORZYSTNIEJ kru- sonzEoAz· Iowa - st•m d·obry SlP!'Ze - · - I • j N t 32 
pisz i sprzeda.a. plac, wil f dom. Wiadomość Wysp;afl PIANINA, fo.rtepiaJly - ,orma-0 e - awro 
Je. dio·m·t•k., go..sipodair·stwo sd-c:_:.e,go _ 29 ~~--T str~i . reperu.ie, odinawla, } 
w spó-l.d:zie·1ni „Ol:YIS'ł;ość" _ - - - przewo.zi oraz O·C~l1;a wa·r I 
w Łocla,i Piotl"ko•wiska %, PIANINO nowe e1k~orto teść tych iinstru.mEotó>w LEKARSKJE 
tei. 297-50, gdyż n.asrz.e b;u STOL, kreesła wyśclełtne , we „Calisia" spr:zedam. !'Zeaz.0Z1na·V1•ca biegi~· oa·zy 

DOMEK je-drlo•rodlz ·nny re woo,ela mfoJ'1llacji ozy dywan. tapcuo, po·rcela- Tel. 365-97 ____ 3643 _.T s'ęgły s~dowy. pań>Stwo-
nrnrowa.ny, ul. 00."IZJw>na „,<?I'U>Chomosć .Jfką eh.ce= no stołową s<prze1dam. - PARKIET dębOIWY 51prze- wv pry.wa.1ny firma Czaj-

Dnia 9 grudnia 1960 roku zmarł po 
ciężkich cierpienb~h 

ś. t P. 

STANISŁAW 

BUDZIEJEWSKI 
przeżywszy lat 55. 

Pogrzeb odbędzie się 11 grudnia br. 
(dzisiaj) o godzinie 14 z kaplicy cmen
tarnej na Doła~h. o czym powiadamia
ją pogrążeni w smutku 

17850-G ŻONA i SYN. 

~2 i -;;;d~~-z~~~mą.z'•.:~o~26 dg kt:<pić l'lie Jest :t..a•grnżo.1a/P?ot.r.k.owska 162 m. 4 /dam wi.adom.ość 1elefcn kt>w&kJ. P1<Jb!f.<0ows•kA M-3 Dr Jadwl a ANFORO 

&28<1 K 
17

ll29 G 4.11-76 173&1 G tel. 
3
o
3
-
75 17949 

G \VICZ werfervczne skór· ••••••••••••••••••••••D.~ 
-----------"'---.... -------~-------------- PIANINA, foTtepJa.n:v - ne 15 30-19, Próchłi11<s 8 WAŻNE TELEFONY 12 st.roi, l'lauraw!.1. El<:S•P"'·~- 17726 G 

Oglloszenta telefo- ,„'!} ~" oe:m rcoEm . 12. ~·-u:.a -101Gtullgo~r:;8· ZUFoho LEKARZ, ste>matologAil-
n czne 311·50 · · z U I Tuwima 19, Wólcizańs>ka uf".ia .e- · •uu - • wa-

PO\!Ot, ~t.unkowe 99 • • • 37. Pi·otrl<ow>ska 2.25, Zgd~r ga ! Instytucje przelewem jc~ict!~·r~k~~~a ~;;'~,Y-
Po.;o:t. MUicyjne 07 _ • „ d<·a l«l, No•wotf<:i 12, Ró- 3647 T p:-zyjęoia. ~drzeja Stru~ 
Stra:i: Pozarua &S ży L~Crsembu.rg 3, Dąb- ga : !76!>5 G 
Kom. Miejska MO 292-22 lat trl g. 9. 12.3(), 16, !ll.30 POPULARNE (Ogrodowa """"Eik.<:·~o 24-·b. I 
Kom Ruchu Dt-0- 12.12 - Ja.k wyzeJ 13) „Skarby króla Salo- Samochody - motocykle Dr REICHER - wcoerycz 

&owego 516-62 POLONIA (Pio•ork-0w.sika mona" pr-Od. USA do~w A, S. Al. Kościus11,kl 48 r.e . skórne - z2.stępca do 
Pryw. Pogot. Dziec. 390-00 67) „Szatan z VII klasy" <:·d la.t 10 g. 14, 16, ia, 20. pełni stale dytull'y nocne ._ __________ _, któr Zi~rr:l.<t>wEł<i 16-19, 
P>ryw, Pogot. Lek, 335-33 prod. _po!Ęl.<Jiej dotz1w. od 12.12. n'.eC'Zyir.l1e Piotrk-0wska 14 17231 G 
MOI · 555-55 lat 10 g. l>O, 12._30, lu, PIONIER (Fra,n-0:szlkańska SA.MOCHOD „Mosltwd 
c 359-15 1-7.30, 20. 12.12 - JZ(< wy 31) „C.zarodrzlejskie dtwię Dyżury szpitali 4()2" sipnzedam. Łódż, ul. • 

entrala PodmleJ&ka Ol że.i ki" g. 11. „O.gniste w•lo•r Pit>tr>k.Ciw•ska 36, tel. 320-21 ( RóZ"NE ł 
-- WiSLA (Tuwl•ma n,r 1) sty" pr-0d racl:z d•OZIW POLOŻNICTWO 17334 O TE „Aktc>rka lcslęcja pa.ta" od lat 14 g. 16, ·„Niebo. „WARSZAWĘ" s·t~n do-
.łl T ft I' prod. rada: ~~.,,~6 o{1 lat bez ."1-!1,oścl" prod. J1ugo Szpital Polożniczo-Gine- bry sprzedam. Dy11ow-

TEATR NOWY (W1ęokow i; & ..:O· i~~ wyzei 8, 2-0 s1;iw11anskie1 do~w. o"d ko logiczny Im. dr H. Jor- ska 21- Chojoy godz. 8 
s k1ego 15 - <luz.a 9C'E1!12 ŁOKNIARZ - ni ,, le" .18 g 1 ~· 20·1?; 12·1•• dana przy ul. Przyrodni-i Ido 14 17~1 G POSZUK'!JĘ wspóll'I ka 
g. 15 „Kug!arz.e", g) Wne ec.z~l, „OgJtls•te wio.rsty_ !:· 16. cze~ 7-9 (tel. 566-44) p.r:zyJł 1SAMOCHOD OSO·bowy no do :tiu1manstwa óraz &!>~Ze 
19 15 .Hamlet" (Mała WClLNOSC (PrzvbY"S?- „Niebu_ bez mlloscl g, muJe kob iety cho·re gitie-l woc:Le-my gómozaoworo- dam pól d<>mku. Ch.c<i.m 
Sala) g. 16 „Ob;ona so- st.«ego 16) „żywa wo~.: Pgi,}>~.fo (K . G) k-0!og1crm1e. cięzarne I wy „.W!llys" &przedam, &:<a 11 od K•„rpackieJ 
kratesa", g. 20 Judy- pan<>ram'=y prod f a K b k ~;zimiesza 12 rodzące z Inieln1cy „Ba- P<i21namka 10 17~ G 17690 G 
ta". 12.12 niecrzyn~y cusklej d=w. od Ja{ 1~ ;'.u~c::._ry~aifb „g~r~d ~tuty" berz Poradn.l „K" „MOSKWICZ.ł02" spnze- NAPRAWIA bez ślad•u u-

TEATR POWSZECHNY g 10, 12.30, 15. 17 30, 20 poń;tcle1 doiw <><1 lat {3 przy Ul Sęcl:z10owsr,c i e.1 16 dam. crrnzyJ11ie. Tuwima, S?l:<t>d'Lcną garderobę a.r-
(Oł>r. StaJ ·ngrad.u nr 21) 12.12, g. 15, 17.30 . .20 g 16, 18, 20 . l2.l2. „UH· , . -GI • P<•ik ng 17475 a ty&t~a ceirown·a W1ę-0-
f'!. 15 30 „Arrhani<>lowle ca hańby" " 16 lot! llQ Szpital Polozmczo nc '"AlllOCHOD Mioslkwlcz l<0ws-k.ego 23, Fra·nkow-
nl~ gra.tą w bilard", g. KINA I KATEGORII 1 MAJA (K1llÓ<!ri;,.go' 178) ~o!oglczny Im. dr ~· F~a- ioo" star'.! dobry"s,prrz.e<lam ska 17734 G 
rn :JO „Fantazy", 12·12 - MUZA (Pa•bMnicC<a 173) „W rytmie "rock anc! 11~f5°~T~J'~7 ft~~;Y 3~2:641 °~ UL S1erokows1kl-ego 93a · KRAWIEC przyjmuje. po-

T.f?A.ei~"i'}r . Pora.nok g. Il. Nieza- rolla" pr.od. ang., doow. orzyjmuje kt>biety chore! 17616 G' """""ki, ·reperacje P'H>tr-
16 Ża /~'.a u.gutta 1,\ st.ą,P'iony. ka.me~dy•ner" -0.ct .lat 12 g. 1!;, 16, rn. gi!lekologicznie, clezaml:' SAMOCHOD „Wars'Lawa" '~<>~ska 19, P<>pr:z.ecz,n'!- .o-

g. <•ci.''t- g 0 a swatem pr-t>d. ,,~g. d-0/Zlw. c 0d i.t „Rozkaz zab1c pro<!. i rodzą.ce z Dzielnicy do ivprzeda•nia Nowo.miej f , -0~<n-a .. paiM.t<r WO·JC:e-
\Pl'!Z>"/ o~w. zamlmięte) 1!! ,::. 15.45, 18, 20 .115. 12.12. 8on1g. d<::mw. od lat 18 [l. „Polesie", ilu 5 17680 G o!!:?._,~k1 17422 G 
• łaglir,1';· ~!;1~· J;, l9 .!5 „Niezastąpiony kamer. 20. 12.12. „W rytmie SAMOCHOD a t·l" NAPRAWIAM ma.sa.yl[Jy d-0 

TEATR im. aJ~RACZA dy;ner" g_ 15.45, Hl. 20.15 roclt aond rc>l~~" g. 16, 18 S1,pital Położn,icZ-O-Gine- spneda.m T~ '21: .. }~ "< szycia: D.robt1e na:pramy 
(J<r.acza 2'7) g · 11 15 .30 P~~EDWIOSNIE (Żerom~ •;Rozkaz zabic" g. 20 ko!oglczny im. curic-Sklo · · 17736 G l'l<l m1~j~ou. Te-!. 370-06 

o l<ra•·nntucJkach' I sic Jce:go 74) g. H „Puy REKOJtD (RIZJ,g.ow" r~a . 2) dowekiej, przy ul, Curie- 17407 G 
rotc~ Marys·i", . 19 n0ow0orocznej c~?ince". P-0-ranek. g. 11: .:·Pol _zar Skłodowskiej 15-17 (tel. SAMOCHOD „Warscawa" SUKNIE ślubne, balowe 
„Zemsta" 1212 no;~czyin „K•~kl we mgle pr.o<l. tr~ dpoł ser~o 1 t ~~od.

1
201-071 p:7:yjmuje kobiety st•n d-0bry P<Jlm.I~ si:>"'!Ze- ko.pki, 'pel~~ynki wypoży 

ny ' • · u1g. d.071N. od lait 18 g. - -0cw. _o .a g; chore g'C1rlrnl-0glca..n:e. cię d•.m. Ogladać od goón 12 cza.my Pl.otrl<o~vs.ka 2:;3. 
UPl'RA (WięcokcM1'kl<>go J 4, lS, l8, !!(). 12•12. Pro- lS.4.<;, 18• llQ.~o. 12·12· ,;•Pó. żarne i rodzą.ce Z Dzieloi Wi~kOW'Ek!ego 1 17789 Ghe!. ł31-<13 17500 G' 

13) g. 10 „Fausrt'" . 12.12 g.ra11n jRk wyżej ~· lS.30 ża.r~em, foł serJo g. C.\' „Góra.a" t PoradnJ 
g 19,l!; „CyMJNk sewll - 17.30 (19.30 7_..f~up1o.n.y) 15.41>, 18. -0.15 .K" przy ul. Sęcl2'..ow-
sJci" ROMA _ nieczynne SOJUSZ (Nowe Zlomo - •k'ej 16_ 

OPERETKA (Pio1lrkOW'Ska STYLOWY (Kil'ńskle-go ukra.:~~~o·w~1ta l •;;· 6)1 Szpital Polożnlczo-G!ne-
243)· g. 16 „Rozkoszna 123) „Chcę być' gw!az. i\. Oni ooalłl!e~c:dy,f.; kologiczny im. ~r H. Wolf 
dziewczyna", ~· 19.1<5 dą" orod. franc doziw. pro·d. an~. dclll\v. -0<d lat Przy ul. Lag1ewnlckiej 
„Panna Wodna • lZ.12 od lat 16 g. Hl, l<i.46, 18. 14 g. l4.4·5. 17 Jll.rn 12,12 34-36 (tel; 530-02) p~yj
g . 19.15 „R-0Łkoszna 20.15. 12.12. g. 16.45., 18 Awantul'a 0 ' Basi'ę" _ niuJe ko·b.ety. chore g .ne
~ziewczyna" 20.15 ' "_ kclog1cz1111e. cu:żame I ro 

TEATR ROZMAIT~Sc~ ZACHĘTA (Zglersłta 26) ~'~,d.1l1~l. d.O'Z>W. ood la.t c!zp~e. ~. DZi€lolcy „Sró~,-
(M:Cl[JJ'U>'1Z'kl 4a) g. l'>.30 1 ,Czarne blyskawi~e" _ SWIT (Bałucki Rvnek) m escie oraz „Widzew . 
Hl:30 •.. Sen ~ocy Jet.niej" prod. USA doa.w. o<l lat „żółtodziób" go.dr?. ina M 

PlNOIUO (Kopeorn lca 8) 12 g 10. 12. lł. 16. 18. Łapać zl0odzleja" d . 11· lZ. 
g. ;·2. 17.;~ „Bl~•ak, z pio 20. 12.12 - jak wyżej h'ndu„k!ej dorzw 0~„~a.i .cbiruri:ia: S~1'tal I Kli-
senka.mf , 12.1. n.eica;yn 16 g. 15.45, 1:8. 20 .15. 12.12. n:k1 Chn·ur.gii-c:zmeJ, uQ. WJ A::.r EK . . - KINA n KATEGORll „La.pać złodzieja" g. gur-y 19. 

' IN (Wolce.anel.<a <>) <\.DRIA . 15.45 26 w 15 Inte1111.a: S0pita1l o.m. dr 
g. 11 .,Przy~Oi'ly W&f· . (Pi-0-trkowsik.a 150) . ' . Jcr.isc:h-e.ra ul. Milio.n.o-
szawskiego md~la;• g 15 Program aktualClości -TATRY (S'enlciewlcza 40) w~ 14 ' 
17.30 „Srebrn" przygo: Il Oiróln~pol~kl Festi- Program dla 11a.1mlod- Laryngologia: Szp fm. 
da". 12.12. r;. H :ro przy wal_ Fllmow Krótkome- szych II Ogóln-0p0Jskl FP N :Barli-Ol.<'ego ul. Kop-
s.ody wars.zawskleg~ ml traz~wyc~: „Sw!ątyn.Ja ~tiwal Filmów l\:rótkOll)C cińskiego 22 ' 
~• a" ' Ma~1acka ' „I.zoto'PY w traż.owycb - „Py:t..a. ', Okulistyka: Szpital 1m 

TEATR ZIEMI ŁODZ- &łUzbl~, przi::mysłu", „Ro „Pa,~, Soczewka", ,_Do,~ d• Jonschera. ul. Mllio-
JUEJ (Koue·Jnilka 8) 12,12 manse. •„ „, minut dla mok : „Pięć zaJą,~zkow no•wa 14 
g. 19. „Głupiec I Inni", zdro~!a ,; „Mały we- „o białym m!s·l;i g .. 10. Cblrurg1a dziecięca -
C-oś·co:nne wystę,py Te- gte<i·n 

0
°· 14· 0

15· 16, 17, 11. 12• .13· "lil, 1·>. 1.6. 17. Szpital im.. K<'nopniokiej, 
a!Jru Im. Wyo;p!ańslk:iego 18, 19, ~o. 12.U, II Ogól- „Roczma.k prod. USA ul. Sporna 36_3-0 · 
z Ka.tow!o nopol&ki • F!!•tiwal F.U- dcmw. od )a~ 9 g. 18. 20.15 Laryngologia dziecięca: 

inow Krot.kometiruo- 12,12. II Ogo·lnopoLs~t Fe Szpttał lm. Korc:zal<a, Ul 
\ wy,ch: „M1cj~·ce „na Ja. sttwal. Fllm~w Itro'l>ko- Armii Czerwonej 15. 

to , „Pozytywka , „Cy metrazowych. „lta.rah,_ 
ktotrou", .,Pa11Jna Ra- szysk·o"t „Kaktus", „Ba·l 12 12 ry" g. 15, 116, 1!1, 16, 19, lada o burmłwtrzan.ce", · • . . 
20 „Ha.<o.n i jeg0 <>•lol". Chirurgia: Srzi1ntal '!"'· 

DKM (Naiwro·t 27) g. 11 „Dzień dobry, muzyko" ~r Jon.,;,eoh~•r.a., uL Mlllo-
K · · · 1 „Ró:i.ne przygody gąs- nowa 14. 

" rolewna i osio ek" ki Blllbinl<i" g. 15, 1<6. 17 Interna: Szpital Jm dr MUZEUM IDST. RUCHU „U progu ciemności" - R 
REWOLUCYJ:'i'EGO (ul. prod. an.!(. doziw. od !?t „R°"zni&.k" g. 18, 20.15 Ydyg'era. ul. .s·teirl ·n,g'.' 13 

· Gdańsk 13) 18 16 18 20 1212 · La.ryngol<>gla. Szp. im. 
a - crzynne g. • • · ' · nie- KINA III KATEGORII N. Ba•rl'ck'.eigo Ul. Kop-

~i~i:ónle e>rócz DOl'l!e- m:i·r.„.w . c'1hk'ego 22 ' 
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P RZET AR.GI 
Spół~zielnia PJ'3()y Dzlewianltiej „Wzór" w 
LOdz1, ul. Więckowskiego 22 - z.awiadam!a, 
że w dniu 16 grudnia 1960 roku o godz. 9 w 
lokalu spóklzielni odbędzie się w pierwszym 
terminie sprzed•aż maszyn dziewiarsko-po11-
cze&zniczych w drodze publicznego przetargu 
n.ieograniczonego. Maszyny można oglądać w 
spółdzielni pr;z.y ulicy Więckowskiego nr 22 
w dniach 12, 13, 14 i 15 bm. w godz. od 9 do 
12. Pragnący wziąć udzi·al w przetargu winni 
wplacić do kasy spółdzielni najpóźniej w 
przeddzień przetargu wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej. 6267-K 

Lódzkle Za.kłlady Chemło:zne Przemysłu Te
rericwego w Lcdzl, ul. Piotrkowska 91 ogła
S7..ają przetarg nieogra.nlczony na naS'tępującc 
:iioboty budowla1ne w za.Jcla<lzie „Polichemia" 
przy ul. Rembielińskięgo 1-3. 

1. ada,ptacja budyniku b. kotlownI na saJę pro-
dukcyjną 

2. remont budy:nku 5'0cja1nego 

3. remont bunkr;: oo slda•tJ.owania trzu\S'tiki 

4. adaptacja lokalu laboratorium ne. lokal 
mieszka1ny przy ul, Więckowskiego 37. 

Termin roZJpo.częcia robót natychmiast po 
podpisaniu umowy. Roboty należy wykooać 
rzgodnie z d>elkumentiacją tech"licz.ną. 

Dokum~ntacje technicz.ne na w. w. roboty 
są d o wglądu w dziale gł. mecha.niika. DJ 
przetargu za,pras~a się przedsiębio1r!l'twa pań
stwowe, spółdzielcze i prywat.ne - posiada
jące uprawniepla na wykonanie wymienio
nych rc•bót. Ofet'ty w zalakowanych koper
t:1ch na.leży składać w dyrekcji Lódz:kich Za
k!adów Chemicz.nych P, T. w Lodzi. ul. Pio
trkcwska 91 (prawa. oficyna I p,) w godz. od 
7 do 15, począwszy od daty ogłoszenia do dn. 
23 grudnia 1960 r. do godz. 11. 

Komisyjne otiwarcie ofert nastąiPi dinia 23 
g·n.:dnia.1960 r, o gvdz. q,30. 

Dyrekcja Lódzikich Za•kladów Chemicznych 
P. T. zast.rzega wbie prawo wyboru dowol
negio oferenta, względnie odrzucenie. lub unie
ważnienia przetargu bez podania przyczvn. 

6294-K 

' fil UJ PRACOWNICY POSZUKIWANI 

Dnia 10 grudnia 1960 roku rmarl 

S. t P. 

Bronisław Hans 
Jnżynier-budownlczy. 

POf{rzeb odbędzie się clnia 12 grudnia 

br. o godz. 15.30 z ka.plicy cmentarza w 
Pabianfoach. 

17844-G ŻONA i RODZINA. 

W dniu 8 grudnia 1960 rokn zmarł po 
długich i cięikieh cierpieniach 

S. t P. 

JAN STANISŁAW 

KOSTRZEWA 
przeżywszy lat 52. ' 

Pogrzeb odbędZie się 11 grudnia br. 
o godz. 14 na cmenti.a,rzu św. Rocha na 
Radogoszm:y, o czym zawiada.ntiają J>O· 
grą.żeni w glł)bokim smutku , 

MATKA, ŻONA, DZIBCI i RODZINA. 
17826-G 

' 

W dniu 8 grudnie 1960 rGku zmarł 
po krótkiej chorobie. w wieku lat 52 

JAN KOSTRZEWA 
długoletni praoownik Polskiego Ra.dla, 
.lta.d1orcnt>Zacji Kraju, Wojewódzkiego 

Z>a,rządu Lącznó8ci i Telęwizji Lódzklej. 
W Zma.rłym tracimy oddanego i su

miennego praCflwnika.. serdec~ego ko
legę i nieod:iałowa.nego współtowarzy. 
sza pracy. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dn. 
11 gmdnia br. o l?od7inie 14 z kaplicy 
ementa.rza na Ra.dogOS'ŁCZY· 

Cześć Jego pamięci! 

DYREKC,JA, RADA ZAKLADOWA 
oraz KOLEDZY z TELEWIZYJNEGO 
OSRODKA NADAWCZEGO w LODZI, 

Wyrazy głębol1iego współczucia. dyre

kkrowi tcw. MARIANOWI FUCHSO· 

WI z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ 
MARII REMBEK 

składają.: 

RADA ZAKLADOWA, RADA ROBO
TNICZA, PODSTAWOWA ORGANI
ZACJA PARTYJNA i PRACOWNICY 
LÓDZKICH ZAKLADÓW MET ALO-

WYCH w LODZI, ul. TARGOWA 9a. 
6284-K 

Dr EUGENIUSZOWI URBAŃSKIE-

MU z powod•1 'ZgOllU 

O 1 CA 
wyrazy 
dają: 

głębokiego współczucia skla.-

WSPóLPRACOWNIC'l II PRZYCHO

DNI RE.JONOWEJ PRZY UL. CMEN· 

'l'ARNEJ lUa. 

3663-T 
„Krzyzacy . Ponorama. dO?;w od l~t 12 i: 14.45 l0t1a 28. Wseohodnla Sł, LI- ! d:z'ec'l Al. 1 Maja :u. 
pr-0d. P<>J:ik1ej dw.w. O.cl 17.łó, 20, 12.lZ n~;ynll!e maca\\'Slkiego 37. tel. 382-!lł, 

PALACZA zat·rudni :z dniem 15 grudnia br. 
Dyrekcja III Szkoły Podst11w. i Lic. Ogólno

J km:ta.łeą,eei-e im. T. kuścłuszkl w Lodzi, ulice'\ 

SlenkiewiCf.6 46. 17544-G J i11B•i9i!l1.S"lllllll•a&lł!JlllZ•llU!l.llMll!l.!lllLZ•'RU11131$ lllWlllll~ll--
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Na pra widło\\·ych torach 

ria -I a praktyka 
LKS bez· formy 
pokonał KTH l(rynica 9:5 

H0<keiści LKS przystępowali do 
meczu z KTH ja.ko zdecydowa
ni faworyci. Wszyscy byli prze 
konani, że zwyciężą, ch-0dzilo 
Jedynie o rozmia·ry sp-0dziewa

.ozej piątki, w kt.órej nawet 
Cho<laikowski przc..s1 al być nie
zawodnym obr-0ńcą. DZ1siaj o 
godz. 18 dojd1i-ie do sipotkania 
rewanżowe~'-

Wiceprezes PZPN, dr Ka
fliński, wygłosił referat o 
szlm!enii.QWych problemach 
Polskiei;o plłk=bwa, inaugu
rując w ten spo<>ób wyjazdo
wą sesiję PZPN w Łodzi. To 
wystąpien.·e stało się pcdsta
wa do polemicznej dyskusj:. 
Prze&•tawidele prawie wszyst 
ki·c'h okręgów za1b1erali w niej 

szkolenia piłkarskiego 

przedmiolem obi:nd 
wyjazdowej sesji PZPN 

głoo. Za najcelniejsze moi.na scrawach szkolemo.wych 1 
uznać przemów:enia Tadeusz.a I mlodz.ieżowych, looz jak wy
Ulatows-kiei<o z PKOL i An- ka.zu.ie praktyka - chętniej 
toni-ego Millera z GKKFi'r. s:e 0 nich dys-kutuje, niż us·i-

Wszyscy chętnie mówią o łuje najle.psze naiwet wskaza-

Dobrze czy źle? 
Drz,iś, w sali SKS „start", 

odbędzie s:e walne zeb1·anie 
Łódzkiego Okręgowego Zw1ąz; 
ku Koilarskiego. Wyda1·zen:e 
pozornie bez większego zna
czenia - jed:na z dorocznych 

Edward 
Wróblewski 
na czele 
Komitetu 
Organizacyjnego 
iurnieju 
Trybuny Ludu 
Wczoraj powołany zo.'>tał Ko

mitet 01·ganizacyjny Tu.rnieju 
EokserSik.iego „Trybuny Ludu" i 
PZB, który ocibęd:?Jie się w Lo~ 
dizi :28 i 29. I. 1961 r. 

Na czel-e komitetu oo·ga.ni,zacyj 
nego stanąl wicep<Z~wo,d.ini-czący 

Prez. RN m. Lodzi, Edward Wró 
blewqki. ·W i;.k:lad komitetu we
s·zli: przewodniczący WKKF -
J. Ok-0·ński, przewo<iniicZ<J,{!Y 
LKKF - .J. M!la,n01Ws.ki, prezes 
LOZB Z. Kuchowicz oraz Zb. 
Lis, G. BalUer, mgr Jeż, mjr No
wak, W. Zatke, J. Król i M. Si
koc~ki. Po1na.d1:o powołano :l ko
misje. Na crele komi.sji nagród 
stanął H. Gołębiowski, pro.pa.gan 
do·wej - E. Zientarski, a gospo
dał·czej - Bereza. 
Łódź, je.ko goo:podairz tej olbrzy 

miej imprezy poczuiwa się do o
bowiązku d<J.J.ożenia st<ira.ń, by 
jak najlepiej w~'Wiązać s•ię z 
powierzon~ch zadań. Komiitet·o
w! o.rgani.zacyjnemu przyjdą nie 
wątp•liwie z pomocą zak!a.d~- pra 
cy oraz ocga.nizacje sportowe, o
f-arowuja.c dla zwycięzców pa
miątkr,.we na.grody. Sekcja pro
pagand>0•Wa w najbliższych 
dniach 0i;:>racuje program S1Wej 
działalności. 

forma•ln-Ości życia sportowe
go. W gruncie rzeczy jednak 
.iesit t.o znakomita oka:zja dla 
przewentylowania dość zaki
słej atmosfery w .sporcie ko
la.rskim. Istnieje chyba po
trzeba rzeczowego .s•pojrza.„ia 
na sytuację. Mamy do zano 
towa:niia sporo sukcesó•W. Są 
one d1ZJ;ełem mrodych zaw'<l
dników. O nabór kadr trene
rzy me ma.ją kłopotu. MCYż.ns. 
by v.riec sądz'ć, że w łódzkim 
kolarstwie panuje s•iela.nka i 
nale7.y tylko wypisywać laur
ki. 

'Tymczasem pootęp je.sit sta
nowczo niewystarczający. Tyl
ko w niewielkim stopniu 
od.pow:a<la aspi.r a<ejom a t.a k
że możliwościom okręgu· Chy 
ba nikt n.ie ma wątpliwo~ci 
co do tego, że Łódż n,e jest 
ceTutrum po.1s1kiego kolarstwa 
torowego i szoso'l,vego. W je
dinej tyllk:o dzied~iino'.e jesteśmy 
nie do ookQllla.niia - w wyś('i 
gach z;a pPowad.zen.ie:m mo~o
rów. Ale dz.ie.ie ,się to wy-
1ączrn1e dz.ięki fa1natycznemu 
um'.łowaniu roweru pNez Je
rzego Beika. A kt>C> nas1tępny? 

Pliakać slę c'nce na myśl o 
dri;iejach toru w 'HeienQ.\,,ie. 
Remont w1~e .!'ię latami. 
Ocz.ywiśde działacze ŁOZKol. 
z cziy~ym sumieniem ·mogą .,_..,..J 

wied•z."eć. iż nie ponoszą od
powiieckii alności a.n i 7.a sit<\ n 
tych urzadzeń, a•ni :r.a tempo 
remon1bu. Gdyby jednak ze
Cihcieh nieco szer7.e.i ująć .o;we 
pra•wa i obowiaz.ki, musieli-by 
u2'JT!ać, że to właśnie on.i po
winni czuwać nad stanem tv 
ru. 

Kwemie perso.naane zv.ryklc 
najbardziej za.g.rz€'\'la:ia dzia
łaczy do dyskusji na walnycll 
zebraniach. Chcield.byśmy ;:y 
czyć dzrlałac7Jom ko!a1rsk1m, 
aby nie trawi.li czasu na te 
si,?rawy. a z.użytkowali go na 
omówi 211' e is.tot.nych proble
mów kolal!'Sltwa• 

nia reaili=wać. W klubach 
wysoko kwallfilwwane siły tre 
nersk1e zaangażowane są tyl 
ko w celu przygoitowywania 
ze<>połów naj wyższęj klasy_ 
Juniorzy. nie mówiąc już o 
trampkarzach, szkoleni są by
le jaik i - najczęściej - przez 
przypad'kQ!\Vych instruktOQ"ÓW. 
Najni.żej uposażeni są wlaśn!e 
c1, którzy ma.ią nauczać ml-O
dzież piłkarska. 

Osobliwy paradoks star.owi 
fakt. iż piłka nożna nie ,iest 
przedmiotem nauczania na 
wyższych uczelnia.eh wycho
wania fizycznego. Skąd w;ęc 
mają rosnąć kadry instru.;:
torów i trenetów? 

Tylko praktykanci leśn' e-
t wa za•rabiają mnie.i, niż na
uczyciele piłkars<twa. lecz le
śnicy -&trzymują .prawo do po 
s1.ad:ainia działek leśnych. przy 
nos.zą,cyC'h decho.dy, o których 
i1!11Struikto.r p'.łkarstwa nie mo
że mairzyć· 
Operując poważ.nymi k'NO

tsmi . Polskie pi1karstwo naj
mn1ei łoży z tych sium na 
szkolenie. Nic dzi:wnego, iż 

Nowy Zarząd 
ŁOZLA 
już w akcji 
Cz?.s jest na.jmniej sprzyja.ją

cy dla działalności lekkoatle
ty-cżnej, ale 111'.'WÓ >1rybrn,ny za
rząd J..10ZLA nioe 7la.sypia gru
szek w popiele. Przede ws.zyst
k1m wziął siię za szkolenie sę
dziów, Qlrganirując kurs dla 
ade.ptów. Za.pisy przyjmuje se
kretariat 21wiąmku - Plac Komu 
ny Pa1·yskiej 5. 

Innego rodzaju a keją sz.kole
n lo~'/ą j-est ini-cja tywa u;:>owszech 
ni-einia czytelnictwa teo•ret.yczne
g-o miesię·czinika .,Lekko•atle.ty
k.a". Związ.ek podjął stara.nia. 
a.bv z.aLnteresowali się tym pi
sni·em trenerzy. dzi8,\ac•.>e a tak
że zav-rodni.cy tódr.kiego okręgu. 

LOZLA przystąpił także do wy 
dawania biul-etynu informacyj
nego przeofila·czonego dla zawod 
ników, sędziów i działaczy . . Jak 
mo7.na S·ię d<•tąd zo·rientować. 
n·owy wrząd podjął kro.ki zmie
rzają-ce do unowo-cześnienia pra 
cy w lel~koatlety-ce Lodzi i wo
j·awództwa. 

w ta1kiei sytuacji daremnie o
czekujemy postępu. 
Debała, która się wcwraj 

rozpoczęła, trwać będzie tak
że i dziś i j.est chyba ziaslu
gą łódzkiego klimptu, że t~
czy się PO tak zasadmczycn 
torach. Mamv nadzieję, ż~ 
równ:ez dziś będzie ona po
święcona podstawowym pr•'>
blemom polskiel'(o piika•rstwa. 

RTS Widzew 
• • 

~1on1er~m 
akcji kulturalnej 
Po Morcinku 
Lucjan Rudnicki 
LUCJAN RUDNICKI jest 

pierws.zym hteratem, który na
wiąże bezpośredni konlakt z 
młodymi sportowcami RTS Wi
dzew. Spotkanie nastąpi w 
przyszłym iygodniti, mianowi
cie w środę 14 bm. w b-Okalu 
·ktu.bowym. 

A.mosfera spot-kania sta'1li.e 
się tym cieplejsza i se1·decz
me7sza, że niejedno vrze
życie lączy Lucjana Rudnickie
go z Wid.zewem i Lod.~ią . .zwla
-szcza z olcresu. okupacyjnego. 
Tutaj dal mu schronienie czf,o
ne'c RTS Widzew, p. LEOPOLD 
SZU BERT, uwieczniony przez 
'mi tora powieści .. Stare i nowe" 
ia·ko jedna z działających w 
n;ej posta.ci. 

Okaz1.1.je się, że RTS Widzew 
ma. więcej ta.kich lvontaktów z 
!itemturą. Szczęśtiwem.u zbie
gowi olw/i.czności zawd2ięcza
my, że na wiec.iol"ku zorgani
zou1a-'f11rm .z okazji n a.da-ni a za
stużon vm cl.ziataczom klubowym 
t1Jysokich odznacz eń państwo
wych by~ obecny GUSTAW 
MORCINEK. Piewca ziemi 
ślą·sk:iej rozpoznał w jednym 
z odznaczonych działaczu RTS 
Widzew towarzysza niedoli z 
obozu koncentracyjnego. 

Gustaw Morcinek po raz 
pie·rwszy 2e1knąl się z Lod.zią 
i żywo zainf.e1"esowa./,o go tu
tejsze środo·wi.sk.tJ. Stwiercl2il, 
że Lódź to kopalnia tematów. 
Może coś o niej napisze. 

nego sukcesu. 
Pierwsza tercja, w której 

LKS zdobył 5 bramek, z.apo-
wia.dala sukces dwuq1frowy. 
Szybko jednak rozwiały .się 
nadzieje. W dQ·ugiej tercji tern
po znacznie zmalało, a LKS 
za.grał wyjątkowo &labo. Za
wodziła szczególnie pierw.sza 
piątka, niepewnie grali obrvń-
cy i tylko ryzykanckjej 
grze bramkarza Zwierzchow-
skiego drużyna może zawdzię
czać, że dłuższy czas krynicza
nie nie mogli zc1-0być bramki. 

* >f. * W Toruniu, drużyna m1ej~o-
wego Pomorza.ni11a pokonała 
Włókniarza Zgierz 9:2 (4:1, 3:0, 
2:1). 

* >f. * BYDGOSZCZ. - W rozegra-
nym IO bm. w Bydgoszczy li
gowym meczu hokejowym miej 
scowa Polonia poknnała po bar 
d·zo słabej grze Cracovię 5:3 
(2:0, 1:2, 2:1). 

W telegraf 1cznym 
W ostatniej tercji goście gra

jąc z wielką ambicją do.szli do 
głosu, jatko zespól. le.pszy i wy =:===~ ... 
grali tę tercję 4:2, zm:niejsza-
3ąc tym samym rozmiary prze
granej do 5:9 (0:5, 1:2, 4:2). 

skrócie 

Najlepiej w zespole LKS gra
li Zydlewicz i Lusiia·k, a wśród 
gości Szerauc, Zieliń.s<ki i Rusi
nek. Bramki dla LKS uzyskali 
Ll';&ia.k - 2, Zydlewicz, Milo.>--z, 
Choda.ko·wsiki. Stachur.<Jk1, F1-
iipia.k, Wójcik i Baranowski -
po 1, a dla KTH Muzela.k, Wój 
cik, Rusi.nek po jed.nej, a 
Szerauc - 2. 

Publicz.ność byla mocno nie
zadowo1lona z gry LKS, zdradza 
on bowiem brak postępów. Od
"-io.sd się to szczególnie do pierw 

Coraz 

wimi na~li~i 
na wizytę 
czarodziei 
z Harlem 
Interwencja przed.<;tawic!eli 

łódzkiego sportu w sprawie 
zmiany projekto•wa.nego przez 
PZKosz. planu pobytu sły11:n,·ch 
koszykarzy amerykańskich Har 
lem Globtrotters odniooJ.a p.o
żąda.ny skutek. 

Pod naci&kiem GKKFiT dzi-
s.iaj wyszczególnia ,5ię aż 51 
irnia.<:t, w których WY\Sitą!)ić ma
ją ko.sz~"karze Ha.rlem. Povnają 
ich nie tylko Wa.rs:zawa i Kra
ków, lecz Lódź, Wrocla·w o.ra7. 
Ka tow lee. K01.<7.y'kar7.e USA 
mają rozegrać 7 spotkań. 

181 W sohotę,. odbyło się :w Kl· 
jowie spotkanie ptęścia..sk1e mię 
•zy reprezentacjami ZS·RR \ 

--"tF Drużyna uiemlecl<a ponio
sła wy1'oką p-0ratkę 2:18, 

li.li Ro.7.e~ra.ne w sobotę w Nea
-olll międ7.ypa1is·twowe spotk'.I· 
ni-e pllkarS1kie Wlochy - Austr1a. 
zakotic-iylo się s-;iczęSUwym l nie 
,;podzie-wamym zwycięstwem Au• 
i.;,rli 2:1 (1:1). 

1111 Hokeiści w••"S'Mwsklej ~
gii pl"LP.grali w Bolzano r. t.am
tejszym zes.połem HC Bolzano 
4:6 (2:3, 1:0, 1:3). 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA 11 GRUDNIA 

':OSZYKOWKA. LKS - Starl 
(Lublin) II liga ze-frl<a, go-d!L. 18, 
ul. Mcniuszi<i 4a. AZS - BKS Na 
pr-z(>d (Brwinów) Il liga m~l<a, 
godz. 16. u.I. żwirki 11 i AZS -
Społem Icl. A męzreyzn., godtz.. IS. 
ul. żwi.rf<i Jl. 

HOKE.J NA LODZIE. LKS -
KTH Kryn,;ca, I Lga, gl)da:. 18 W 
Hall Sport-O-w-ej pr7.y ul. żerom
sk'eg.o. 

BOKS. Tumiej ju„oorów o pu
C'ha·r „Gl09U Robot01icirego". godaa 
na 11, sa.ta Tęczy, U•l. Piotr•kow
ska ~3. 
ŁYZWIARSTWO. Masow„ eawo• 

dy w jeździe :figurowej g-O'dz. 7 l 
12 V.' Ha Il Sportowej i:>rzy ul. ŻE>
rom.skieg-o. 
„~EBRANIA. \V·F!lne (?"f':.br2n-!e 

Łó...irz.k.:egJ.1 OkręgC".veg.o z,,..1a:z:r.<u 
K·Ja.r'1kiego w Icr.rnlu Startu,· ul. 
P!ot1kowska ł8, .!!Oda.. 8. 

Mecz 
RKS-Widzew 
odwołany 

Liga 
R.ud:z:ki KS pro,ie>ktował roze

granie w din1u dzisiejszym spot
kania towarzyskiego z jedena-

a n g m e Isk a stką Wi·dzewa. 
Iii . Niestety, -'*..ończy się t~·lko 

Arsenal - Bott<>n W. ~:1 
Birmi·ngham C. - Evert-0n 2:4 
B'1onley - L<-ices•ter City 3:2 
~ardiff Cit.y - Ch~Jsea 2:1 
Fulha.m - Ma.nches·ter United 4:4 
Manche;-.ter C.-WoJverha-mp-t.on 2:1 
Newca.9tłe United - We_.,t Ham 5:S 

No.ttingham F. - Ast()n Villa 
Pre&ton N. - Tottenham H. 
S!effiel.d ,V. - BlacklJUrn R. 
We•t. Bromwicb - Elack11oll 
L<>eds Un-ite!l - Port9moth 
Rotherham u. - Luton T. 

2:0 na pro.jekcie, bowiem stan ply
n:l ty boiska w Rudzie Pabianic-
5:4 l~iej je."<t zLtoel-nic nieodp0wied-
3:t ni oo gry. Z te!!o też powodu 
;~~ ini,cjalorzy dz1·siejszego meczu 

:mnuszeni byli go odwołać. 
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John Castle Arthur Halley (24) 

Przeloiył JAN ZAKRZEWSKI 

Swietnie - powiedzi.-al Spencer. 
Wobec tego jest nas dwoje nie mających 
zielonego pojęcia. Niech pani zajmie wv
godne miejsce. radzę zapiąć pas. Na pew
no spędzała palili wiele czasu na przyglR
daniu się, co robią piloci. Od tamtej P.ory, 
kiedy ja pilotowałem, przybyło sporo dzwi
gni i wskaźników. 

Janet wsunęła się w fotel drugiego pi
lota uważając, żeby nie dotlmąć wolantu, 
który porus:iał się niezmordowanie ki~ro
wany niewidzialną ręką autopilota. Roz
le~ło się natarczywe pu.kanie do dirzmi ka· 
bi ny. 

- To na pewno po mnie - powiedział 
·Baird. - Musze już iśc. Zyczę sz.icześcia 
- Szybko wysŻedt Poz06taj<1c sa·~ ze 
stewardes·są Spencer zdobył się na usm1ech. 
· - Wszystko w porządku? - spytaŁ 

W mi-lczeniu sk!'llęła głową, na1kładając 
sluchawk:i na uszy. 

- Imię Janet, tak? Moje Jerzy. - Spen
cer zaczął mówić tonem poważnym: - Nie 
mam powodu pani oszukiwać. Janet! Sy
tuacja jest krytyczma. 

-Wiem. 
- No, spróbujmy tera-z nadać alarm. Ja. 

ki jest numer naszego lotu? 
- Siedemset czternaście. 
- Dobra, jedziemy? - Nacisnal sruzi~ 

mikrofonu. - Mayid.ąy, miayday, maydav • 
- zaczął równym głosem. Tego zawoła·nla 
nie patraifiłby nigdy zapomnieć. Już go 
raz używał owego ponurego październiko
we-go poporudnia lecąc nad wybrzeżem 
francuskim z ogonem Soitfire'a prawie 
całkowicie odstrzelonym. Na szczęście pCI-· 
j.-awiły się wtedy dwa Hurricane'y i aso
kurowały ~ podczas przelotu nad Kana
łem jak dwie troskliwe stare ci.otki. 

- Mayday, mayday, mayday! - kon
tynuował: - Tu lot siroemset czternaście. 
Samolot Linii Przewozów Nieregularnych. 
Maszyna w niebezipiecze1'istwie. Proszę sie 
odezwać. słucham. 

Mimo woli wstrzymał odtlech. ~d.y niP.
s-pod~iewanie odezwał się głos w słuchaw
kach: 

- Halo, s!edemset czternaście, mówi 

* Mayday mlędzynarod-0w:v radiowy sy-
gnał lotnicz odpowiadający morskiemu SOS 
(przyp. tłtL'11.). 

Vancouver. C:r.ekaliśmy na was. Vanc01.1-
ver do wszystkich innych lotów. Ta czę
stotliwość zarezerwowana wyłącznie do 
rozmO\Vy l': siedemset czternaście. Słucha
my siedemset czternaście. 

- Tu siedemset czternaście. dziękuj-emv. 
Vancouver. Jesteśmy w fatalnej sytuacji. 
Obaj piloci i wielu pasażerów... Ilu pasa
żerów. Janet? ... 

- Parę minut temu było pięciu. Może 
ternz jest i więcej ... 

- l'Q1Pra'W"1rn, co najmniej pięciu P~::t-·' 
żerów ule1gło z.a.truciu. Obaj pilo~i ~~'nie
przyt?m,ni, stan Jcr:ytycmv: .... ł':'l·::J.;;:y na po
kładzie lekaTZa. ktory oŚWJ"ddczył, że żaden 
z pilotów nie b~dzie r~olny dopirowadr.\f. 
maszyny do Jotmska. Jeśli chorzy nie d.o
st~ą s;ę szy~ko do szipitala, ma.że się 
skonczyc tra.~1c·mie. zroz:umielL~cie, Va.n· 
COUVeT? Odb107~ 
Natychmia~i; • Padiła odpowiedź:. 
- Zroz.ui::i ieliśmy. Mówcie dalej. siedem„ 

set czterna'.scie. Odbiór. 
Spencer ·nabrał głęboko pawietrza. 
- A te:·raz najc!ekawsze. Nazywam sie 

Spencer. -'"~erzy Soencer .. Testem pasażerem 
samol~ti'.'.i. Poprawka: byłem pasa.żerem. 
O~~:.! jestem pilotem. Dla w.aszej infor
ma,.JI··. mam w sumie około tysia.ca godzilil 
loti.\ a.Je wszystko na jed1nosilnikowych 
n:1Y5 Liwcach. Nie latałem od blisko dziP-
się~,iu lat. Znajdźcie szybko'· ko~oś, kto mi 
pr~;ez radio da i11151Jrukc.ię, ja1k to pudło 
~~.rowadz;ć na ziemię. Lecimy na pula.pie 
;,vadzieścia tysięcy stóp, kurs magnetycz-

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ny dwieście tlr.iewięćdziesiąt, szybkoś~ 
dwieści.e dzie.5'ęć węzłów. To wsi:ystko. Te
raz wasza kolej, Vancouver. Odbiór. 

- Vancouver do siedemset czternaście 
czekać na Odbiorze. 

Spencer otarł zbierajacy mu się na czo
le pot i skrzywił twarz w imitacji uśmi,._ 
chu. 

- Założą się, ŻE' tam na lotnisku na!>z 
m~ląlJ.D?l\ wyłuska P'3.·l'U panów z ciepłych 
łbżeczek. - Potrząsnęła głowa. pilnie wv
tężając i<luch. Po paru sekundach odez-wał 
się zinowu głos z ziemi. ooa,nowany, rów-
nie spokojny jak poprzednio: . 

- V<mcouver do siedem.set czternaści?. 
Proszę ponownie uzvsk;ić od doktora in· 
formację, czy nie u<lałol>y się ocucić któ
regoś z p'Jotów. To bard;:0 ważn-e! Powt<i
rzam: to bardizo wa:ine. Proszę mu POW'~
dzieć. abv uczvn.ił wsz:vstko. co motna. hv 
jeden z ~ich mógł obj;i_ć stery. nawet j~śli 
ozm•cza to pozostawienie bez 01:nek1 in

nych chorych. Odbiór. 
Spencer nac'snął guzik mikrofonu. 
- Vancouver, zrozumiałem. Ale nie 

·wierzcie w cuda. Leka·rz definitywnie 
stwierdził, że nie ml'! naimniejszej, jed11ej 
na milion szansy, ~by którykolwiek z pi
lotów był 7,dolnY d·o pirz.eięcfa sterów. Le
karz twierd.zi. że oba i pil.c-ci są w stanie 
krytyczmym, Umrą. ieśli ~z·:b1'o nie otrzy
maią pomocv sZJPifalriej. Odbiór. 

Przez jakiś czas n1kt się nie odzywał. Po 
chwili: 

(D. c. n.) 
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